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Frank prosi o lasko!
P.-eiór Bawarii chce aresztować Papena

NORYMBERGA. Prośbę o  łaskę ' Firm a la zajm uje się m. in. wyrobem afrycz- 
wnieśli Ribbe trep, Sauckel, Seyss-jków-
Inquart i Frank. Keilel zwrócił s:ę z> CZŁO NKO W IE TRYBUNAŁU W PRADZE 
prośbą o wyko r anie wyroku śmierci I NORYMBERGA. —  C złonkow ie T ry b u n a łu  
p r z e z  rozstrzelanie, a  nie przez po- sędzia  a m ery k ań sk i B iddle o ra z  zastępca  sę- 
wieszenie. Hess, Speer i  Doenitz , dziego fran cu sk ieg o  Fałco , u d a li się do  P m - 
proszą O zmniejszenie wymiaru k a *  : gi n a  zap ro szen ie  rząd u  C zechosłow acji, k tó ­
ry w ię z ie n ia .

NORYMBERGA (PA P). Skazanych prze­
stępców wojennych podzielono na trzy gru­
py. Pierwsza grupa obejmuje 11 osób sk a ­
zanych aa  śmierć, druga — 3 przestępców 
skazanych na dożywotnie więzienie, a trze­
cia — 4 skazanych na więzienie od 10 do 
Ż0 lat. Trzy te grupy umieszczono w trzech 
oddzielnych częściach więzienia norym ber­
skiego.

Specjalna komisja m iędzyaliancka opra­
cowuje plan egzekucji. Ciała skazanych zo­
staną  po egzekucji spa lona

STRYCZKI DLA SKAZANYCH 
ZBRONIARZY

LONDYN (PA P). „Daily Express* donosi, 
Ce z pewnej starej londyńskiej firmy powto- 
Cniczej wysłano do  Pałacu Sprawiedliwości 
Sr Norymberdze 24 zwoje nowego sznura.

ry  jed n o cześn ie  będzie gościł p ro k u ra to ra  
radzieck iego  R udienko .

W raz  z p rzew odn iczącym  T ry b u n a łu  Law 
ren cem  o p u śc ili N orym bergę  p ro k u ra to rz y
b ry ty jscy .

FRANKFURT (PA P). Prem ier Bawarii d r 
Hoegner oświadczył, ie  władze bawarskie 
zaaresztują Papena i postawią go pod sąd 
za zdradę stanu. Jatko am basador hitlerow­
ski w Turcji miał Papen okazję potępienia 
nazizmu, lecz nie uczynił tego. Wręcz prze­
ciwnie, popierał on do ostatniej chwili poli­
tykę hitlerowską. Z niemieckiego punktu wi­
dzenia — powiedział d r  Hoegner, — ułaska 
wienie Papena nie je6t w porządku. Winien 
om być skazany na ciężkie roboty lub doży­
wotnie więzienie.

M inister d la  spraw  denazyfikacjl w B a­
warii, Pfeifer, oświadczył, że na podstawie 
przepisów obowiązujących w Bawarii H ans

Fritsche powinien być aresztowany. — 
Fritsche naffeży bowiem do kategorii „odpo­
wiedzialnych nazi6tów“, którzy — według 
przepisów o denazyfikacji — m ają się znaj­
dować w prewencyjnym  areszcie.

OSTATNI W YW IAD GOERINGA

LONDYN, (SAP). W  w yw iadzie  u d z ie lo ­
n ym  k o resp o n d en to w i „E vening  S tan d ard "  
w celi w ięziennej G oering u trzy m u je , że S ta ­
l in  jes t n a jw y b itn ie jszy m  m ężem  stan u  m ię 
dzy so ju szn ik am i w łączn ie  a  C hurch illem  i 
R ooseveltem .

Z ap y tan y  —  „D laczego p a n  p o d d a ł się?  
Czy n ie  by łoby  b a rd z ie j odp o w ied n ie  zn a- j 
l e ić  śm ierć  w a k c j i? —  G oering  odp o w iad a: 
—  „Nie un ik a łem  śm ierci w o s ta tn ie j w ojn ie, 
ani w p o p rzed n ie j. O ddałem  się w ręce 
w ojsk  so juszn iczych , pon iew aż  uw ażałem , 
że to  by ło  kon ieczne  d la  n iem ieck ich  in te ­
resów . T y lk t czy n iąc  ta k , m ożna by ło  s łu ­
żyć sp ra w ie  z p e łn ą  odp o w ied zia ln o śc ią , po  
sam obó jstw ie  F u e h re rs . F rag n ę  podkreślić , 
że uw ażam  za słuszne, że F u e h re r  „w y b ra ł 
samobójstwo**.

Wielka lala protestów
przeciw uniewinnieniu Schachta, Papena i Fritscitega

LONDYN (PA P). Sprawozdawca agencji 
R eutera, przedstaw iając reakcję, jaką wy 
w ołał wyrok norym berski wśród żołnierzy 
am erykańskich, podaje, t e  żołnierze am ery 
kańscy podzielają pogląd sędziego radziec 
kiego i uw ażają, te  fleas powinien był otrzy 
■nać karę śmierci, a Papena, Schachta 
Fritschego nie należało zwalniać. K orespon­
dent Reutera donosi, te  również w kołach 
dziennikarzy niemieckich wyrok wywołał 
zdziwienie, gdyż w obliczu przytłaczających 
dowodów winy spodziewano się surowszego 
wymiaru kary.

W E FR A N C JI ROZGORYCZENIE

PARYŻ (PA P). Sekretarz francuskiej p a ­
r t ii  socjalistycznej M ollet oświadczył, że 
jest wprawdzie pełen uznania d la  Trybuna­
tu, który pierwszy raz w dziejach wydał wy 
rok śmierci za przestępstw a przeciwko ludz­
kości i za wywołanie wojny agresywnej, lecz 
zwolnienie Schachta i Papena jest wręcz nie 
wiarygodne. Socjaliści francuscy są  rozcza­
rowani wyrokiem.

PARYŻ. — W yrażając zdumienie z powo­
du  uniewinnienia Schachta i Papena, wice­
prezes francuskiej Rady Stanu, prof. Gassin, 
oświadczył: „Należy się obawiać, te  łagod­
ność tego wyroku pociągnie za eobą zanie­
chanie ścigania tych przemysłowców i uczo­
nych, którzy, dobrze wiedząc co czynią 
współ,pracowali w barbarzyńskiej akcji, zdą­
żające) do niebywałego w dziejach u jarz­
mienia ludzkości*.

„Populaire**. stwierdza, że wyroki te  są 
„zniewagą dla sumienia ludzkiego* oraz 
„zwycięstwem d la  fimansjery międzynarodo­
wej**.

Natomiast konserwatywny „Figaro* nie 
trw i zastrzeżeń w stosunku do wyroku no­
rymberskiego.

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
MOSKWA. — A rtykuły  wstępne dzienni­

ków „Prawdy** ł „Izwiestii** poświęcona są 
wyrokowi Trybunału w Norymberdze.

VI „Prawdzie* czytamy m. in „W jedno- 
fgj wyroku T rybur * t w stosunku do n a j­
w a ż n i e j s z y c h  podsądnych, którzy  obok H it­
lera, Goebbelsa i Himmlera ponieśli najwięk 
szą odpowiedzialność za wojnę, za wszyst­
kie zbrodnie dokonane przez okupantów nie 
mieckich, W ylazł swój wyraz duch bojowej 
wsoółoracy Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i F rancji, duch 
braterstw a b ro":, które . rowadziło do hi­
storycznego w + ’ ' \  awycięstwa
■ad hitlerowskimi Niemcami

N art-’ r a d z ie c k i  i r  ’  p o * i* p o w a  1„dz- 
k o tg  p r ry js r*  z  u czu c iem  z a d o w o le n ia  wy- 
r °k Trybunału M ię d z y n a ro d o w e g o  .k tó r y  *o- 
«*■» podyktowany b e z lito sn ą , nieubłaganą » 
•arow a <wvrawł "iw oM a Równocześnie na- 

jednak podkreślić, że wyrok n o r y r W  
* *  **• b y ł jednom yślny w  «M*«Ą k tó ra  d o ­

tyczy  niektórych podsądnych, a mianowicie 
Hessa, któremu złagodzono wymiar kary o- 
raz  Papena, Schachta i  Fritschego, co do 
których sr " tir - ł  za możliwe unie w’ onie 
i  zwolnienie od kary. Sędzia radziecki a ie  
mógł przyłączyć 6ię w te j części wyroku do 
zdan ia  pozostałych sędziów  i zg łosił votura 
separatum .
STRAJK PROTESTACYJNY W BERLINIE

BERLIN . —  W czw artek  oczek iw an y  jest 
10 m in u to w y  s tra jk  w w ielu  fa b ry k ach  be r 
liń sk ich  n a  zn ak  p ro te s tu  p rzec iw ko  w y ro ­
kom  u n iew in n ia jący m , jak ie  zap ad ły  w No­
rym b erd ze .

„ F re ie  Gewerkschaft**, o rg a n  zw iązków  za 
w odow ych, p isze: „O sk arżen i, sk azan i na
w ięzienie, s ą  rów nie  w inn i, ja k  c i, k tó ry ch  
sk azan o  na  śm ierć. Czyżby to  w y sta rcza ło ?  
P rzecież  on i rów nież  zasłużyli n a  stryczek**. 
F1NANSJERA URATOWAŁA SCHACHTA?

PRAGA. —  D zienn ik i tu te jsze  k ry ty k u ją  
łagodność w yroku  n a  N euratha , b. „ p ro te k ­
to ra "  Czech 1 M oraw . P ra sa  czesk a  po tęp ia  
rów nież  pobłażliw ość T ry b u n a łu  w sto su n k u  
do n iek tó ry ch  in n y ch  o skarżonych , p rz y p i­
su ją c  m. in . u n iew in n ien ie  S chach ta  w p ły ­
wom  kół finansow ych .

LOEBE 1 SCHUMACHER O WYROKU
N o r y m b e r g a . — W edług dotychczas^-

wych doniesień z różnych okolic Rzeszy, 
wyrok norymberski spotkał się z dość róż­
norodną oceną wśród niemieckiej opinii pu ­
blicznej.

B. przewodniczący Reichstagu, aocjallsta 
Paul Loebe stw ierdził, że: „Alianci trakto- I 
wali oskarżonych z takim humanitaryzmem, j 
jakiego żaden z nich nigdy nie wykazał w 
stosunku do swych ofiar**.

Z rozsądną oceną .. /roku  w ystąpił nie­
miecki przywódca socjaldem okratyczny w 
zachodnich strefach okupacyjnych Schuma­
cher. Podkreślał om, że uniewinnienie Pape­
na świadczy o braku zrozumienia istoty na­
rodowego „socjalizmu*, oraz może zachęcić 
reakcję kapitalistyczną i polityczną do 
„szukania przyszłego oswohodziciela, k tó ry  
byłby gotów do najkrwawszych czynów, ce­
lem ochrony jej kieszeni**, I

W  reakcyjnych kołach niemieckich w ia­
domość o uniewinnieniu 3 przestępców no­
rymberskich wywołała różne zuchwałe na­
dzieje. W yrazem tych nadziei jest niew ątpli­
wie fantastycznie brzmiąca pogłoska, zano­
towana przez agencję France Presse w d e ­
peszy z Herfórd, w  brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej. Słychać tam  mianowicie w ersję 
jakoby w strefie brytyjsikiej i amerykańskiej 
m iał w  ikrótce powstać nowy rząd niemiecki 
i do rządu tego weszliby rzekomo Papen, 
jako premier, Schacht jako m inister finan­
sów i F rit ech" jako minister informacji... 
Zwolennicy tej koncepcji tw ierdzą, że T ry­
bunał norymberski uniewinnił ich w łaśnie w 
przewidywaniu powstania takiego rządu.

NORYMBERGA (PA P). Przewodniczący 
Trybunału Lawrence, udał się w  środę sa ­
molotem do Londynu. W  celu uniknięcia 
możliwości zaatakowania go, w yjazd jego z 
willi, położonej na przedmieściu Norymber- 
gi był trzymany w ścicełj tajemnicy.

Fritsche chce jeszcze stawać przed sądem!
Wywiad prasowy i  uwolnionymi w Norymberdze

NORYMBERGA. Schacht, Papen 
i Fri'.sche powracają w błyskawicz­
nym tempie, szybciej zapew e, niż 
przypuszczali kilkanaście gofzin te­
mu, do normalnego życia. Pierw­
szym ich krokiem było, oczywiście, 
udzielenie wywiadu żądnym sensa­
cji dzie' nikarzom.

Na konferencji prasowej w Norym 
berdze zebrali się dziennikarze z ca 
łego świata. Pierwszy pojawił się 
Schacht, rozdzielając setkami au'o- 
grafy. Następnie przyszedł Fritsche, 
rozglądając się jowialnie i w najlep­
szym humorze i czując się dzień-i- 
karzem wśród dziennikarzy. Ostatni 
wszedł von Papen.

Schacht oświadczył reporterom: 
„M:im najbliższym planem jest zo­
baczenie się i  żoną i  dwiema córka­

mi, następnie pragnę zniknąć i nig­
dy nie ujrzeć dziennikarzy15.

Fritsche, zapytany, -czy zamierza 
wziąć udział w politycznej odbudo­
wie Niemiec odpowiedział: „Możli­
wość jest tak nikła, że nie widzę po­
trzeby odpowiedzi. Idea wolności 
jest całkowicie dla moie nowa i za­
dziwiająca". Fritsche dodał, że 
chciałby zeznawać przed sądem nie­
mieckim, ażeby wyjaśnić Niemcom 
dlaczego przemawiał przez radio. 
Chce on również stanąć przed sądem 
denazyfikacyjnym.

Papen oświadczył dziennikarzom: 
„Jestem zadowolony, że wracam do 
domu”.

Chwilowo wszyscy trzej nie mieli 
nic więcej do powiedzenia.

Akt oskarżenia i wyrok
C zy ta jąc  w yrok  T ry b u n a łu  N orym bersk iego , w a rto  zestaw ić  pew ne 

części tego w yro k u  z b .M ulen iem  a k tu  o sk a rże n ia  p rzec iw k o  H erm an n o w i 
W ilhelm ow i G oerlngow i, R udolfow i H essow l I in n y m , spo rząd zo n eg o  
p rzez  człcrecb  p ro k u ra to ró w , re p re z en tu jąc y ch  S tany  Z jednoczone , W iel­
k ą  B ry tan ię , F ra n c ję  1 Zw iązek R adzieck i, i podp isan eg o  w B erlin ie  d o ­
k ład n ie  ro k  tem u —  d n ia  tt p aźd z ie rn ik a  1945 ro k u . W arto  zestaw ić, co 
u w aża li ro k  tem u  za zb ro d n ie  p ro k u ra to rz y  R o b ert H. Ja c k so n , F ra n c o is  
de  M enton, H artley  Shaw erosa 1 R. R udenko , 1 co p rzes ta ło  być z b ro d n ią  
po  ro k u  w o p in ii w iększości członków  T ry b u n a łu  N orym bersk iego .

Z ałączn ik  d rug i d o  w spom nianego  a k tu  o sk a rże n ia  u s ta la  odpow le- 
d z la ła ln o ść  k a rn ą  g ru p  i o rgam lzacyj. N a p ierw seym  m ie jscu  f ig u ru je  „D ie 
R e.C usregierung" (rząd  R zeszy). C złonkow ie w szystk ich  rządów  n iem iec­
k ich  p o czy n a jąc  od  d n ia  39 s .y czn ia  1933 ro k u , są  zd an iem  czterech  p ro ­
k u ra to ró w  od p o w ied zia ln i za  po litykę,, k tó ra  d o p ro w ad ziła  do  p o p e łn ien ia  
zb ro d n i p rzec .w k o  p o k o jo w i i po zo sta ły ch  trzecn  z b ro d n i, zn an y ch  z wy- 

, ro k u  T ry b u n a łu . N a dalszych  m ie jscach  w spom nianego  za łączn ik a  z n a j­
du jem y  „D ie  S lu rm ah ie ilu iig en - (SA) o ra z  sz tab  g en era ln y  i naczelne  d o ­
w ództw o w ojsk  o iem ieck .ch . K ażda z tych  o .-gau izacy j je s t obc iążona  
o d p o w ied zia .n o śc ią  za  p o p e łn ien ie  szeregu  p rzestęp stw .

O beeuie  dow iedzieliśm y się , że cz łonkow ie  rz ąd u  R zeszy, k ie ro w n ic ­
tw o SA, sz tab  gen era ln y  1 naczelne  dow ództw o  w ojsk  n iem ieck ich  są  u ie- 
w iuue. Cóż się  s ta ło  w c iąg a  tego ro k u ?  Czyżby przew ód  sądow y p rzed  
T ry b u n ałem  w ykaza ł, że n a s tąp iła  tu  o m y łk a  sąd o w a , że cz te re j p ro k u ­
ra to rz y , p rzed staw ic ie le  cz te rech  m o carstw , n ies łuszn ie  o sk a rża li w ym ie­
n io n e  o rg an izac je?  T eo re ty czn ie  je s t to m ożliw e. ł*o to  w łaśn ie  je s t p rz e ­
w ód sądow y, by sąd  m ógł zbadać  z a rzu ty  p o staw io n e  p rzez  p ro k u ra to ró w , 
w ysłuchać  a rg u m en tó w  o b ro n y  ł w ydać b ezs tro n n y  w y rok . N ik t jed n ak , 
k to  śledził za  p rzeb ieg iem  ro zp raw y  w N orym berdze , n ie p rzy p u szcza  
Chyba, by ta  teo re ty czn a  m ożliw ość w laśu ie  p rzed  T ry b u n ałem  N o ry m b er­
sk im  zam ien iła  się  w rzeczyw istość. O p in ia  św ia to w a , o sk a rże n i 1 o b ro ń ­
cy, N iem cy i tak  n ied a w n o  p o u b ile  p rzez  n ich  n a ro d y  —  są  jed n ak o w o  
zask o czo n e  w yrok iem .

P rzew ó d  sądow y b y n a jm n ie j n ie  u d o w o d n ił n lew lnnośel an i rząd u  
Rzeszy, an i SA, an i sz tab u  geuera iucgo . T ak  sum o p rzew ód sądow y nie
d o sta rczy ł żad n y ch  m ate ria łó w  d la  u u iew in n ien ia  trzech  o sk a rżo n y ch , __
P a p e n a , S ch ach ta  i F r ilsc b tg o . P rz y jrzy jm y  się  i  w tym  w y p ad k u  ak to w i 
o sk a rże n ia  sp rzed  ro k u .

Von P apen  by ł o sk a rżo n y  o  to , że w y k o rzy sta ł sw e s ta n o w isk a  I sw e 
wpły w y, by u ła tw ić  d o jśc ie  h itlerow ców  do  w ładzy, że b ra i u d z ia ł w p rz y ­
g o to w an iach  do w ojny itd . iid . I ouo h n ie  u ję te  je s t o sk a rże u ie  p rzec iw ko  
b ch aeh to w l. F ritsc u e  w ediug a k tu  o sk a rże n ia  by ł jed n y m  s  g łów nych 
g łosicieli d o k try n  h itle ro w sk ich , naw oływ ał do  p o p e łn ian ia  zb ro d n i wo­
jen n y c h  i zb ro d n i p rzec iw  ludzkości. Czyżby te  w szystk ie  o sk a rże n ia  
z o sta iy  o b a lo n e  podczas p rzew o d u  sądow ego? W ystarczy  p ostaw ić  to py ­
tan ie , by się p rzek o n ać , że odpow iedź m oże być ty lko  jed n a : o sk a rżeu ie  

> p rzec iw k o  tym  trzem  a rcy zb ro d n ia rzu m  h itle ro w sk im  p odczas 11-mie- 
aięcznego p rzew o d u  sądow ego nie zosta ło  pod w ażo n e  w żadnym  punkcie .

P rz y z n a je  to z resz tą  T ry b u n a ł w u zasad n ien iu  w y ro k u  u n iew in n ia ­
jącego  tych trzech  o sk a rżo n y ch . C zytam y bow iem  w tym  u zasad n ien iu , że 
▼on P ap en  w sp ó łp raco w ał „ H itle rem  i o k azy w ał m u sw e p o p arc ie , że b ra ł 
ud z ia ł w w ielu sza n ta ża c h  i In try g ach  (oczyw iście po litycznych , z ag ra ża ją -  
aych po k o jo w i św ia to w em u ). C zytam y d a le j w tym  u zasad n ien iu , że 
S ch ach t b ra ł  u d z ia ł w o rg an izo w an iu  p a ń stw a  h itle row sk iego , że p rzy g o ­
tow yw ał bazę  fin an so w ą  u la  z b ro jeń  n iem ieck ich , że b r a ł  u dz ia ł w p rz y ­
łączen iu  A us.rii do  N iem iec iid . P rz y z n a je  w reszcie  T ry b u n a ł, że F ritsch e  
b y ł całkow icie  p o d p o rząd k o w an y  ro zk azo m  G oebbelsa, a  jak b y  zap o m in a  
•  w yraźnym  b r z i . ie r iu  a rt. 8 sw ego S ta tu tu , p rzew idu jącego , że fak t o trz y ­
m yw an ia  ro zk azó w  od p rzeło żo n y ch  b y n a jm n ie j n ie  zw aln ia  osk arżo n eg o  
o d  odp o w ied zialn o śc i.

W y d a je  się  z resz tą , że g ro m ad zen ie  a rg u m en tó w  p raw n iczy ch  d la  
u d o w o d n ien ia  n iesłuszności w yro k u  n o ry m b ersk ieg o  jes t zbędne. D la  k a ż ­
dego je s t  o czyw iste , że u n iew in n ia jąc  n iek tó re  o rg a n iz a c je  h itle ro w sk ie  
1 trzech  o sk a rżo n y ch , T ry b u n a ł k ie ro w ał się  n ie  w zględam i p raw n y m i, lecz 
po b u d k am i n a tu ry  p o l i t y c z n e j .  Je d y n ie  w ten  sposób  m ożna w y­
tłum aczyć  (a le  n ie  u sp raw ied liw ić) tak  w ielką rozb ieżność  m iędzy ak tem  
o sk a rże n ia  sp rzed  ro k u  i obecnym  w yrokiem  T ry b u n a łu .

W iem y, że p rzed staw ic ie l rad z ieck i z ioży ł vo tum  se p a ra tu m  p rzec iw ­
ko  części u n iew in n ia jące j w y ro k u . Część ta  zo sta ła  w ięc u ch w alo n a  g lo­
sam i sędziów  ze  S tanów  Z jednoczonych , W ie lk ie j B ry tan ii i F ra n c ji. Je s t  
to  dalszy  ciąg  p o lityk i (a  n ie w y m iaru  sp raw ied liw ości), z ap o czą tk o w an e j 
p rzez  pp . C h u rch illa , B y rn esa  et Co. Czyż je d n a k  m u sia ł ulec tym  suge­
stiom  po litycznym  sędzia  f ra n c u sk i?  Czyż sędzia  ang ie lsk i s łu ch ać  m usiał 
racze j g łosu  C hu rch illa , niż o sk a rże n ia  tak  g w ałto w n ie  p o p ieran eg o  przez  

an g ie lsk ieg o  p ro k u ra to ra  g en era ln eg o  S h aw ero ssa?

N aro d y  gnęb io n e  p rzez  H itle ra , P o la ry , R osjan ie , Żydzi ltd . ltd . —  
o d czu ją  w yrok  n o ry m b ersk i ja k o  dalszy  c iąg  ro zg ryw ki p o litycznej o  du- 
azę n a ro d u  n iem ieckiego, a  nie ja k o  w y m iar sp raw ied liw ości, na  k tó ry  
czekał cały  św ia t. Część u n iew in n ia ją ca  w y ro k u  p rzesło n i w o p in ii m i­
lio n ó w  ludzi pozy tyw ne zn aczen ie  części sk a z u ją ce j I p rzek re śli w ielki 
w ysiłek T ry b u n a łu , k tó ry  m la l być w yrazic ie lem  dzie jo w ej sp raw ied liw o ­
ści, a  s ta l się  s tro n ą  w g rze  po lity czn e j.

GRZEGORZ JASZUNSKI

Zgon Ignacego Mościckiego
GENEW A , (PAP). W  dn iu  2 hm . w okolicy ściekł. Z m arły  przybył do  Szwajcarii w ro- 

Genew y zm arł w wieku lat 79 b. prezydent [ku 1939 po klęsce wrześniowej i pozostaw ał 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j prof. Ignacy  Mo- j tam  bez przerw y aż d o  zgonu.
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Stanow ske sędziego radzieckiego w Norym'serdze

Uwolnieni wspawziataii w zbrodni
Rząd Hitlera był organizację zbrodniczą

Himmler chciał uwalniać Żydów
wzamfen za wizo szwajcarską

NORYMBERGA. (P A P )j— Radziecki czlo-1 Ośwladcaenle stwierdza w dalszym ciągu, wie Skazania Hcssa na dożywotnie wtęzle*
że wyrok niemiecki odrzuca oskarżenie o nie. Bóżnica zdań dotyczyła wyłącznie oce-nek AB<;uzynarodowego Trybunału Wojen 

nego w Norymberdze, gen. i. T. Mklrzcnktą, 
w wydanym we wtorek wieczór oświndi-zu- 
niu o k rti.l l unlewlnnlonege przez Trybunał 
Schuehla juko .oszusta*. Zdaniem Nikl- 
czinkl, Sehaehl powinien by# skazany, po­
nieważ konsekwentnie ł a prem edytacją po­
pierał partię hitlerowską 1 bruł rrynny udział 
przy dojściu do władzy faszystów w Nitra- 
czeeb“.

Udowodniono również, żc drugi uniew in­
niony przywódca hitlerowski v«Mi l*aprn. po­
magał hitlerowcom przy dojściu do władzy 
I użył swyeb stosunków w eelu utrwalenia 
I wzmocni, nln terrory stycznego ustroju h it­
lerowskiego w Niemczech.

Aon 1‘apcn wiernie służył m ilerow i aż do 
•amegn końca pomagając m a w przeprow a­
dź eniu Jego planów agresywnych.

Nic można również zignorow ał roli eon 
P ap rna  Jako agenta I prow okatora na stano­
wisku am basadora niemieckiego w Turcji. W 
(w iązko z puczem w ł. 19.14, son 1’apen liYt 
oskarżony o Okazani* pomory przez u ta je­
nie krwawego m orderstwa przed opinią pu­
bliczną.

AA' sprawie trzeciego uniewinnionego hitle­
rowca Frltsrhegu, Nlklrzcnko ożwladezył, że 
wyrok Jest niezgodny z przedstawionym] do­
wodami I z taktycznym stanem  rzerzy,

AA’ Niemczech hitlerowskich propaganda 
była głównym czynnikiem w przygotowy­
w aniu I wykonywaniu ahlów agresji.

Jest rzeczą nlrm ożllwą przypuszcza#, aby 
najwyżsi władcy Rzeszy mogli wyznaczy# na 
otanowlsku dyrektora propagandy radiowej 
człowieka, który nważany byłby za figurę 
drugorzędną. Odpowiedzialność Frltsebcgo 
została wyraźnie udowodniona.

Co się tyczy Messa, radziecki sędzia T ry- 
bynału oparł się całkowicie na orzeczenia 
Trybunału, klóry podkreśla wagę stanow i­
ska. Jakie zajm ował Hess w zarządzie partii 
hitlerow skiej I w państwie. Cieszył się na­
praw dę największym zaufaniem  H itlera I po­
siadana przez niego władza była bardzo du­
ża. Biorąc pod uwagę okoLleznoś#. że wśród 
przywódców politycznych hitlerowskich — 
Hess zajm ował trzecie miejsce, należało wo­
bec niego aaslnsowa# w tym wypadku najsu ­
rowszy w ym iar.

W  sprawie organizacji hitlerow skich o- 
św ladczenle gen. Nikżczenki stw ierdza: Uwa­
żam, Iż są wszelkie powody kn tem a, aby 
stwierdzi#, że rząd H itlera był organizacją 
zbrodniczą. W dniu t  m aja 1934 r. zostało 
otworzone m inisterstwo oświaty, mające 
szkoli# studentów w duchu m łlitaryzm u 1 nie 
naw Iści rasowej.

W olne związki zawodowe zostały zlikw i­
dowane, leh własność skonfiskow ana I więk- 
sz n «  przywódców wtrącona do Więzienia t 
obozów koncentracyjnych. W eelu stłum ie­
nia nawet pozornego oporo, rząd otworzył 
gestapo 1 obozy koncentracyjne. Zostały wy­
dane prawa norym berskie przeciwko Żydom.

Hess I F rl-k  wprowadzali Je w życie przez 
wydanie dodatkowych dekretów. Działalność 
gabinet;: Rzeszy przyczyniła się do Wybucha 
wfl'ny, która pochłonęła miliony tstn lró  ludz 
kich I spowodowała nieobliczalne 
m aterialne I moralne.

działainoś# krym inalną skierow aną przeciw­
ka sztabowi generalnem u I naczelnemu do­
wództwu AVrhrmarhtu. Żaden ekspert woj­
skowy nie może zgodzi# się na przygotowa­
nie planów masowych represji I bezlitos­
nych zabójstw Jeńców w ojennych.

NikJezenko Zgadza Się i  wyrokiem, żc przy 
wódcy W ehrm achtu „nie byli zdolni do ho­
norowego aawodo wojskowego", Jednakże i 
dodał: „Niezrozumiale Jent tylko •rzeczeni*,'] 
które nie uznaje ta  zbrodniarzy aetkl wyż- ! 
szych oficerów, którzy Zadali św iatu 1 włas­
nemu krajow i tyle klęsk",

NORYMBERGA.
Zaslępra przewodniczącego T rybnnaln  Blr 

kelt. uświadczył, te  pruwo zgłoszenia eotuni 
separatum  przez każdego sędziego było od 
początku przewidziane. W myśl s ta tu tu , wy­
dani e wyroku wymagało 3 jednobrzm iących 
opinii. P roku ra to r brytyjski Fyfe podkre­
ślił, ŻC nie należy dopatryw ać się podłoża poll 
iycznego w fakcie. Iż w łonie Trybunału pa 
nowała rozbieżno.ś# zdań w spraw ie uniew in­
nienia 3 spośród oskarżonych oraz w sp ra­

ny m alerlnlu dowodowego.

WIEDEŃ. (PAP) — Na posiedzeniu procesu 
b. kom endanta jednego z nlt-mioakich obo­
zów koncentr. w Czechach — Seidla wyszło 
ns jaw , te  Himmler miał zam iar W ostatniej 
chwili przed kapitulacją Niemiec uciec do 
Szwajcarii. W loku procesu okazało się, że 
Seidl też usiłował uciec do Szwajcarii, ko­
rzystając z pomocy szwajcarskiego adwoka- 
ła narodowości żydowskiej, dr Karslena,

„Wyrok [est zwycięstwem Watykanu
i międzynarodowej finansjery”

lejednokrotnle wybitni anłyfa-PARYŹ, (SAP). Mię-izynarodowy Kongres 
Młodzieży Socjalistycznej uchwalił następu­
jącą rezolucję, Jako protest przeciw wyroko 
wl T rybunału w Norymberdze.

.AA' Imieniu męczenników socjalistycznych 
oraz milionów niewinnych ofiar, jakie padły 
za wolnoś# w walec s faszyzmem. Między­
narodowy Kongres .Młodzieży Socjalistycz­
nej wyraża swe oburzenie I protestu je jak 
najenergiczniej przeciw wyrokowi uniew in­
niającem u zbrodniarzy, którzy doprow adai 
li H itlera do władzy I wywołali wojnę, zbro­
dniarzy, za spraw ą kłóryeb setki i tysiące 
ludzi zn~lazło się za d rutam i kolczastymi,

wśród nich 
szyśck

Kongres poza tym orzekł, że wyrok w y­
dany w N orym berdze Jest zwycięstwem Wa 
tykami 1 m iędzynarodow ej wielkiej flnun- 
sjery.

który zajm ował się ułatw ianiem  ucieczki ży­
dów do Szwajcarii. K arsten musiał czasam i 
przekupywać gestapowców, dostarczając im 
wiz szwajcarskich.

W ostatnim  miesiącu wojny dr Karsten 
udał się samolotem do Berlina, gdzie Him nr* 
lef Zaproponował mu wolność dla wielkiej 
ilości Żydów, wzamian za wizę szwajcarską. 
Obawiając się podstępu i lieżąc się z tym, 
ż* władze szw ajcarskie wizy takiej .nie wy­
dadzą ze względu na stanowisko, zajmowana 
przez H im m lera — dr K arsten m usiał od­
mówić.

Krupp słanie przed sądem

Powrccić do programu Roossveita
Rezoftrcje sireryk?ńskic"3 erg nizaci pestkowych

N, JO R K  (PAP). W  Chicago zakoń

NORYMBERGA, (SAP). — Na liście oskar­
żonych w przew idzianych dalszych proce­
sach hitlerowskich znaleźć się nają: Alfred 
Kru|>p, Hans Lammers, szef kancelarii Hi­
tlera i tajnego gabinetu, O lto Meissner, JC* 
k rrta rz  kancelarii Rzeszy od czasów W ilhel­
ma aż do upadku Hitlera.

„Św iat nie może sobie pozwolić na nową wojnę" 
Oświadczenie gen. Eisenhowera w Berlinie

żyła cbrady konfere :c;a am erykań  
śkich organizacji p osypow ych , zwią 
zków zawodowych i klubów inteli­
gencji z udziałem szeregu o s o b n o ś ­
ci polilycznych spośród dawnych 
współpracowników  p rezy d en 'a  Roo- 
sevella. Na obra:'ach obecr.y był m. 
in. b. m inister spraw wew nętrznych 
Ickes. Uchwa'ono szereg rezolucji 
wzywających rząd do natychm iasto­
wego powrotu zarówno w polityce 
w ew n ą trz :e j  jak i zagranicznej do 
programu prezydenta Roosevel'a .

Jed n a  z rezolucji potępia działal­
ność kongresu w  którym  koalicja 
reakcyjnych republikanów  i demo­
k ra tów  ze stanów pohldriow ych usi­
łowała w wielu w ypadkach  znisz­
czyć osiągnięcia polityki Roosevel- 
ta i postępowy program społeczny 
powojennej Ameryki.

Zażądano od prezydenta  T ru m ara  
energicznej akcji w sprawie dopusz­
czenia uchodźców żydowskich do 
Palestyny i potępiono poparcie u- 
dzielone przez m inistra Byrne9a i a- 
merykariskie m inisterstwo spraw za 
granicznych imperialistycznym po­
sunięciom Wielkiej Brytanii w Pale­
stynie i ra  Bliskim Wschodzie.

Uchwalono rezolucję s tw ierdza :ą- 
cą, że bliskie zlikwidowanie dz ałal-

nimy pos ępy w innym k ie runku”. 
Wyjaśniając na czym opiera on 

swą w :arę ,  gen. Eise how er zazna- 
s tw :rżen ia  nowej organizacji mię-! czył, że współpraca  m iędzynarodo­
w y: anodowej, k tóraby  dos arcza ła  w a istnieje i daje d .b ro  wyniki Ja -  
pomocy krajom zniszczonym przez ko  dowód A m erykanin  powołał się 
wojnę do chwili gdy pom ;cy  tej bę­
dą potrzebowały.

Potępiono nadmierny budżet woj-

BERLIN. Gen. Dwight E isenhower dla owych maniaków, a  s ta _cw!ą za 
oświadczył w Berliniei „Każdy inle- chętę dla wszys kich dem okra ów 
ligentny człowiek wie, że świat nie am erykańskich , szukających poko* 
może s .b ie  pozwolić r a  nową wojnę jowego rozwiązania problemów lw ia  
światową. Osobiście sądzę, że czy* towych — podkreśla  dziennik.

skowy S ta ró w  Zjednoczonych, k óre 
go wysokości n ’e może usprawiedli­
wić w żadnym stopniu sytuacja mię­
dzynarodowa i powszechne pragn ie­
nie pokoju na świecie. Żebra i od­
rzucili stanowczo idee sojuszu w o ­
skowego z W. Brytan ią  ł wezwali 
rząd USA co natychmiastowego za­
przestania produkcji bomb atemo- 
wych oraz zniszczenia istniejącego 
zapasu tych bomb.

Końcowa rezolucja wzyw a naród 
am erykański do masewego udziału 
w walce wyborczej 0 postępowy Kon 
gres i w yraża ca łkow ite  poparcie 
dla W a lla c e a  w jego walce o pokój 
światowy.

Tsaldaris odszedł 
Tsa daris wraca ż a lna prace  Międzysojuszniczej Komi-,

sji k o ; t ro ln e j ,  oraz na w spó łp racę ' LONDYN (PAP). Prem ier grecki 
brytyjsko - am ery k ań sk ą  w strefach Tsalćaris  podał do wiadomości, i e  
okupacyjnych w  Niemczech. Gen. u .w orzył rząd, z łoż:ny  » samych mo 
Eisenhow er wyraził p rzekonanie,  że ra rch il ló w , k tóry  u ty śk a ł  ap roba tą  
„gdy wyjdą na jaw dobrodziejstwa króla, 
unifikacji gospodarczej, in e strefy

zechcą się przyłą- Austrii grozi głód
WIEDEŃ. (PAP) — R tąd austriacki wy-

niewątpliwie 
czyć".

Omawiając to oświadczenie Rn*, 
dyński „Daily W o rk e r” sugeruje, że*
Eisenhow er należy do szkoły myślę- s,a* d°Pe5Z4 do 8*®- dyrektora UNRRA Lt 
nia W allace’a. W  Uście do p r e z y d e l , Guartlia> w której stwierdza. ż* Austrii grozi 
la T rum ana W allace wspomniał o głód i te jest ona jedynym państwem w E u- 
„szkcle wojskowego myślenia", opo- ropie, w której ludność otrzymuje przy- 
wiada;ącej się za „wojną prewencyj- działy, wynoszące zaledwie 1.200 kalorii 
ną” to  znaczy a tak iem  r a  Z w iązek  dziennie.
Radziecki zanim ten  będzie w stanie
produkow ać bomby a lomowe. Sło­
wa Eisenhowera są zimnym tuszem

Leon B!um o mowie gen. de Gaulle
PARYŻ. — B. prem ier francuski i przy­

wódca partii socjalistycznej, Blum, kom en­
tując niedzielne przemówienie gen. de Gaul­
le, oświadczył, że „y.aika trw a”. AV arty k u ­
le, zamieszczonym w dzienniku „Populaire",
Blum stw ierdza: „Gen. de Gaulle stanął na 

szkody j n o ś c i  U N R R A  jest d z ie łe m  r e a k c y j - j czele tych, którzy mówią „nie1’ na propo- 
' n y c h  k ó ł  a m e r y k a ń s k i c h  ł ż ą d a j ą c ą !  now aną konslytuc.ę francuską. Zwrócił się

J on do mężczyzn 1 kobiet franeuskićh z we­

ftWrócimy w s z y s c y f f

p is ie  polski tygodnik k&ieiicki we Francji
Pomimo gwałtownych wysiłków reakcjo 

cistów  polskich niedopuszczenia do powro­
tu  Polaków do kraju , w czasopismach, pod­
legających bezpośrednio lub pośrednio wpły­
wom „londyńcsyków” ukazują  się pierwsze 
wypowiedzi a a  rzecz powrotu do Polski,

W  tygodniku katolickim , drukowanym  we 
Francji, „Polska Wierna'* zamieszczono a r ­
tyku ł p. t. „W rócimy wszyscy". Tygodnik 
pisze m. in.: „Na tle  niechęci narodów za­
chodnich do nas, jako do  „uciążliwych 
cudzoziemców'1, wieczni* niezadowolonych, 
wiecznie skarżących się na krzywdy osobi­
ste i narodowe, możemy uróść w opinii do
ro li urodzonych „opozycjonistów" i „burzy -

cieli*1 porządku świata. Wszyscy czujemy, 
że klim at sym patii, w jakim żyliśmy w Eu­
ropie podczas wojny, zmienił się na naszą 
niekorzyść.

Tak więc, rozw ażając trzeźwo sytuację na 
6żych rodaków na obczyźnie, dochodzimy do 
w nk ' u, że nie należy przeciwdziałać po­
wrotowi ludzi, którzy powrócić pragną, k tó­
rzy tu  nie m ają pracy, którzy żyjąc w nie­
normalnych w arunkach rodzinnych, załam u­
ją się lub dem oralizują. Tutaj mogą stać się 
bezużytecznymi rozbitkam i, w kf&jii zaś mo­
gą być dobrym i pracownik ami‘‘.

Pismo zapowiada, że do Polski powrócą 
wkrótce wszyscy.

celu

dzy dem okratycznej lub władzy osobistej".
Dziennik kom unistyczny „H uinanile” do­

nosi, że de Gaulle w ypowiedział się przeciw 
ko życzeniom k ra ju  i członków jego p a rla ­
mentu.

Schumann, p-zew odniczący partii republi- 
kańsko-Iudowej, mniej krytycznie odnosi 
się do przem ówienia fen . de Gaulle. AV if*

W kilku wierszach
— Lotniskowiec amerykański „Randolph** 

odwiedził port turecki Izmir (Smyrna).
-— Szwagier gen. de Gaulle, deputowany 

M RP * Pas de Calais, Va/ndrous, wystąpił z 
partii MRP w następstwie przemówienia ge­
nerała de Gaulle, potępiającego projekt kom 
stytucji.

— W najbliższych dniach utworzona to- 
stanie w Pradze kobieca policja obyczajowe.

— Sekretarz Związków Zawodowych ZSRR 
Tarasów i przewodniczący ĆIO Murray wy­
dali wspólna oświadczenie wzywając* świał

zwaniem, aby zjednoczyli- się z nim 
zbawienia k ra ju ,

W alka trw a. Jak  długo będzie ona trw ała, 
lego nie wiem, 'ecz dobrze jest znana siaw- j nie w yrażeniem  niezadowolenia 
k a  W te j walcs — je*, n ią  utw orzenie w łi-

lykul*, zamieszczonym s dzienniku „Aube", p4.ac? w Ameryc# i ZSRR do zacieśnienia
Schum ann stw ierdza: „Przem ów ienie getl. ' 
de Gaulle nie było całkow itym  potępie­
niem proponow an j konstytucji, lecz jedy-

Dlaczego Żydzi odmawiała udziału
w konferencji palestyńskie] i

0  2 0 .0 9 0  studentów więcej niż przed wojną 
ksz dci się na wyższych uczelniach

W  ubiegłym roku akadem ickim  zrealizow a 
a* zostały podst iwowe zasady M anifestu Lip 
•ow ego e bezpłatności ś dem okratyzacji stu ­
diów, w rezultacie czego doszliśmy dziś do 
tiezby 70.000 studentów , tj. •  przeszło 20.000 
więcej, niż w 1939 roku. Dla zapew nienia
odpow iednich w arunków  m aterialnych stu ­
dentom , Min. Oświaty przeznaczyło w roku 
akadem ickim  1943/44 —  10 milionów
złotych miesięczni* aa  stypendia. B iorąc
pod uwagę, i<  oprócz stypendiów  pienięż­
nych studenci mieli zagw arantow ane wyży­
wienie w stołów kach oraz przydziały odzie­
żowe, pom oc państw a wynosiła w ub. roku 
akadem ickim  około 3 tys. zł m iesięcznie na 
jednego studen i .  P o za  tym  widie stypen-

Osadnictwo 
S.ićtJńelczo -  Parcehcyjne

W  dniu Wczorajszym odbyła Się w Radzie 
Społecznej Osadnictwa Spółdzielczo-Parce- 
lacyjnego konferencja  prasow a, poświęcona, 
•sadn ictw u na Ziemiach Odzyskanych.

Szczegółowe spraw ozdani* um ieścim y w 
M i r u  następnym,

diów w wysokości od 1000 — 2000 zł m ie­
sięcznie ofiarow ały Min. Przem ysłu, Rolnic­
twa, K ultury I Sztuki az insty tucje  spo­
łeczne i p a rtie  polityczne.

Mimo straszliw ych zniszozeń w ojennych 
uruchom iono 72 dom y akadem ickie, w  k tó­
rych znalazło pomieszczenie 42 proc. ogólnej 
liczby studentów . Koszt odbudowy w wyso­
kości 24 miKonów si pok ry ły  w ładze p ań ­
stwowa.

W  trosee •  zdrow ie studentów  urucho­
miono 2 sanato ria  akadem ickie, szereg po­
radni lekarskich  we w szystkich ośrodkach 
akadem ickich oraz zapewniono w 3d stołów ­
kach wyżywienie.

W  bieżącym roku akadem ickim  1946— 47 
fundusz stypendialny podwyższony zostanie 
do 15 milionów  zł miesięcznie. Zwiększone 
kwoly przyznane zostaną na utrzym anie sto 
łówek, n a  wydawanie skryptów  i p o d ­
ręczników oraz  na ośrodki zdrow ia 1 am ­
bulatoria.

Stałe stypendia ofiarow ały  ponadto  w no­
ku bież. Min. O brony Narodowej. Komuni­
kacji, Przem ysłu, Skarbu

LONDYN. (RAP) — Przedstawiciele Agen­
cji Żydowskiej odbyli konferencję z BeVi- 
nem i m inistrem  kolonii Hallem. Omawiano 
warunki, na jakich delegaci żydowscy Zgo­
dzą się wziąć Odział w konferencji londyń­
skiej w sprawie Palestyny. Głównym pow o­
dom, dla którego Żydzi nie chcą brać udziału 
W konferencji jest więzienie przez Anglików 
przywódców żydowskich w Palestynie.

Komisja arabsko-brytyjska konferencji pa 
lestyńskiej załączyła swe prace 1 Zatwierdzi­
ła sprawozdanie w sprawie planu arabskie­
go, na podstawie którego Pdlestyna ma się 
stać niepodległym państwem arabskim.

LONDYN. (PAP) —  Odbyła się p len a rn i 
sesja konferencji w celu rozpatrzenia spra-

tw ozdanla komisji, która badała projekt a- 
rabski. Przed odlotem do Paryża, Bevln 

I będzie obecny na posiedzeniu konferencji.

węzłów przyj ażnś.

— Samolot am erykański „W ojowniczy 
Żółw", k tó r f  w ystartow ał z Perth  w A u­
stralii przeleciał 18.067 kim. bez lądowania, 
wylądował w etanie Ohio (USA) pe 55 go­
dzinach 17 m inutach lotu, bijąc poprzedni 
relkoird 6 5.338 kim.

— Bevi« odbył konferencję * am basado­
rem irańskim  W Londynie w sprawie żąda­
nia Iranu odwołani* 2 brytyjskich urzędni­
ków dyplom atycznych, którzy byli zamie­
szani w powstaniu szczepów w południowym 
Iranie,

Bania nie chce
prłudniowego Szlezwiku
KOPENHAGA. W  K ń p en h ad w  o- 

ćzekują ogłoszenia odpowiedzi duń­
skiej na no tę b ry ty jską  w  sprawia 
południowego Szlezwiku. P rcw lrc ja  
Szlezwik oderw ana została od Danii 
po wojnie z Prusam i r, 1864. W  roku 
1919 pćłnocna cżęśĆ Szlezwiku po4 
wróciła do Danii a  południowa zosta 
ła przy Rzeszy. W szystkie p ar tie  po 
lityczne są za oc.rzuceniem propozy­
cji brytyjskich, jednakowoż co do 
kontrpropozycji zdania są podzielo­
ne. P artia  rządow a „Ve

W olna żegluga na Dunaju
PARYŻ. Na posiedzeniu komisji 

dla państw  bałkańskich , na zasadzie 
kompromisu uznano wolną żeglugę 
na D ura ju  i  p: s 'anowiono, że konfe-

ta tu  pokojowego,
Delegat jugoslcwiański s ‘wierdził, 

iż w  glosowaniu nie wzięli udziału 
przedstaw icie le  państw  nadduttaj*

rencja p rzedsiaw lcieli  4 m ocarstw  z skich. Ju g o s ław ii  nie b$:’zie czuła 
delegatami w szys 'k ich  państw  nad-| Się zw iązana jakąkolw iek decyz ą V/
d l i n a ’s k i e h  r r t s t a n i n  Z W n ł a n a  w  r d a d u 1 ś r t r a w i a  D u n n M i l r ‘ńł-4 n  i a  e c i r t t l /s  s i ndunajskich zostanie zw ołana w  c iągu1 sprawie Dunaju, k ’óra tt'e spotka się 
6 m iesięcy od daty podpisania  trak-  z ap ro b a tą  rządu jugosłowiańskiego.

Odbudowa wsi postępuję naprzód
145 milj. kredytu na materiały budowlane

W C M Asehki s ń M s a a  aoartała Iwa-
fereocj* spr*ńro«iaw<*o ŁnałnJtcyjna t ta - 
krewu y rae  Alkcji Spec)sine) Odbudowy We* 
aa term ach  masowych aniezczeń.

ayefc grodków yrzewozew yi h  4*  dw e
wa o ras brak personelu fachowego aa  wsi 
— rezu lta t oalągwiętych Orac jeet większy 
od przewidywań. Poważa* część zamierzone

Konferencja m iała na celu podsumowanie go program u tir#alizowa«a będzi* jeszcze w
dotych- asowyah osiągnięć oraz omówienie 
dalszych możliwości odbudowy w bieżącym 
sezonie.

Na konferencji zapadły  decyzje, dotyczą­
ce foż6źerżemla akcji w sensie objęcii nią 
również poważnej ilości gospodarstw, któ-s re "  i k o ft4

terw a iyści są za referendum  W polu- dotychczasowy plan nie obejmował. t)e 
d n ie w y m  S z le z w ik u  p o d c z a s  guy  s o lof* i4 u  ułatw iona jest możliwością całko- 
cja l - d e m o k ra c i ,  r d d y k a l l  1 k o m u n  i*! ^ te5° “ M ^ a n ś *  materiału budowlane- 
<ci o d r z u c a ją  je  ze  w ig I ę d u ' 4* w terenie jrozcz. w k.tóącym  e^ofiie bu-
n a  m o ż liw o ść  p r z y sz ły c h  k o n f lik - j  ^
tó w  z N ie m c a m i, a lb o w ie m  n 'e  w ie -  . “  C***

Ubezpieczalnie . t z ą  a b y  p r o d u ń s k ie  I i a 8 t f » «  lu d  o ś- ' -T - ę niemożność dokonania 
AMf . Mea^ai i v  * d  * t i * ^  h  7 J f  i  t wyrobu sc na brak
r  ^  /  . r  ariy  " y Ci p o r t a l o w e g o  S z le z w ik u  b y ły , Jm ów w miejscach an iszczon^h . brali po-
jaciól Młodżieźy AkadenuckiaJ. |  iz c z e ra u  |ł«w la końskiego, uiedoetatok machanie*

V_

rokti bieżącym. Pożoetałe budynki, rozpoczę­
te w sezonlt obecnym ukończone Zostaną n* 
pocźątkn zokn przyszłego. W związku a 
rozszerzeniem zakresu pomocy dla odbudo 
wujących eię gospodarstw, liczb* gospo­
darstw , korzystających z niej, przekroczy 
przewidywana początkowo ilość 50 000.

Pomoc odbudowującym się goópodafstwóm, 
prowadzona jeet zarówno drogą dosfśfcza 
nia materiałów budowlanych, jak i kredy 
tów gotówkowych. Przydzielona dotychczas 
sum* a* pożyczki gotówkowe wynosi 355 
milionów zł Suma ta jesł w trakcie rozpro­
wadzania. Ponadto na uruchomieni* wf» 
twómł materiałów budowlanyołt przyuaa 
ao 145 milionów kredyt*.
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Po uniewinnieniu Schachta
SiraweJiwość

czy polityka?
K iedy przed paru miesiącami jeden z po­

mysłowych dziennikarzy zagranicznych prze­
prowadził ankietę na temat inteligencji i po­
ziomu umysłowego 22 zbrodniarzy z norym­
berskiej law y oskarżonych, pierwsze m iej­
sce w  tym  niesamowitym „konkursie‘‘ zdo­
był jednomyślnie Hialmar Schacht.

Niewątpliwie dr Schacht jest człowiekiem  
bardzo inteligentnym, niegłupim i gruntow­
nie wykształconym . W Niemczech, jak rów­
nież i poza ich granicami, jeszcze za czasów  
Republiki, miał opinię jednej z najtęższych  
głów wśród niemieckich mężów  stanu. Prze­
prowadził w roku 1924 — bardzo um iejęt­
nie — reformę waluty, zahamował katastro­
falną inflację i położył podwaliny pod zdro­
we finanse państwa. B ył prezesem Reichs- 
banku ( Bank R zeszy) i ministrem gospodar­
k i narodowej. W  ówczesnym parlamencie 
niemieckim uchodził za jeden z największych  
autorytetów  w dziedzinie spraw ekonomicz­
nych, a zwłaszcza finansowo-skarbowych. 
(drugim  równie w ybitnym  ekonomistą na te­
renie Reichstagu, był zamordowany podczas 
w ojny przez hitlerowców, niemiecki socjali­
sta dr Rudolf Hilterding).

Tak było za Republiki. A  co było za T r z e ­
ciej Rzeszy, jaką rolę odegrał dr Schacht po 
przyjściu do w ładzy A dol'a  Hitlera i jego 
zgrai politycznych bandytów? Niech mów!ą 
na ten temat dokum enty.

Jeszcze przed 30 stycznia 1933 r., z oka­
z ji ostatnich przed przewrotem hitlerowskim  
wyborów parlamentarnych, w  listopadzie 
1932 r. Schacht wystosował do późniejszego 
fuehrera list (odpis listu znaiduje się w ak­
iach Trybunału Norymberskiego), w którym  
gorąco pozdrawia Hitlera z powodu sukcesu 
wyborczego partii narodowo-, socialistycz- 
nei" i donosi mu. że ZB IE R A  POD PISY  WT 
B ITN YC H  P RZEM YSŁO W C Ó W  l  B A N K IE ­
RÓ W  NA P E TYC JI DO PREZYD EN TA  
R Z E SZ Y  V H INDENBU RGA Z PRO ŚBA O 
Z A M IA N O W A N IE  ADO LFA H ITLE R A  
K AN C LERZEM  RZESZY.

Inny dokum encik (znajdujący się również 
w  aktach procesu I TV spisie uczestników tzw. 
SPEC JALN EG O  FUNDUSZU H IM M LERA, 
wręczanego r- ’> rocznie w kwocie miliona 
marek na „cele specjalne“ przez właścicieli 
i  kierowników najw iększych koncernów, tru­
stów  i banków Niemiec, figuruje m. in. — 
cznrno na białym — dr Hialmar Schacht.

Przemawiając na uroczystym  posiedzeniu 
N iem ieckiej A kadem ii U miejętności w roku 
1938. Schacht pow iedział: ,,Być może, iż. ża­
den łnny bank em isyjny nie prowadził w cza 
sie pokojowym  tak śmiałej poi:tyk i kredy-

fó r g tjr ie r

N ow a u staw a o ubezp ieczen iach

musi objąć wszystkich pracujących
Pitzed 25 łuty rozpoczęte prace o rg an iza ­

cyjne odein  zrealizow ania obow iązującej 
wówczas ustawy o kasach chorych. Polska 
P artia  Socjalistyczna była wówczas jedyną 
organizacją polityczną, k tó ra  uw ażała wpro 
w adzenie ubezpieczenia na wypadek choro­
by na zasadach ustawy z r. 1020 za celowe 
i konieczne. Mieliśmy mnóstwo przeciw ni­
ków: organizację Lew iatana, związki leka­
rzy, kołiunerię wszelkiego rodzaju, a  nawet 
w niektórych okolicach (Łódź) robotników.

Partia  nasza, zwalczała te przeszkody, po­
pierając wszelkie prrace, m ające na  celu 
w prowadzenie tej ustawy w życie, dostarcza 
jąc przede wszystkim ogrom ny kontyngent 
działaczy politycznych i zawodowych, którzy 
zrozum ieniem je j znaczenia i własną pracą, 
ułatwili w prowadzenie ustawy w życie.

Po kilku latach, kiedy dzięki tej właśnie
pracy, ówczesne kasy chorych uzyskały p ra ­
wo obyw atelstw a i uznanie klasy robotni- 
czej, rozpoczął się atak sanacyjny na nasz 
obóz polityczny, a fragm entem  te j walki 
przeciw m m  była likw idacja snm orządn u- 
bezpieczenlowego 1 w prow adzenie kom isa­
rzy. Stan ten trw ał przez lat dziesięć, do 
w ybuchu wojny w 1939 r.

G ospodarka niem iecka pozostawiła z ubez 
pieczeń spółce mych ruinę. W niwecz poszedł 
ogrom ny wysiłek finansowy i organizacyjny; 
na polu ubezpieczeń społecznych trzeba było 
zacząć pracę nieom al od podstaw.

TRUDNOŚCI POWOJENNE
Rozpoczęliśmy ją  w styczniu 1945 r. Dzi­

siaj, po upływie półtora roku, możemy z za­
dowoleniem patrzeć na wyniki, mimo, iż 
daleko jeszcze do doskonałości Znamy błę­
dy 1 braki, przede wszystkim w dziedzinie 
organizacji leczniclw i 1 zaopatrzenia w le­
karstw a. Konieczny jeszcze będzie ogromny 
wysiłek, by napraw ić te szkody, jakie  nam 
w yrządziła w ojna . okupacja . W wielu dsie 
dżinach popraw a zależeć będzie od w arun­
ków natury ogólnogospodarczej.

Mimo to, ni_ zakładam y rąk I będziemy 
kouiynuow ali nasze wysiłki. Czeka nas wy­
siłek niem ały. Musimy rozpocząć już teraz 
prace nad usiabn lem  zasad przyszłej usta­
wy. Nie będzie to nowela, zm ieniająca jeden 
lub drugi rozdział obowiązującego ustaw o­
dawstwa ubezpieczeniowego, lecz opracow a­
nie nowej ustawy, dostosow anej do nowej 
struk tury  społeczno-gospodarczej Polski 1 do 
nowych zadań, jak ie  nas czekają w dziedzi­
nie ubezpieczeń. Naszym hasłem jest pow­
szechne zabezpleozenie ludności pracującej 
m iast 1 wsi, przed skutkam i klęsk losowych. 
A przez ludność pracującą rozumiemy każ­
dego człowieka pracy, bez względu na jej 
rodzaj. Przyszła ustawa o ubezpieczeniu 
społecznym musi dać ochronę w okresie 
choroby, czy niezdolności do pracy lub pod­
czas słabości I robotnikow i fabrycznem u i 
ro 'uem u, I pracow nikow i umysłowemu I ło ­
dziom wolnych zawodów I chłopu. Tak rozu 
m ieją ludzie naszego obozu politycznego u-

rzeczywistnienie zasady powszechnego ubez­
pieczenia społecznego przeciw klęskom loso 
wym.
ROLA PPS W DZIEDZINIE UBEZPIECZEŃ

Zakreśliliśmy sobie w poczuciu obowiązku 
społecznego, jak i PPS ma wobec człowieka 
pracy w Polsce, zadanie na ogrom ną skalę. 
Urzeczywistnienie tych zadań, choćby usta­
lenie już dzisiaj za-ad przyszłej ustawy, wy­
magać będzie wysiłku intelektualnego dzie­
siątków naszych fachowców. Te zasady prze­
dyskutować m usiny  w gronie fachowym, 
ustalając jednocześnie w porozum ieniu z 
CKW poili] c^ny stosi ick do aktualnych za­
gadnień z dziedziny ubezpieczeń społecz­
nych.

Z tych powodów słuszną i celową Jest de 
cyzja Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Partii zwołania konfer-neji ubezpleczeniow- 
ców członków PPS.Będzie to właściwe forum 
celem om ówienia tych zagadnień 1 ustalenia 
linii politycznej Partii na terenie organizacji 
ubezpieczeń społecrnych, k tóra  po zatw ier­
dzeniu je j p rz .z  ceniralne władz.- party jne 
stanie się norm ą obow iązującą nas, członków 
PPS, pracujących w organizacjach ubezpie­
czeń społecznych.

T rudno już dzisiaj podawać szczegóły tej 
konferencji, albowiem odbędzie się ona do­
piero z końcem listopada rb. Prace o rgan i­
zacyjne już rozpoczęto w niedługim czasie 
będziemy mcgli podać porządek obrad tej 
p 'erw szej konferencji ubezpieczeniowców so 
cjalistów-

99Fakty są bezsporna 
komentarze dowolne"

Uwrgi o naszej propagandzie zagranicznej

JF N N A . NIE TISTFFUJACA ZA O N p.l IN ­
N E J NA W f F r r f  j  t e  7.PRO iF W A  PO- 
Z w n r j r y  O n NlFSÓ W IF.TKfF SU K ­
C ESY NA POY.ft R O r tT Y K l M IĘD ZYN A ­
RO D O W EJ ( byt o to wkrótce po Monachium  
— nrzyp nasz).

Słoum pow yższe potwierdzała znaną rolę 
Schnrhta. który, jak dobrze wiadomo, stwo­
rzy ł podstawy finansowe pod imnerialistycz- 
na. wojenna politykę H itlera Bez istnienia

wersytecie w Harward. W Europie

zagraniczna wym aca specialnie śtaran 
nego przygotowania, ostrożnego sto­
sowania, ponieważ teren jej działania 
olw arty  jest na a lak i ze w szys k'ch  
stron. W  odróżnieniu od propagandy 
wewnętrznej, która —  przynajmniej 
teoretycznie —  kontrolow ać m oże 
wszystkie kanały informacyj -e, zagra­
niczna propaganda wymaga liczenia 
sie z istnieniem kontrpropagandy, o-

Od czasów, kiedy władza w pań-| Pożytek z dobrej propagandy zagra- 
stwach zaczęła przechodzić z m onar-; nicznej m oże być duży, jakkolwiek  
chów  na naród, datuje się rozwój p ro -1 sama propaganda nie wygra się woj- 
pagandy we właściwym tego słowa ny, nie dostanie się kredytu, ani nie 

towei, jak nasz Bank Rzeszy od chwili doj- zrozum ieniu. W dyplom acji ta nowa zyska przyjaciół w świecie. Propagan-
icia  do w ładzy narodowego- ,socieiizmut‘ dziedzina pracy narodziła się w 1826 da bow iem  jest instrumentem, które-

r J r ? k u ’ kiec,v t0 Canning, brytyjski m i- j go skuteczność działania zależy od te-
nister spraw zagranicznych m ą n o w a ł. go, kto się nią posługuje, dla iakich
pierw szego na. św iecie attache praso-1 celów  i w jaki sposób. Propaganda
w ego przy ambasadzie brytyjskiej w '
Paryżu. Inne państwa poszły znacznie 
później za tym przykładem. Metter- 
nich, B 'sm arck, B iib  w —o 'o  m ężow ie  
stanu, którzy pierwsi poznali się na 
wartości propagandy zagranicznej i 
rozbudowali ia w swoich kraiach.

Pierwsza katedra propagandy pow-
tyeh podstaw H itler nie mógłby ani stwo- , s ta {a Ą0  jat te m u  w  Ameryce na uni- 
rzyó sw ej w ielkiej siły  zbrojnej, ani rozpo- 
ct~* ipofny

W tejże sam ej mowie — aby nie było już 
ładnej watpUwości co do uczuć w ’ernego 
sługi dla pana — Schacht powiedział: „Nie 
dokonaliśm y żadnych cudów w dziedzinie 
finansowej (ach, co za skromność...); istnie­
je ty lko  jeden w ielki cud, a jest nim prze­
budzenie świadomości narodowej Niemców i 
niem ieckiej dyscypliny, a cud ten zawdzię­
czamy naszemu wodzowi, A dolfow i Hitlero- 
urT

Ten sam człowiek, który  — podkreślamy 
to raz jeszcze — świadomie sfinansował nie­
m iecki program zbrojeń, zdając sobie dosko­
nale sprawę z tego, te  zbrojenia te będą w y­
korzystane dla celów napastniczej w ojny  — 
uznany został przez większość szlonków Try  
hurału (jak  wiadomo przedstaimciel 7.SRR 
zefnrłf notnm sen-ra tnm ) za wolnego od czte 
rech zascdri-zych zarzutów aktu oskarżenia 
i —  uniewinniony.

C zy to sprawiedliwość, czy polityka?
W Ł. RD.

 o-----

Konserwatyści brytyjscy 
udają  demokratów

LONDYN. — Podczas obrad kongresu par 
tU konserw atyw nej, który zbierze się nieba­
wem, spodziewane jest przyjęcie nowej tak ­
tyki w waice z Partią  Pracy i przygotow a­
nie do generalnego ataku na rząd w czasie 
zbliżającej się sesji parlam entarnej: Oma­
wiane będzie praw dopodobnie zagadnienie 
współpracy z liberałam i i spraw a zmiany 
nazwy partii na „P artię  Demokratyczną".

W związku z tym organ P artii P racy „Dal 
ly H erald" pisze: „Przywódcy partii konser 
w atyw nej wiedzą dobrze., i i  sprawa ich jest

uniwersytet w C am brdge p row ad zi! partej o zupełnie niezależne od nas o- 
badania naukow e nad propaganda j środki dyspozycji, 
przy katedrze psychologii ekspery- j D zieląc propagandę zagraniczny, 
mentalnej. O becnie ma iu ż  wielu na- ( w edług ogólnej schematyki na dwie 
śladow ców . Silny, a m oże nawet po-j grupy —  krótkofalow y i d ługom  Iowy 
tężny rozwój propagandy zagranicznej, —  powinniśm y w obecnym  okrzsie 
datuje się od 1919 r. Z łożyły się na to zwrócić szczególny uw agę na tę pier-

przegrana, dlatego szukają nowych sojuszni 
ków i nowych haseł. Idą oni na koraprom i- dzynarodowej fOZUmie się jako V O tum

dw ie przyczyny —  techniczna i polity­
czna. T echnicznie propaganda zyskała 
now e instrumenty działania ( radio), 
a dotychczasowe znacznie udoskonali­
ła ( prasa, publikacje, instytucje pro­
pagandow e i t. d .) . Rozwój kom uni­
kacji dla słow a, rńyśli obrazu i druku 
w zm ocnił znaczenie i zasięg propa­
gandy, uczynił z niei jeden z g łó w ­
nych instrum entów now oczesnej dy­
plomacji.

Faktycznie propaganda zagraniczna 
zyskała sw e znaczenie dzięki W ilson o­
wi, który zapoczątkował w 1919 roku 
przejście od m etod tajnej do jawnej 
dyplom acji. W ilson  dom agał się pod­
dania polityki zagranicznej pod kon­
trolę publiczny, starał się uzależnić dy 
plom ację od opinii publicznej. W  tym 
celu do konwencji o Lidze N arodów  
wprow adził art. 18, nakazujacv człon­
kom Ligi ujawnianie i rejestrowanie w 
sekretariacie Ligi N arodów  zawiera­
nych um ów m iędzynarodowych, chcyc 
stworzyć potrzebę publicznei ochrony  
traktatów i dać m ożność publicznego  
ich krytykowania. W reszc.e od tych 
czasów datuje się zmiana w  sposobie  
ratyfikowania u m ó ^  m iędzynarodo­
wych, polegającą na tym, że ratyfika­
cja przestaje być tylko aktem form al­
nym. W  nowej praktyce, od 1919 r., 
odm ów ienie ratyfikacji um owy mię-

n ieufności dla rządu, co zmusza rzyd 
do publicznej obrony przed parlamen­
tem.

Z e wzrostem znaczenia, wzrastajy 
też wydatki na propagandę zagranicz­
ny. Przed wojny 1939 r., w edług źró­
deł angielskich, wydatki na propagan- 

• , ■ - i i  . , , . . . , ; de zagraniczną aięgały r o c z 'ie  w

•y, k tóre nie dadzą aię wcielić w iyeśe“.

Wyjazd delegacji 
„Cukunftu" do Paryża

W ślad t»  delegacją OM TUR wyjechała ’ 
do Paryża na międzynarodową konferencje

„Cwkumft" (organizacja młodzieży „Buc 
dtT ). W  elklad delegacji wchodzą tow tow 
L. Blum Bielicka i B. Wiener. W Paryżu 
przyłączy ąię do delegacji tow. Marek Edel­
man, znany komendami powstania w war- 
•zawekim fa łd a , który wyjechał ą ramienia 
jCninmlW Az Srwwoif i Franwii

Francji ok. 5 mil. doi., w Italii ok. 4 
mil. doi., w  W . Brytanii budżet pro­
pagandy zagranicznej był rozparcelo­
wany pom iędzy różne instvtuqe z 
„British Council" o« czele. Zapew ne  
ogóln e wydatki w ynosiły około  dw u­
krotnej tego , co w ydaw ała Francja.

wszo, gdyż ona wprowadza nas na ob­
cy teren i otwiera drogę dla dahzych  
poczynań. Cecha propagandy krótko­
falow ej jest przewaga w używaniu  
m ateriałów faktycznych, a unikaniu 
strony polemicznej. W brew  udartym 
m niem aniom , praca propagandy krót­
kofalow ej jest trudniejsza od propa­
gandy długofalow ej, łatwiej m oże być 
zwalczana przez wroga propagandę. 
Dażac do podawania prawdziwych  
faktów o Polsce, należy przestrzegać 
ściśle zasady, iż „fakty sa bezsporne”, 
gdyż akcja kontrpropaeandy nolega  
na k on fron tow an a  faktów w celu  
podważenia strony faktycznej w na­
szej służbie informacyjnej.

T oteż cały wysiłek nasz poy/inien  
być położony na to, aby zagranicę u- 
pewnić, przekonać i jeśli pi trzeba u- 
dokum entow ać, że strona faktyczna na 
szej informacji nie może budzić w Jtpli 
w ości. Zdobycie zaufania do faktów  
przez nas podawanych, to podstaw o­
wa praca propagandy krótkofalow ej i 
najtrwalszy fundam ent dla propagan­
dy długofalow ej. N ie  idzie przecież o 
to, aby w przyszłości opinia światowa  
„konsum ow ała” propagandę polskich  
urzędów, lecz przede wszystkim idzie 
nam o  to, aby poważni politycy i pu­
blicyści zagraniczni przyzwyczaili się 
posługiw ać faktam i, dostarczony­
m i przez nasz* obsługę zagraniczny, 
przy form ow aniu swych własnych wy­
pow iedzi, aby fakty te posiadały 
w pływ  na wypowiadane przez nich o- 
pinie.

W inpiśm y pamiętać, że fakty m oż­
na obalać, a z komentarzami trzeba 
polem izow ać. T o pierwsze jest ła­
twiejsze. W ystarczy obalić fakt, aby 
być zw olnionym  od obowiązku pole­
m izowania; natomiast polem ika na­
wet ostra uważana być może nieraz za 
sukces propagandowy, czego o  zde­
zawuowanych faktach powiedzieć nie 
można.

Fundamentem propagandy anglo- i saskiej jeat zasada, która m ów i: „fak­

ty, sy bezsporne — kom entarze do­
w oln e”. M usim y więc przyzwyczaić 
zagranicę do tego, że polska obsługa  
informacyjna pracuje w oparć u o fa­
kty bezsporne.

Dobrze się stało, że nasza propa­
ganda zagraniczna wyszła iuż z okresu  
rozproszenia i skoncentrowana została 
przy resorcie, który ma m ożność stałe­
go i w szechstronnego kontaktowania  
się z terenem  zagranicznym. Propygan 
da bow iem  wymaga analizy warun­
ków społecznych i kulturalnych, poli­
tycznych i gospodarczych kraju, dla 
którego jest przeznaczona. W  każdym  
niemal kraju inny w ydźwięk posiada­
ją te same pojęcia, a nawet słowa, 
zwroty czy też określenia. Znajom ość  
i ciągły kontakt z terenem zagranicz­
nym pozw oli nam ustalić w łaściwy  
styl i w łaściwą dla każdego terenu me 
todę propagandową.

W  podawaniu faktów  o Polsce na­
leżałoby przestrzegać zasady, aby to, 
co m ów i się własnym obyw atelom , mo 
gło  być pow iedziane również dla za­
granicy i vice versa.

W  drugim etapie —  w propagan­
dzie d ługofalow ej —  zbierać będzie­
my ow oce pracy wstępnej. Im :ep:ej 
będzie ona wykonana w szczegółach, 
tym szybciej nadejdzie chwila, w któ­
rej opinia zagraniczna przyjmować bę 
dzie tylko od nas prawdę o Polsce i na 
niej budować wD«na opm ię.

ED W A R D  PUACZ

PJZEGIAO P RASY
OSTATNIE SŁOWO  
UNiEW INiM ONYCH

„Kuimica“ zam ieszcza korespon-
d e n e ję z  Norym bergi Mariana Poako- 
wińskiego, eharakleryzującsgo „os.at 
nie słcw a“ oskarżonych. W św ietle  
ogłoszonego wyroku, szczególn.e c ie­
kaw e są w ypow iedzi un-ew m nionych  
trzech hitlerow ców .

SCHACHT
przem aw iał tak, jak  gilyby m iał jesacze 
nadzieję, że przyda się allanloin. 'ien  
człowiek tak zawsze cichy i łegodny, po 
raz pierwszy stal się agresywny. Uo.lno­
sił glos nielcdwle. W idocznie w ostatn iej 
jeszcze minucie zabłysła w jego gtowic 
myśl, że przecież świat może wykorzy­
stać go jako rzeczoznawcę finansowego. 
Jego, który potrafi! cały świal nabrać, 
aby później finansow ać zbrodnicze pla­
ny H itlera. To przecież nie b j l f  co! Gzyź 
nie mówił mu kiedyś pewien dyplom ata 
am erykański w Berlinie, że alianci wie­
rzą w jego pomoc już po w ojnie? Tak 
tw ierdził w każdym razie Scliacht. Wszy­
scy wiedzą w Niemczech i za granicą, że 
był fanatycznym  przeciwnikiem  H itlera i 
walczył z nim wszystkim! sposobami. Ale 
inimo to. przcdslaw lono go w opinii pu­
blicznej jako  m ordereę i oszusla. „B ra­
sie św iatowej mam do zawdzięczenia, źe 
pod wieczór mojego życia jestem bez 
środków • ojczyzny".

PAPEN

największy faryzeusz wśród dyplom atów, 
którego przezwano „diabłem w cylin­
drze", rozpoczął swą spowiedź od słów 
„M ylord", jak  przystało na człowieka, 
który zna się na form ach. Irytow ał się 
bardzo na sir H artleya Shawcrossa. wo­
łając: „Kto dał praw o Sbawcrossowi o- 
śm ieszać mnie przez powiedzenie, że wo­
lę rządzić w piekle, niż służyć w niebie"? 
Papen nie widzi oczywiście żadnej winy 
w sw oim  sum ieniu, raczej dziwi się, źe 
nie trak tu je  się go jako uczestnika wal­
ki z hitleryzmem , jego który, jako hasło 
swej partii wysunął chrystianlzm . Z a poru 
nlał widać, że to on i jego przyjaciele 
z H errenklubu wydali Niemcy Hitlerowi, 
gdy stary prezydent H indenburg uinieral 
w Nendeck. Nie kto inny jak właśnie von 
Papen spotkał się pierwszy z Hitlerem 
w domu koiońskiego bankiera, p roponu­
jąc mu porozum ienie i poparcie. W olał, 
aby do sleru  rządów doszli brunatni, niż 
czerwoni.

FRITSCIIE

dyktator niemieckiego radia jest bardzo 
zdenerwowany. Przypuszczalnie po raz 
ostatn i stoi przed m ikrofonem  Dobrze 
znana mu jest ta metalowa muszia "rzez 
wiele lat wzywał przez nią do m ordów  I 
zbrodni. Mówi dobrze, jak przystało na 
rutynowanego kom entatora radiowego, 
którem u Jeszcze się zdaje, że przemawia 
do narodu niemieckiego, ba! do św iata 
całego. Oszczędnie dysponuje czasem , 
pragnie bowiem wszystko naraz wy po­
wiedzieć. czego mu przez tyle dlng’cli m;e 
slęcy brorGnno Czuje się. żc mikrofon — 
lo jego żywioł. O zyw lśdc, r*‘gdy ń k o - 
go nie podburzał do zbrodn i. Sam  !est 
ofiarą  hitlerow skiej polityki. Nadużyli je ­
go zaufania. Okłamali go. biedako! H itle r 
był oszustem — wołał. Ma!o jest ory g in a ł- 

* ny. Nikt go już nawet na sal! nie słu ­
chał.

Popierajcie prasę 
sociaiisiycinę

Po wizycie u tow. Premiera
poses Zill acus odleć ał do Lonipu

W  driu 2 paźdz:ernika p ow rócił 
poseł Z ill'acus do W arszaw y.

W czoraj w  godz’nach rannych po­
seł Z illiacus zo s.a ł przyjęty w  tow a- 
rzy s.w ie  sekre arza gen. TUR i k ie ­
row nika W ydziału  Zagranicznego  
CKW PPS —  tow . posła St. Dobro - 1  w o lsk iego , sekr. gen. TU R  — poseł 
w olsk iego  przez tow  Prem iera O- Zilliacus od lecia ł z lo'.niska na Okę

i ciu do Loncynu drogą przez Berlin,

sóbkę - M oraw skiego w  Prezydium  
Raćy Ministrów.

O godz. 12 w  połud ie, żegnany  
przez p rzed staw icieli Zarządu Gł. 
TU R  — tow . posła  dr Jabłońskiego, 
prezesa TUR i tow posła St. Dobro

USA odmawia wiz wjazdowych
delegacji jugosłowiańskiej

BELGRAD. D iiennik  „Borb«“ donoil:
Komitet organizacyjny Trzeciego Kongre­

su Słowian A m erykańskich lap rosił na awc 
obrady przedstaw iciałi wszystkich narodów  
słowiańskich. Kongrea tan miał zam anife­
stow ać braterstw o i w spółpracę Słowian 
am erykańskich za Słowianami innych części 
św iata. Komitet słowiański w Belgradzie 
wyznaczył dziewięciu delegatów z Jugosła­
wii na ten Kongres. Na prośbę jugosło­
wiańskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych o udzielenie im wizy, am basada am e­
rykańska w Belgradzie odmówiła, pow ołu­
jąc się na  przepisy im igracyjne USA.

O co tu  chodzi? — zapytuje „B orba" 
Jesl tu jakieś nieporozum ienie albo niedo­
patrzenie? Nie, odpow iada dziennik, jeat to 
jedyni* zła wola w stosunku do przedsta­

wicieli naszego k ra ju , nieprzyjazny akt skie 
row any przeciwko narodom  Jugosławii, 
przeciwko Słowianom w ogóle i przeciwko 
pokojowym i dem okratycznym  siłom świa­
ta.

Pow ołanie się na przepisy im igracyjn* 
z roku 1918 i 1924 jest tylko formą, która 
winna przykryć istotną treść. Delegaci ju ­
gosłowiańscy nie są bowiem żadnymi im i­
grantam i, gdyż czas trw ania ich pobytu 
jest ściśle określony. Chodziło o uniem ożli­
wienie masom słowiańskim w Ameryce i 
narodowi am erykańskiem u, by z trvbuny 
Kongresu Stowian am erykańskich dowie­
działy się praw dy o naszym kra ju  Ta 
praw da pewnym sferom  am erykańskim , 
k tóre chciały narody jugosłow iańskie przed 
stawić jako agresorów, ni* przypada de



Sir. ą mm

Okupacja brytyjska w Belgii
„Zwró&ny Brukse.ę b/uiwalczykMn"

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA").
Bruksela, koniec września 1946 r.

Belgijski tygodnik „Europe-Ameri 
que“ zamieścił ostatnio nieprzytom­
ną napaść na Polskę demokratycz­
ną, podpisaną przez niejakiego p. Os- 
giana Matthieu. Zarówno charakter ty 
godnifka, ja'k i osoba p. Matfthieu są w 
Belgii aż nadto dobrze znane. P. Mat­
thieu naziwać można całkiem otwar­
cie i bez żenady notorycznym kola- 
boracjoniatą i faszystą. Redaktor 
„Europę-Aimerique“ jest pół Angli­
kiem, który zasłynął w czasie okupa­
cji dzięki swym niewiadomo z jakie­
go nieba spadłym bogactwom, wspa­
niałej] stajni wyścigowej i blidkśm 
■tosunikom z grubymi rybami niemiec 
kimi w Belgii. Dziś jest już publicz­
ną tajemnicą, iż pozostaje on na usłu­
gach potężnej instytucji zagranicznej 
i, te  jest obecnie odkomenderowany 
do „robienia" czasopisma, które — 
trzeba przyznać — przedstawia się 
niezwykle interesująco i sensacyjnie.

Wielka ilość autentycznych doku­
mentów, artykuły ludzi, stojących na 
przeciwnych sobie biegunach politycz 
nych, wypowiedzi sławnych uczo­
nych, nieporównany serwis fotogra­
ficzny — oto niezaprzeczalne blaski 
„Europe-Amerique".*) Blaski te zmle 
niają się jednak łatwo w cienie z 
chwilą, gdy redaktorzy zatracają tru­
dno dostrzegalną granicę między sen 
sacją zdrową, a niezdrową, między 
lekką przesadą, a potworną bujdą i 
kiedy zaczynają hasać sobie „na ca­
łego", tak, jak to ma miejsce rap. z ar­
tykułami p. Matthieu.

Warto tu nadmienić że tygodnik 
JEurope-Amerique" nie zawsze nasta 
Wiony był tak negatywnie do władz 
^warszawskich". W okresie jałtańsko- 
poczdam:ikim tygodnik ten atakował 
właśnie „rząd" londyński p. Arciszew 
ókiego. Od tego czasu jednak powiał 
widocznie inny wiatr u mocodawców 
JBurope-Amerique".

Napaść na Polskę pióra p. Matthieu 
snanego entuzjasty Hiszpanii franki- 
stowskiej, jest ordynarna w formie i 
w  treści Rzucając kalumnie na pań­
stwo Polskie i jego kierowników nie 
zadał sobie p. Matthieu nawet trudu, 
aby zebrać materiał z różnych źró­
deł i oparł się w swej elukulbraoji, do­
słownie i niewolniczo na szmatła­
wych broszurach propagandy spod 
sen? ku Pragi era.

Zasadniczym Jeitrnotivem" propa­
gandy reakcyjnej, zwróconej przeciw 
Polsce, jesrt argument „okupacyjny", 
głoszący, że Polska pozostaje pod o- 
kupacją sowiecką, że rządzona jest 
przez „.Quisl-itoigow* i .marionetki", 
słowem, że Polska przedstawia sobą 
obraz straszliwej niewoli i ucisku.

Ale rap. ci Belgowie, którzy zała­
mują ręce nad Polską, a właściwie 
nad swoimi zainwestowanymi w niej 
kapitałami, nie mają dość odwagi, 
aby spojrzeć jednocześnie w niebez­
pieczne zwierciadło autokrytycyzmu. 
Nie trzeba bowiem wielkiej bystro­
ści ani spostrzegawczości, aby do­
wieść (posługując się oczywiście ła­
twymi metodami naszych krytyków), 
ie  Belgia znajduje się dzisiaj pod oku 
pacją brytyjdką. Dla zilustrowania

*) S p n ed a t tygodnika „Eureipe-Ameri- 
que“ została ostatnio wzbroniona we Fran­
cji. Pozostaje zaleta Amalia. Belgia, Argen­
tyna i Hiszpania gen. Franco.

tej tezy wystarczy zacytować kilka 
faktów:

Armia belgijska właściwie nie ist­
nieje, to ćo uchodzi za armię belgij­
ską, stanowi niepozorną filię wojska 
brytyjskiego. Belgowie noszą na ra­
mieniu napis w języku angielskim — 
^Belgium". Kiedy w Brukseli bawił 
jego fultońska mość, Winstcm Chur­
chill, musiano zwrócić stę do Angli­
ków z prośbą o wystawienie belgij­
skiej (!) kompanii honorowej, oo wy­
wołało nawet burzę w prasie. Belgo­
wie nie mają właściwie w Niemczech 
własnej strefy okupacyjnej, lecz oku­
pują pewien skrawek strefy brytyj­
skiej (brygada Pirona), co na złośli­
wych obserwatorach wywołać mogło­
by wrażenie wojsk kolonialnych lub 
zgoła najemnych. We wszystkich 
miastach belgijrikibh spotyka się mino 
stwo wojskowych angk> - am erykań-! 
skich (bez porównania więcej, niż 
wojskowych sowieckich w Potece). 
Roi się tutaj od członków Military 
Pclięe (MP), RAF-u itp. Co krok na­
potyka się budynki 1 lokale zarekwi­
rowane przez wojsko angielskie, dan­
cingi i kina NAAFI (tylko dla Anglo- 
sasów, tak, jak w Warszawie pod 
okupacją niemiedką „nur fuer deut- 
sche"). Piloci belgijscy szkolą się na­
dal w ramach RAF-u. Lotniska i por­
ty obsadzone są przez Anglików. W 
ministerstwach spotyka się podejrza­
ne często typy „radców" zza Kana­
łu.

Nielada wzburzenie wywołuje w 
społeczeństwie belgijskim fakt, iż bez 
cenne złoża uranium w Kongo eks­
ploatowane są przez anglosasów, x 
czego sipcłeczeństiwo belgijskie ma 
bardzo mało korzyści i jeszcze mniej 
satysfakcji. Belgia, jak wskazuje sta­
tystyka, staje sie tererem  olbrzymiej 
eksnarasji gospodarczej Anglii, która 
zalewa jej rynek towarami „Made im 
England" ze szkodą dla innych towa­
rów.

Dziennik „La Oite Nouvelle" cyto­
wał niedawno powiedzenie pewnego 
oficera anglosaskiego pod adresem 
Belgów: „Wszystko, o co prosimy na­
ród belgijski, t jeszcze trochę^ cier­
pliwości. Czujemy się w Belgii świet­
nie". Wzmianka ta zatytułowana by­
ła: ..Zwróćmy Brukselę hrukselczy- 
kom‘‘!

Agencja „Belga" donosiła już wie­
lokrotnie o wyczynach żołnierzy- an­
glosaskich, jak nip. o postrzeleniu po 
pijanemu kilkunastu osób lub o za­
trzymaniu auta dygnitarza belgijskie 
go i znieważeniu jego szofera (nb. 
wiadomość ta została natychmiast wy 

[cofana w najbliższym* serwisie). Nie 
od rzeczy będzie tu wspomnieć o opi­
nii, którą słyszałem w Paryżu z ust 
pewnego hotelarza francuskiego o A- 
merykamach. Ten dlureń dowodził mii, 
ze okupacja niemiecka była znacznie 

'lżejsza od amerykańskiej, ponieważ 
SS-mairi wyrządzili mu w hotelu w 

, ciągu paru la/t mniej szkód, niż Ame­
rykanie w ciągu tygodnia...

I Tego rodzaju tendencyjne przekła­
dy możnaby mnożyć w nieskończo­
ność. Sam min. Spaak, znany .przyja­
ciel AngUi który w czasie wojny, ja­
ko szeregowiec brytyjoki stał na war­
cie przed pałacem królewskim w Lon 
dynie, oświadczył w jednym ze swych 
ostatnich orzemów^eń. że oolitvka bel 
gijska opiera się ściśle na polityce 
Albicnu.

Powróćmy jednak do p. Matthieu. . 
W artykule jego, którego zarówno ! 
treść, jak i pcziom przejęte są żyw- | 
cem od p. p. Nowakowskiego i Pra- j 
gier a, bawi nas absolutny brak auto­
krytycyzmu u tego Belga. Czyżby 
nie dartrzegał on groteskowości swej 
sytuacji? Sam Weller powiada w 
„Klubie Piakwicka": ,Nie bądź taki 
dowetotny, aby twój dowcip nie od­
wrócił się i byś nie dostał jego ostrym 
końcem".

Wielu naszych krytyków, którzy u- 
siłują nzucać w nas kamieniami, nie 
orientuje sie, że kamienie te powra­
cają najczęściej na kształt bumeran­
gów.

Antoni Marianowicz

m m*
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Dekoracja gmachu „Społem" pray uL Grr.żyny w czasie Dnia SpółdalcłeioM

W Paryżu brak 200.000 mieszkali
Rozmowa z p. Karano— prezesem Związku Miast Francuskich

w
Wczoraj o godzinie 2 po południuJ 

,/ylądował na lotnisku Okęcie spe-j 
cjalny sam:lot, którym przybył prze" 
wodniczący Związku M'ast Francus­
kich i czło 'ek egzekutywy Między­
narodowego Związku Miast p Geor­
ges Marane w towarzys’wie sekre­
tarza Związku Miast p. Robert.

Gości witali na lotnisku: t w. ł.a- 
dosz w imieniu prezyden‘a  Warsza­
wy, tow. Malczyński * PPS imie­
niem Miejskiej Flady Narodowej oraz 
tow. tow. Dłuska i Feder w imieniu 
PPR.

P. M ara-e przybył do Warszawy 
na zapr szenie prezy: en 'a  Tołwiń­
skiego, k ‘6rego gościł w Paryżu w 
roku 1945 — z o k a z ji  rocznicy wyz- 
wo’enia s'olicy Francji.

O godzinie wpół do czwartej znaj­
dujemy p. M ara-e w towarzystwie 
prezyden'a Tołw:ńskiego oraz przed 
slawicieli Rady Narodowej i Zarzą­
du Miejskiego na ob:edzie w „Polo­
nii". Prosimy o krótki wywiad „na 
gorąco".

P, Marane przyjmuje nas z dobro­
dusznym uśmiechem, nie g iewając 
się, ie  przeszkadzamy mu w obie- 
dzie.

— Przede wszystkim muszę, wyra 
zić ubolewanie, że dałem na siebie 
tak długo czekać. Zaproszenie, k'6- 
re wysłał p-ezydent Tołwiński 7-goJ 
września z Warszawy nadeszło do, 
Paryża dopiero 27 września. S ąd 
moje spóźnienie.

— Czy zechciałby pan powiedzieć 
kilka słów o sobie i  •  sw:jej

— Paryż jest jedną z tych stolic| 
europejskich, które najmniej ucier-, 
piały wskutok działań wojennych.j 
Zniszczenia w domach mieszkał ychj 
czy budowlach publicznych są więc 
niewielkie. Natom'ast wsku'ek sła­
bego tempa budownictwa w labach 
międzywojennych — w tej chwili 
brak nam w Paryżu 200.000 niesz- 
kań. Sytuacja jest bardzo trud a i 
powoduje olbrzymie niewygody. Te­
raz, po wojnie, opracowany został 
plan budowy domów mieszkalnych, 
jest on niestety ograniczony bra­
kiem dostatecznej ilości funduszów 
i materiału.

Na razie nasze trudności mieszka­
niowe rozstrzyga się drogą rekwizy­
cji mieszkań pustych, k ’órych właś­
ciciele p: siadają jeszcze inne m'esz- 
kania na prowincji czy na przedmie 
ściach. Przydzielamy je bezdomnym.

Ale to nie jest jeszcze rozwiąza ie 
problemu mieszkaniowego. Przy o- 
kazji pragnę zauważyć, że w naszej 
ciężkiej sytuacji ma eriałowej wiel­
ką pomoc niesie nam Polska przysy­
łając węgiel, k órego brak daje s:ę 
Francji do.kliwie odczuwać, powodu 
jąc duże trudności gospodarcze

Ponieważ nasz francuski gość test 
zmęczony ponróią, a  nie m:ał 'es** 
cze czasu odpocząć, odkładamy re­
sztę pytań do czasu konferencji pra 
sowej i żegnamy p. Marane szablo­
nowym: — A jakie wrażenia z War­
szawy?

— Porieważ przyjechałem przed 
godziną — nie zdążyłem jeszcze ule 
widzieć. Pierwsze wrażenie — ale 
'ego proszę nie pisać — to dobry o- 
biad — śm eje się pan Marane, że g ­
nając ras serdecznie.

D. R.

GLOSY
NAOKOŁO FRANCJI

I ODGŁOSY

Inauguracja prac Wyższej Szkoły Teatralnej w Łodzi 
Leon Schiller rektorem uczelni

We wtóre*, dnia 1 b. m. odbyta się w 
Łodzi uroczystość inauguracji pierwszego ro­
ku akademickiego Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej w Łodzi.

Wyższa Szkota Teatralna w Łodzi uzyika- 
ita prawa uczelni akademickiej, jako konty­
nuatorka prac dawnego Państwowego Insty­
tutu Sztuki Teatralnej w Warszawie. Rekto­
rem uczelni artystycznej został znakomity 
reżyser i teatrolog Leon Schiller.

W uroczystości otwarcia P. W. S. T. wziął 
wdział Dyrektor Departamentu Teatru, Min. 
Kultury 1 Sztoki, Michał Rusinek, przedsta­
wiciele władz miejskich, tier  artystycznych 
i  naukowych.

Uroczystość zainaugurował Rektor Leoa 
Schiller, który w przemówieniu swym omó­

wił znaczenie stworzenia nowych kadr wy­
kwalifikowanych 1 uspołecznionych aktorów, 
reżyserów, kierowników literackich teatrów 
oraz podkreślił działalność opiekuńczą pań­
stwa, które stara aią wypełnić lukę w naszym 
życiu teatralnym, spowodowaną długotrwałą 
okupacją.

Następnie zabrał głos w Im. Ministra Kul­
tury i Sztuki dyr. Departamentu Teatru M. 
Rusinek. Zobrazował on historię powstania 
szkoły i jej zadania. Jednym z ważniejszych 
zadań jest udostępnienie dobrego teatru sze­
rokim masom.

Po tmatrykulacjl stu kilkudziesięciu stu­
dentów, pierwszy wykład, poświęcony Woj­
ciechowi Bogusławskiemu, twórcy sceny na­
rodowej, wygłosił Bohdan Korzeniewski, (w)

i i„Radiofonizacja radia'
wy.Ukiem konferencji radiewej

W dniach 25 — 27 września odbyła etę w 
Szklarskiej Porębie na Dolnym Śląsku Ogól­
nopolska Konferencja Radiowa przy udziale 
delegatów wszyatkich Okręgowych Dyrekcji 
Polskiego Radia.

Prace toczyły aią w 3 komisjach: Progra­
mowej, Tecfcnicznej i Administracyjnej.

Komisja Programowa przedyskutowała za­
sady nowego programu ogólnopolskiego, 
asniany jakie trzeba będzie wprowadzić po 
•rochomienla sćacji Stefana Starzyńeiie- 
f e  uras sryeysmm, które obredimo jak* ,#•-

diofonizaoję radia". Dotyczą one wszyst­
kich wymagań stawianych audyojom radio­
wym tak różnym w zasadzie, zarówno in­
formacji pisanej, jak i stworom scenicz­
nym.

Na komisji technicznej uznane 2-!«tnl
plan odbudowy za realny i możliwy do prze­
prowadzenia, pod warunkiem, te  nie zawie­
dzie przemysł radiotechniczny i, że prelimi­
nowany ł abor mechaniczny olągaie suaaoae- 
ase swiąkaseałe.

nam 
pracy.

— Od lat 21 pełnię funkcję burmi­
strza Ivry — koło Paryża. Do nieda­
wna piastowałem urząd przewodni­
czącego Rady Generalnej Departa­
mentu Sekwany.

— Słyszeliśmy, że podczas w in y  
był pan jednym z przywódców Ru­
chu Oporu?

— Natychmiast po klęsce Francji 
organizowałem w południowych 
dzielnicach Paryża pracę podziem­
ną. Nasza organizacja pod nazwą 
Frontu Narodowego skupiała ludzi 
bez względu na przeko ania polity-' 
czne — wszystkich uczciwych pa-, 
trio . ów, pragnących walczyć z hi Ile-( 
rowskim najeźdźcą. 21 sierpnia 1944 
roku po wybuchu powstania w Pa­
ryżu wy 'ałem do ludności apel ,,na 
barykady". Natychmiast ulice mias­
ta rajeżyły się barykadami, bronio­
nymi dztolnie przez Paryżan. Po wy 
parciu Niemców zos'ałem wybrany 
wiceprzewodniczącym Paryskiego 
Komitetu Wyzwolenia.

— Jakie są obecne warunki tycia 
w Paryżu? Czy opracowuje się pla­
ny przebudowy czy odbudowy nie­
których dzielnic?

IM IIM M IM IIU IM M
Dwa tomiki poezji muszą się zna­

leźć w bibliotece każdego znawcy li­
teratury pięknej, to

Krzyk ostateczny
WŁ. BRONIEWSKIEGO

Pióro na wichrze
ST. R. DOBROWOLSKIEGO

Spółdzielnia Wydawnicza 
„ W I E D Z A *

Jan Jakób Rousseau powiedział kiedyś, 
ie  nie ma nic przyjemniejszego pod słońcem 
Mi podrói na własnych nogach. Zaciekawio­
ny tym stwierdzeniem, a mając pełne zaufa­
nie do intelektu Jana Jakóba, niejaki Izy­
dor L: Morran, postanowił zakosztować tej 
przyjemności ( wybrał tle, mając lat 68 i 
ani jednego franka w kieszeni na spacer na 
około Francji. Wrócił szczęśliwie syt sławy 
I stwierdził, is  na śwlecle Istnieją jeszcze 
dwie wzniosłe cnoty ludzkie: gościnność t 
miłosierdzie. Ta ostatnie odnosi się zwłasz­
cza do szewców, Izydor bowiem zdarł 10 
par batów w czasie podróiy, a ta ładną nie 
zapłacił, bo nie miał czym I wrócił s zapa­
sową parą pod pachą. Mówi dziś, te prze­
konał się, U najmilsze aą krótkie spacery.

AKCJE SUEZU
Sfery giełdowo, a swłassesa posiadacze

portfełów akcji Kanału Suezkiego pasjonują 
się pytaniem, ile będą warte tch oratory, kie­
dy parlament egipski zrealizuje stroje pra­
wa do zablokowanego złota po urycztrpanlu 
przewlekłej procedury. N ikt Me potrafi od­
powiedzieć na to pytanie. Istnieje tylko jed­
na grupa ludzi, którzy ju t w chwili obecnej 
wiedzą dokładnie, Ile zarobią na te/  opera­
cji. Są to cl, którzy nabywali swoje portfele 
a k .jl w okresie wojny, kupując je od róż­
nych spekulantów I właśnie ostatnio mieli 
okazję stwlerdtlć. ie emisja będąca w Ich 
postadaMu jest fałszywa Wartość emie/t na 
rynku wynosiła 2.000.000 franków francu­
skich nominalnie. Cl. którzy są szczęśliwymi 
właścicielami akcji pełnowartościowych ma­
wiają z chytrym uśmiechem

— Kto dotyje, len sobaczy

MASARYK -  OJCIEC ! SYN
Nu początku spójny 1914 — 1918 pewien 

stary cteskl profesor przekroczył potajemnie 
granicę austro-węgterską, aieby broMć spro­
śny narodu słowiańskiego, będącego ofiarą 
germo.lsma. Zwrmccjca uwagę postać tego 
starca o teyszukanej elegancji, bródce I pin­
cettes, siała się w krótce popularna w Pary- 
łu , LondyMe, Relersburgm I W'— "ngtenle 
W 1918 roku Tomasz Moearyk, prezydeM- 
oewobodzlciel wkraczał trtumfeiMe do Pragi.

OstatMa wojna miała takie swego Moto­
ryk a, syna wielkiego prezydenta. Jem Masa- 
ryk foot świetnym wcieleniem stnego i jo­
wialnego Czecha. Choctai dyplomata z za­
wodu. posootdł jednak w bliskim kontakcie 
Z narodem dzięki swemu jasnemu omysłotoi, 
bespośredMemu sposobowi przemmataMo, Me 
pozbawionego pewnego talentu orato-klego, 
a wreszcie dzięki arlełklema zmysłowi hu-

wodnlczącego delegacji czechosłowackiej ag 
Konferencji Pokojowej w pałacu 'uksem - 
burskim.

Obróciło się koło historii. Cl sami ludzie, 
albo Ich synowie pracują znów m d  -kon­
struowaniem na tym starym kontyn ic eu­
ropejskim domu, w którym na stałe zamie-p- 
kałby pokój.

BIEDNY Tr'MAN
B"rza taywolana przemówleMem W allact'p 

r.le jest wcale ta  te  gnana. Przeciwnie. Ko­
respondencje z New Jorku donoszą, ie  opb 
Ma publiczna jest i f  boko wslrzątniętą 
sprzecznością, która się zarysowało wyrai- 
nle pomiędzy trzema wybitnymi członkami 
stronnictwa demokratów w Stanach Zjedno­
czonych: Trumanem. Byrnesem 1 W allacem  
Republikanie Me om leeska/ą ary korzystał 
tego atutu w akcji przedwyborczej. Demo­
kraci się słymają. Podkreśla się, ie  dzięki 
przemówieniu Wallace's raz jeszcze stanął 
zwarty front przeciwko Trumanowt, który 
pokazał swoją chwiefność t brak arytycznej 
llnU politycznej. Atmosfera antytrumonow  
ska pogłębiła się leszcze, gdy Clayton, pod­
sekretarz stanu w departamencie zagranicz­
nym wyjawił, te przed wygłoszeniem mowy 
przez Wallace’s  uprzedzał Trumana, It u- 
trudnt ona przeważnie sy* ieję Byrnesa. Tym  
c świadczeniem Clayton zupełnie skompromi­
tował Trumana, potwierdził bowiem pośred­
nio. te  Truman akcept f mowę przez jej wy 
głoszeniem. „Biedny Truman'• pisze o prezy­
dencie USA prasa francuska. „Ach. gdyby 
ty ł Roosevelt", wzdychają szarzy ladzie W 
Stanach Zjednoczonych.

CHURCHILL JUNIOR
Syn Churchilla, Randolph, lest dziennika­

rzem, ale i  obowiązku rodzinnego uwata się 
za urlelklego męła stanu. Przedstawi telom 
prasy egipskiej ośuriadcsyt, te  Związek Ra­
dziecki w ogóle Me jest mocarstwem. ~n tyl­
ko dwa mocarstwa na śieieeie Stany Zjedno­
czone I Anglia. Okazuje się, te ZSRR nśe 
posiada w ogóle sił militarnych, Me mówiąc 
ju t o technice t motoryzacji. Dziennikarze 
egipscy byli tak oszołomieni tym oświadeze- 
Mem, U zapomnieli zapytać ,.opatrznościo­
wego męiaH, s jakiej planety uczyniony był 
desant tej armii, która w roku 194S za;ęłu 
Berlin I nad Łabą spotkała się z Ameryku-

PodobMe jak ojciec, który zmarł f-szeze 
przed układem monachijskim, młody Masa- 
ryk oddaje się cały, bez reszty, sprawie wy­
smolenia swego narodu te czasie drugiej -oj 
ny światowej, działając rasem z prezyden­
tem Beneszem, starym współpracownikiem 
Tomasza Mmary ko. Tak, jak ojciec, prze­
mierzał świat s Poryła do Londynu, z Lon­
dynu do Waszyngtonu t Moskwy. Mó-M się 
o odm v Mody Motoryk". Właśnie ukońc y ł  
przed kitka tygodniami 4$ rok ły c h  P-n- 
dtłny seraj* obehedeN ma psotsrmnka prwe-

W rocznicę Ods:eczv W ie js k ie j
koncert w Wiednia

W W ’edniu z okazji rocznicy Od­
sieczy Wiedeńskiej odbył s'ę uro­
czysty ko cert, urządzony s'aran'em  
Towarzystwa Austriacko - PolsVe- 
go. Na koncercie obecni byli człon­
kowie rządu austriackiego z kancle­
rzem Figlem na czele.

Wieczór poprzedzony był przemó 
wieniami austriackiego min'rira 0- 
światy Huresa i przedstawiciela po- 
litycsnego R. P. min. tow. F. Manila,



S.O.S. szkolnictwa powszechnego
w województwie w arszaw skim

Hallo, Wrocław!

Pisaliśmy niedaw no o groźnej sy­
tuacji szkolnictwa powszechnego w 
Związku z brakiem  nauczycieli i płyną­
cej stąd niemożności uruchom ienia pe­
wnej ilości szkół, k tórą podaliśmy dla 
w ojew ództw a warszawskiego na sto 
kilkadziesiąt.

Relacja przybyłych dnia 1 paździer­
nika x terenu wizytatorów szkól K u­
ratorium  O kręgu Szkolnego W arszaw 
skiego, pozwala nam na przytoczenie 
dokładnych cyfr ilustrujących aktual­
ną  sytuację.

D ane dotyczą O kręgu W arszaw ­
skiego (w ojew ództw o warszawskie) 
bez O kręgu m. st. W arszawy.

207 S Z K Ó Ł  N IE C Z Y N N Y C H  |
N a  2.085 szkół w wojew ództwie 

warszawskim nieczynnych jest 207, w 
tym tylko z pow odu braku nauczycie­
li 169. W ładze szkolne wychodzą je­
dnak z założenia, że m iarodajną cyfrą 
jest cyfra 207, gdyż gdyby naw et zdo-j 
łano uruchom ić 39 szkół nieczynnych 
z innych powodów to i tak nie mogły 
by one ruszyć z pow odu braku obsa­
dy nauczycielskiej.

I Cyfra bezw zględnego ubytku na­
uczycieli w bieżącym roku szkolnym 

jW porów naniu z rokiem poprzednim  
wyraża się cyfrą 170, w tym 157 nau- 

I czycieli odeszło do innego zawodu.

Operę „tym kamienie” według Berenta
skończy wkrótce prof. R. Palester

Frzedstaw łciei PAP odbyt rozmowę z lau­
reatem  nagiody muzycznej miasta Krakowa, 
p ro f Komanem Palestrem .

„Nagroda m Krakowa — oświadczył kom 
pozytor — Jest mi tym milsza, że tu właś- 

w Krakowie znajdu je  się dziś centrum  
tyc ia  muzycznego'*.

Zapytany o wrażenia z niedawnego poby­
tu  w Londynie prof. Palester mówi:

„Przy okazji festiwalu Towarzystw a Mu- 
ty k i W spółczesnej w Londynie, grupa m uzy­
ków polskich odnow iła zerw ane przed woj­

ną kontakty z zagranicznym i kolegami. Prze 
konałem  się, że polska twórczość muzyczna 
cieszy się za granicą dużym uznaniem ".

Na pytanie, jakie  prace przygotowuje o- 
becnie, prof. Palester odpow iada:

„Przypuszczalnie uda mi się w ciągu bie­
żącego sezonu ukończyć operę pt. „Żywe 
kamienie'*, według tekstu W acława Berenta 
oraz trzecią symfonię. Byłbym szczęśliwy, 
gdybym mógł usłyszeć w Krakowie p ierw ­
sze w ykonanie tej sym fonii".

Ile kosztują bilety i miejscówki 
po r t&tntel podwyżce na kolajach

Z daieos 1 p m ika weszła w tycie 
•ow a taryfa ko le ,owa. Ceny za bilety we 
w szystkich pociągach i we wszystkich k la ­
sach zastały podwyższone o 50 procent w 
stosunku do  opłat poprzednich.

Dla lep6zej orientacji podajemy obecne ee- 
oy aa przejazd na ważniejszych liniach, 
łączących W arszawę z niektórym: miejeco 
w ościami w kraju :

Bilet do Łodzi — 168 zł.; do Białegosto­
ku — 216 zł.; do Olsztyna — 288 zł.; do 
Poznania — 376 zł.; do Krakowa 425 zł.; do 
Gdym — 536 zł ; do Jeleniej Góry — 600 
s ł ; do Szczecina — 592 zł

Z dniem 7 października wraz z przejściem 
na zimowe obliczenie czasu wejdzie w źycit

nowy rozkład jazdy
Jednocześnie we wszystkich pociągach 

wprowadzone zostały wagony z miejsca­
mi numerowanymi. Każdy pasażer będzie 
mógł nabyć w przeddzień wyjazdu numero­
waną miejscówkę w cenie złotych 103 — w 
klasie 3-ej, 150 — w klasie 2-ej 200 — w 
klasie 1-ej

Między 10-tym a 15-tym bm. m ają być 
uruchomiane wagony sypialne 3-ei klasy na 
trasach: W arszawa — Kraków. Katowice, 
Gdynia — Szczecin, Jelenia Góra (przez 
W rocław) Cena miejsc w wagonach 6yp>al 
nych nie została dotąd ustalona Podobno 
rap na linii do Dziedzic będzie wynosić oko­
ło 500 zł.

Czytelnicy p iszą
Dla kogo są kursy przygotowawcze?

W czasie okupacji ukończyłem szkołę te 
ehm ezaą l posiadam  świadectwo. Na tej pod 
•tawta składałem  egzam in konkursowy na 
pierwszy rok studiów na Politechnikę W ar- 
leawską. Egzaminu nie zdałem. Byłem za 
•łabo przygotowany.

Nie chcąc rezygnować t  nauki, złożyłem | 
podanie do K uratorium  Okręgu W arszaw skie i 
go przy ni. M arszałkowskiej 6, •  skierow a- I 
n ie mnie na kurs wstępu; i po rozpatrzeniu ! 
podania (podanie a r  816), otrzym ałem  od- I

powiedź odmowną, um otywow aną tym, że 
posiadam  upraw nienia do składania egzam i­
nu konkursowego (Zaznaczam w podaniu 
o niezdaniu egzam inu na Politechnikę).

Dla kogt są więc kursy przygotowawcze? 
Czy dla tych, którzy coś um ieją, tylko m u­
szą sobie coś przypom nieć i przygotować się 
do egzam inu konkursow ego? Czy dla tych. 
którzy nic nie um ieją i muszą się dopiero 
uczyćf E. S.

O gólny brak nauczycieli dla szkól 
nieczynnych wynosi 313. zaś brak na­
uczycieli dla zorganizowania norm al­
nej pracy we wszystkich szkołach czyn 
nych wyraża się cyfrą 1.128. Ilość ta 
jest tym bardziej niepokojącą, że zda­
rzają s‘ę obecnie na te re .ie  Kuratc- 
rium  wypadki, że jeden nauczyciel 
uczy ponad 2C0 uczniów, na czym na­
turalnie c erpi on sam, oraz r.auka.

BRA K 14-11 NAUCZYCIELI 
O gólna więc cyfra braku nauczycie­

li wynosi 1.441, co w porów naniu z o- 
gólną liczbą 8000 nauczycieli w okrę­
gu, jest ilością b. poważną.

leżeli chodzi o kwestię pomieszczeń 
szkolnych, to 701 izb wymaga g run to ­
w nego ręm ontu.

Z e strony K uratorium  jeszcze raz z 
naciskiem podkreślają, że mimo wielu 
uchwal Prezydium Rady M inistrów i 
poleceń Prem iera w 13 punktach za­
jęte jest przez postronne organizacje i 
instytuc e 21 tzb lekcyjnych i 19 izb 
mieszkalnych dla nauczycieli.

Sytuacja lokalow a uległa jednakże 
popraw ie ze względu r»a rozwijającą 
się akcję stawiania baraków , których 
postaw iono już w województwie war­
szawskim 133. Cyfra ta zaspakaja tyl­
ko w jednej trzeciej zapotrzebow anie, 
kon eczny bow iem  jest dla norm al­
nego toku pracy jeszcze conaimntej 
216 barakó—.

P O M O C  LU D N O ŚC I
G odną specjalnego podziwu i uzna­

nia jest tu inicjatywa społeczeństwa, 
które w wielu wypadkach ratuje sy­
tuację, przychodząc z realną pomocą 
w postaci, czy to m aterialnej, czy też 
pracy i innych ś wiadczeń w naturze, 

i \V zrusza:ącym jest, że akcja taka tev  
■ szczególnie 'zercka w rak zwunym pu- 
> sic zniszczeń t. zn. w powiatach p u h u .
' skini, m akowskim, przasnvsk m, ostro­

łęckim, osrrowsk m i rudzvm ńskim.
W p o w 'a  ach tych był calv szereg 
wypadków, że ludność mieszkająca w ' 
ziemiankach i b u n k re h . r d  - wała b a - ' 
raki przeznaczone dla niej do dyspo­
zycji władz szkolnych.

Teżeli chodzi o sam orzutne i dobro­
w olne zbiórki pieniężne to w samym 
tylko powiecie warszawskim lud iość 
zebrana na remonty i um eblowanie 
sz^ół kw otę 2.400.000 zł.

T a niesłychana ofiarność i zrozu ; 
mienie społeczeństwa dla p o trz 'b  
szkęlnictwa nie meże jednak w zupeł- 
n '"H zaradzić złu. |

V/ o’ rę u  K u ra ^ r i  im W a cza w- 
skiego i-rrn’eje n -d  I cały szereg punk­
tów  b z z k o 'n y c h .

Oprócz ucieczki do innego zawodu 
nauczycieli daie Śię również zaobser 
wować ucieczką pracowników adm i­
nistracji szkolnej, co pow oduje natu­
ra ln a  cały szereg trudności i kum pli-j 
kacii i jest przyczyna wielu braków i j z okazji 
niedociągnięć. (a p ).

Maszt radiostac ji w rocław skiej, wysoki 140 m., jest Jedną 
drew nianych lego typu w Europie

z najwęższych budowfl

„Przestępca" prosi o radę
Zachęcony tym, la  „Robotnik" ia m ie śc ił | Jestem  przestępcą, jestem  szkodnikiem -
swoim piśmie cięść mego poprzedniego 

listu , pragnę tą sam ą drogą wypowiedzieć 
m oją największą bolączkę.

Hcwinkl
gss lodartzo -  przemy słowe

NOWA FABRYKA SUPERFOSFATÓW

Wrocławiu uruchomiono fabrykę su- 
perfosfatów. Zdolności produkcyjne nowej 
fabryki wynoszą 3000 ton nawozów sztucz­
nych miesięcznie.

858 ZAKŁADÓW W WOJEWÓDZTWIE 
WARSZAWSKIM

Spośród 368 zakładów pryw atnych prze­
mysłowych w woj. warszawskim nie wszyst­
kie tą  uruchom ione. Z czynnych zakładów 
najw ięcej przedsiębiorstw  jest przem ysłu me­
talowego. Liczba ich wynosi 98, na drugim

wiem o tym, a jednocześnie z bólem slw.er 
dzam, że nie może być inaczej. W raz z żo 
ną i dziećmi wszystkie wolne chwile potwię 
camy na wyrób papierosów tzw. „sw ojaków  , 
a następnie, rozsprzedajemy je. Dwukrotnie 
była już u mnie kontrola, jednak udało ni 
się obydwa razy uniknąć konsekwencji nie­
go przestępslwa. Co będzie dalej, nie wiem 
Boję się o tym myśleć...

Mam na  utrzymaniu żonę i dwoje dzieci, 
a zarabiam 1.400 zł miesięcznie.

Komorne wraz ze świadczeniami wynosi 
310 zł.

Elektryczność (z b raku opału, gotuje się 
na elektr.) 380—400 zł.

Przejazdy moje do pracy (20 zł razy 25 
dni) 600 zł

Przejazdy dzieci do szkoły (2 d*. razy 2 
zł razy 25 uni) 100 zł.

Pomoce szkolne d la  dzieci 100 — 200 zł
W ydatki te poch łan iają  całą m oją pen-

uruehom ienia radiostacji, o tw arto ciekawą
Polskiego Radia.

wystawę, obrazującą działalność

Po Zjeździć Profesorów Demokratów
To w. prof. Raabe o znaczeniu obrad

m iejscu z cyfrą 84 kroczą zakłady przem ysłu ( sję, tak, że na jedzenie, ubranie, zelówki itp. 
drz-wnego, dalej 41 zakładów przemysłu ( nic mi już nie zostaje. Bez względu więc na
chemicznego, 15 włókienniczego, ■ galante­
ryjnego i 7 hut szklanych.

P O L S K A  FA B R Y K A  
TR A K T O R Ó W

Zniszczone kcmplełnie przez woj­
nę Państwowe Zakłady Inżynieryjne 
w Ursusie koło Warszawy odbudo­
wały się i przeprowadzają remonty 
samochodów oraz produkują części 
parowozowe.

Od trzech miesięcy Zakłady produ­
kują części zamienne do ciągników 
i traktorów Lanz-buldog.

Zakłady wkrótce przejdą całkowi­
cie na produkcję seryjną traktorów, 
przy czym już w lipcu 1947 r. wypusz 
czona zostanie pierwsza seria trakto­
rów. Zdolność produkcyjna Państwo­
wych Zakładów Inżynieryjnych wy­
nosić będzie do 75 sztuk traktorów 
miesięczni*.

to, esy  grozi mi w lę iien :e, czy kara  pienięż­
na, dokąd m oja sytuacja m ateria lna nie 
zmieni się, przestępcą być muszę.

Kraść nie potrafię, więc zarabiam  — ehoć 
zabronioną — ale jednak pracą  rąk.

Proszę mi powiedzieć, co mi innego pozo­
staje, proszę poradzić — eo mara robić? A 
może ci, którzy każą ścigać takich jak ja 
przestępców, znajdą jakąś radę? T. J.

Zjazd nauczycieli
członków PPS w Gdańska

Dnia 6 b. m. o godz. 10-ej rozpocznie się 
w Sopocie, w sali Zarządu Miejskiego, zjazd 
nauczycieli z całego województwa gdańskie­
go, członków PPS.

Zjazd, zorganizowany przez Komitet Wo­
jewódzki w G dańska i Komitet Grodzki w 
Sopocie, potrw a 2 dni i poświęcony będzie 
sytuacji nauczycielstwa.

W związku ze zjazdem profesorów wyż 
szych uczelni, zwołanym z inicjatywy Za­
rządu Głównego T.U.R. do Warszawy w dn. 
28 i 29 września br., przedstawiciel Socja­
listycznej Agencji Prasowej zwrócił się do 
przewodniczącego zjazdu — rektora tow. 
Itaabcgo, z prośbą o wyrażenie swej opinii 
co do przebiegu znaczenia zjazdu.

— Jak  low. Rektor ocenia znaczenie te ­
go zjazdu?

— Uważam inicjatywę TUR-u za nad­
zwyczaj celową i pożyteczną. Obrady zjaz 
du były bardzo poważne i rzeczowe. Skon­
solidowały one opinię profesorów-demokra- 
tów w najważniejszych sprawach, dotyczą­
cych spraw naszych uczelni wyższych. I 
trudno będzie obecnie pominąć tę opinię.

— Jak ie  zagadnienia poruszane na zjeż- 
daie uw aża tow. Rektor za najw ażniejsze?

— Zjazd debatow ał nad świetnym refe­
ratem  tow. prof. Leszczyckiego i  Krakowa 
„O organizacji uczelni wyższych" i drugim 
referatem  tow. p ro rek to ra  prof. Szymanow­
skiego z Łodzi, dotyczącym zagadnienia 
młodzieży szkół wyższych. Duże wrażenie 
zrobiło też przem ówienie tow. w iceprezy­
denta K.R.N. Stanisława Szwalbego. Zagad­
nieniem zasadniczym była dem okratyzacja 
uczelni wyższych.

— Omawiano również zagadnienia refo r­
my ustro ju  uczelni wyższych.

Reformie poświęcono ostatnio wiele uw a­
gi. gdyż wszyscy rozum .eją, że zagadnienie 
to stało  się w pełni aktualne i łączy się 
ściśle z postulatem  dem okratyzacji uczelni 
wyższych. N aturalnie nikt nie kw estiono­
wał zachow ania tzw. autonom ii szkół ak a ­
demickich, więc wolności nauczania, praw a 
do nadaw ania stopni akadem ickich i sa ­
m orządu wewnętrznego.

Za najw ażniejsze w tym zakresie uw a­
żam: rozszerzenie Senatów Akademickich 
tak, aby odpow iedzialność za bieg życia 
uczelni wziął na siebie jak  najszerszy ogół 
grona naukowego i pedagogicznego; dalej 
przeprow adzenie zmian w angażowaniu 
profesorów  tak, aby uchylić wreszcie wciąż

i drzemiący, szczególnie w niektórych star- 
I szych uniwersytelacli, protekcjonizm i nie­

zdrowy selekcjonizm polityczny, czy innego 
rodzaju.

I Jako następne ważne zagadnienie uwa 
; żam przeprowadzenie pewnych znnan w 
| habilitowaniu docentów, lak by daty o n e  

i istotną możność uzyskania prawa wykładu 
'wszystk im  w pełni na to zasługującym, a 
z drugiej strony gwarantowały należyty 
wysoki poziom habilitowanych. 1‘onadto 
poruszono wiele spraw, związanych z dzi­
siejszymi bolączkami życia wewnętrznego 
uczelni wyższych.

— A Jak się, Iow. Rektorze, w yraził ato- 
sunek Zjazdu do spraw  młodzieży?

— Poświęcono tej sprawie bardzo wiele 
uwag, zarów no w referatach tow. prof. Szy 
mańskiego i prof. Staffa z Lodzi, jak  rów ­
nież w toku dyskusji. Stwierdzić trzeba, 
że poglądy były pod jednym  względem je ­
dnomyślna, a m ianowicie, że stosunek do 
młodzieży musi się opierać na zaufan-u do 
niej, zrozum ieniu nurtu jącej wśród niej 
tendencji 1 pozyskaniu jej dobrej woli dla 
Wielkich celów nowego dem okratycznego 
państw a polskiego. W świetnym przemówię 
niu dał wyraz tym poglądom przedstaw iciel 
ZNMS tow. Wąsowicz, w yrażając słonam i 
utrw alone już zasady tej zasłużonej oigs- 
nizacji młodzieżowej. Poruszano też sprawę

b i tu  materialnego młodzieży akadem ickiej, 
, jej zdrowotności i inne.

— A jak tow. Rektor ocenia znaczenie 
. praktyczne p.-zepi-owudzouej dyskusji 1 po­

wziętych uchw ał?

j — Przede wszystkim zjazd wytworzy 
konsolidację opinii posię-powych sfer p ro ­
fesorskich i wytyczy nu kierunek działania. 
Również pobudzi czynniki ministerialne, 
które niestety niczego nie uczyniły do* 
ląd w kierunku racjonalnego I poważnego 

. zreformowania stosunków na wyższych u- 
czelniuch. Zjazd wytknął lyin reformom 

I wyraźną drogę ewolucyjną i rozważną. To 
będzie jego zasługą.

Specalne izby dwanowe
dla kobiet ciężarnych

Społeozno-Obywatelska Liga Kobiet w Kra 
kowie przystąpiła do zorganizowania izb 
dworcowych dla kobiet podróżujących, a w 
szczególności dla kobiet ciężarnych i matek 
z dziećmi do lat 7-miu. W izbach dworco­
wych kobiety znajdą odpowiednie schronie­
nie i opieką.

U w a g a !
Posiadacze asygnat benzynowych, objęci

protokółem z dn. 30 września, zgłoszą się po 
odbiór benzyny na Rakowiec do dn. 5 b. m.

Zofia Wągrowska
długoletnia urzędniczka Społecznego Przedsiębiorstw a Budowlanego w W ar­
szawie, opatrzona św. Sakram entam i, po krótkich i ciężkich cierpieniach 

zm arła dnia S0.IX.1946 r„  przeżywszy lat 42.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 5 października, tj. w sobotę, 

w dolnym kościele św. Krzyża o godzinie 11-ej, po którym  nastąpi wypro­
wadzenie drogich nam- zwłok na cm entarz Pow ązkow ski,'

•  czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim sm utku
,3 5 i b r a c i a ,  b r a t o w a  i r o d z i n a



Egzaminy dla radloielefenistsnv i ' 1 ' „ " "
dnia 28 i 29.X oraz 11 i 12.XI

Z godnie  z p o stan o w ien iam i § 6 ro z p o rz ą ­
dzen ia  M in istra  Poczt i T eleg rafów  z dn ia  
2 bpca  1937 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 57 z 1937 
r., poz. 452) K om isja E gzam in acy jn a  przy 
M in isterstw ie  Poczt i Telegr. w W arszaw ie  
p rzep ro w ad ź , w d n iach  28 i 29 p aźd z ie rn ik a  
1946 r. egzam iny dla u z y sk an ia  św iadectw  
ra d io te leg ra fis tó w  1 (p ierw szej) i 2 (d ru ­
giej) k lasy  o raz  n o rm aln y ch  św iadectw  
rad io te le fo n is tó w  w służb ie  m o rsk ie j i lo t­
n iczej. N iezależnie od tego K om isja E g za­
m in acy jn a  p rzy  G łów nym  U rzędzie M or­
sk im  w G dańsku  - W rzeszczu p rzep row adzi 
w d n iac h  U  i 12 lis to p ad a  1946 r. egzam i­
n y  dla u zy sk an ia  św iadectw  ra d io te le g ra fi­
s tó w  2 (drugiej) klasy, n o rm aln y ch  i o g ra ­
n iczo n y ch  św iadect z rad io te le fo n is tó w  o raz  
sp ec ja ln y ch  św iadectw  rad io te leg ra fis tó w  w 
Służbie m orsk iej.

K andydaci ub iega jący  się o  dopuszczen ie  
do  egzam inów , k tó re  p rzep ro w ad z i K om isja

E g zam inacy jna  p rzy  M in isters tw ie  Poczt i 
T elegrafów  w inni o d p ow iedn io  u d o k u m en ­
tow ane p o d an ia  wnieść do M inisterstw a 
Poczt i T elegrafów , W ydział P erso n a ln y , 
n a jp ó źn ie j do  d n ia  16 p a źd z ie rn ik a  b r . U- 
b iega jący  się n a to m iast o dopuszczen ie  do 
egzam inów , k tó re  p rzep ro w ad z i Główny 
U rząd M orski, G dańsk - W rzeszcz, w inni 
p o d an ie  tak ie  w nieść bezp o śred n io  do tego 
U rzędu n a jp ó ź n ie j do d n ia  39 p a źd z ie rn i­
ka b r.

W aru n k i jak im  w inn i odp o w iad ać  k a n ­
dydaci ub ieg a jący  się  o  dopuszczen ie  do 
egzam inów  dla o p e ra to ró w  rad iow ych , okre  
śla d o k ład n ie  ro zp o rząd zen ie  M in istra  Poczt 
i T e leg rafów  z dn ia  2 Lipca 1937 r.

Sir. 6 

Walczącej Hiszpanii
Demokratyczna Młodzież Polski
Na posiedzeniu Central rej Stałej 

Komis i Porozumiewawczej Organi­
zacji Młodzieżowych, peświęconym 
sprawie moralnej i materialnej po­
mocy d!a walczącej młodzieży Hisz­
panii demokratycznej przedstawicie 
le OMTUR, ZWM, W ici, ZMD i ZHP 
zobowiązali się udzielić peparcia tej 
akcji.

W tym celu zawiązano Komitet 
Pomocy W alczącej Młodzieży hisz­
pańskiej. Do Komitetu wejdzie po 
dwóch p rz e :s ‘awicieli z każdej or­
ganizacji młodzieżowej oraz przed­
stawiciele organizacji społecznych. 
Pierwsze posiedzenie prezydium Kc 
m itelu odbędzie się w sobotę 5 b. m.

Niemcy opuszczają
Dolny Siąsk

Z dniem  29 \ rześnia  br. zo sta ł u ru ch o ­
m iony p u n k t zborczy d la  re p a tr ian tó w  nie­
m ieckich  z m iasta  W rocław ia. P ierw szy  tran  
sp o rt z tego p unk tu  odszed ł d n ia  30 w rześ­
n ia  b r  D alsze  tran sp o rty  b ę d ą  odchodzić 
codziennie  aż  do odw ołania .

Z dniem  1 p aźd ziern ika  b r zo sta ł o tw arty  
p u n k t zborczy w Jaw o rze  d la  rep a trian tó w  
niem ieckich  z całego pow iatu  J a w o r  P ierw ­
szy  tran sp o rt N iem ców do R zeszy w yszedł 
z  tego p u n k tu  w d n iu  o tw arcia  t, j. 1 p a ­
ździern ika ,

Sukienne mnadary
tila wojska

W  poszczególnych DOW  przy stąp io n o  obec 
n ie  do  w ydaw ania  żo łnierzom  sukiennego  u- 
m u n d u ro w an ia  w zw iązku z nadchodzącą  
p o rą  zim ową. Składy jed n o stek  w ojskow ych 
o trzy m u ją  rów nocześn ie  w iększe ilości no ­
w ego obuw ia.

F ak t w ydaw ania  suk iennego  u m u n d u ro ­
w an ia  żołnierzom  w k ilkanaście  zaledw ie 
m iesięcy po zakończen iu  w ojny , zasługuje  
tym  b a rd z ie j na uznan ie, że, jak  w iadom o, 
po  p ierw szej w ojn ie  św iatow ej jeszcze w la­
tac h  1923— 1924 często zdarzały  się w ypadki 
n ied o sta tecznego  za o p a trzen ia -w o jsk  a w u- 
m u n d u ro w an ie .

Zniszczyć mauzoleum Hindenburga
w Tannenbergu na Mazurach

Pierwsza sesja Państwowej Rady WF i PW
P ierw sza  o rg an izacy jn a  sesja  P aństw ow ej 

Rady W F  i P rzy sp o so b ien ia  W ojsk  o dbę­
dzie się pod p ro tek to ra te m : ob. P rezyden ta  
Bolesław a B ieruta, P rem ie ra  tow. E dw arda 
O sóbki-M oraw skiego  i ob. M inistra  O brony

N arodow ej i M arszałka Po lsk i M ichała R oił- 
Żym ierskiego w dn iach  ft i 6 bm . o  gods. 
9.30 w gm achu Rady M inistrów , K ra k o w sk i. 
P rzedm ieście  46— 18 (nie zaś jak  p o d an o  W  
rozesłanych  zap ro szen iach  w gm achu  MONj-

Klęska Wisły wywołała wstrząs w Krakowie
Gdzie odbędzie się mecz Poion.a—ŁKS?

W Tannenbergu w powiecie o- 
siródzkim znajduje s ę mauz leum 
Hincenburga, wybudowane przez 
Niemców. Było ono M ekką dla hitle 
rowców a  dziś jest tylko w części 
zniszczone. Ciało Hin£e burga Niem 
cy wywieźli do Rzeszy, sam gro­

bowiec wysadzili w powietrze, na­
tomiast boczne kondygnacje mauzo­
leum s.oją nie aruszone.

Tego rodzaju „parnią ki" winny 
szybko zniknąć z polskiej ziemi i to 
przy użyciu jeńców niemieckich.

Musimy pomóc w zagospodarowaniu się
30.000 Mazurów przybywających z Niemiec

W  n ajb liższym  o k resie  spodziew any  jest 
p rzy jazd  z N iem iec około  30.000 W arm ia ­
ków  i M azurów . Będzie to p rzew ażn ie  e le ­
m ent rolnicźy.

W praw dzie  p ro je k tu je  się p rzydzie lić  p rzy  
byłym  w olne g o sp o d arstw a  poniem ieck ie , 
lecz należy  liczyć się z tym , że au to ch to n i 
nie będą z tego zadow olen i, gdyż życzeniem  
każdego będzie o trzy m an ie  w łasnego gospo­
darstw a.

Z d ru g ie j s tro n y  zaś, tru d n o  re p a tr ia n tó w , 
czy p rzesied leńców , k tó rzy  o puszczone  g o ­
sp o d arstw o  zag ospodarow ali, p rz e rz u ca ć  na 
p u ste  osady  ro lne.

Pom oc w p ostaci p rz y d z ia łu  kon i I bydła 
o ra z  k redy tów  przyby łym  au to ch to n o m , k tó ­
rzy osied lą  się na gosp o d arstw ach  poniem iec 
k ich , m oże do pew nego s to p n ia  złagodzić 
uczucie krzyw dy.

Brawo OMTUR z Rawy Mazowieckiej
Zasłużone uznanie władz szkolnych

W  dniach  od  25 do  28 w rześn ia  rb. o d ­
by ła  się w Spalę, pow . Rawa M azow iecka, 
k o n fe ren c ja  in sp ek to ró w  i pod in sp ek to ró w  
szko lnych  przy  udzia le  p rzed staw ic ie li Ku-

Ceny ziemniaków jadalnych i przemysłowych 
ustalono na konferencji w CUP-ia

W czoraj w C en tra lnym  U rzędzie  P iano 
w ania  o dby ła  się  konfe ren c ja  w sp raw ie  u 
e ta  lenia cen  z iem niaków  jad a ln y ch  i prze 
m yślow ych.

P rzed staw ic ie le  F u nduszu  A prow izacy jne 
go, p rzem ysłu  ziem niaczanego i gorzelnicze 
go, Związku Sam. C hłopsk iej, ,,Społem " oraz 
Państw ow ej C en tra li H andlow ej w obecno­
ści p rzedstaw icie li zain teresow anych  M ini 
s te re tw  stw ierdzili d o sta teczn ą  p ^ a ż  ziem 
n iaków  na ry n k u  zarów no d la  celów kon- 
snm cyjnych  jak  i przem ysłow ych, wobec cze 
go usta lili d la  w ojew ództw : poznańskiego,
pom orskiego, łódzkiego, w arszaw skiego i 
s lą sko-dąbrow sk iego  n as tęp u jące  górne g ra ­
n ice  cen w zorganizow anym  zakupie:

Ziem niaki jadalne:
Zł. 300 za 100 kg f-co w agon s ta c ja  z a ła ­

dow cza w obro tach  wagonow ych burtow ych.
Zł. 275 za 100 kg f-co wagon s ta c ja  zała  

dow ania w o b ro tach  w agonow ych d e ta lic z ­
nych.

Ziem niaki przemysłowe:
Zł. 275 za 100 kg f-co w agon s ta c ja  z a ła ­

dow ania w obro tach  w agonow ych hurtow ych,
Zł. 265 za 100 kg f-co wagon s ta c ja  z a ła ­

dow ania w o bro tach  w agonow ych d e ta lic z ­
nych.

Zł 250 za 100 kg loco gorzelnia.
W  okresie  do d n ia  15 bm. ze w zględu na 

konieczność zao p a trzen ia  ludności w ziem ­
niaki oraz  n iep rzec iążan ia  tab o ru  ko lejow e­
go, gorzeln ie i p rzem ysł ziem niaczany p o ­
s tan o w iły  ogran iczyć zak u p y  d la  w łasnych 
po trzeb  do  rozm iarów  niezbędnych do  u trz y ­
m ania m inim alnej p ro dukcji.

Młodzież w wyścigu pracy
sięga po laur zwycięstwa

W  Komisji Centralnej Związków 
Zaworowych odbyła się konferencja 
erganizacyj m łodz;eżowych, oraz 
przewodniczących wo:ewódzk:ch ko 
m itetów  II e łapu „Młodzieżowego 
Wvścigu Pracy".

W wyścigu b erze udz:ał przeszło 
40 tys m łorzieży, z 230 zakładów 
przemysłowych. W wynikach najłep 
sze csiągnięc'a uzyskała młofzież 
województwa Dolno - Śląskiego, za­
trudniona w w arsz 'a 'ach  włókienni­
czych w B:e!awie. W ydajność tej 
grupy doszła do 258 proc. n:rm y.

S p e c ja le  godnym uwagi jest wynik 
17-le'n ej składaczki, Krystyny Bed­
narek, kłróa wyrobiła 313 proc. nor­
my. Młodzież województwa Śląsko - 
Dąbrowskiego osiągnęła 263 proc. 
normy.

Na konferencji omówimo sprawy 
organizacyjne, dotyczące zakończe­
nia II etapu „Wyścigu pracy", oraz 
rozpoczęcia e 'apu  III-ego.

Trzeci e 'ap  rczpoczn:e się z dniem 
1 lis'opada. Udz:ał swój zgłos’ły wo­
jewództwa: krakow skie, lubelskie,
warszawskie i gdańskie.

Uwagck, kupcy!
Na Zachodzie czekafq owoce

Przychylne warunki klimatyczne i 
duża ilość słonecznych dni spowo­
dowały, że tegcroczne zbiory owo­
ców na Ziemiach Odzyskanych dały 
nadspodzieware wyniki. Dotyczy to 
w szczególności aklim atyzowanych 
w Polsce owoców południowych, iak 
brzoskwinie i t. p. Z powodu słabe­
go na razie zaludnienia tam 'ejszych 
terenów  i nieprzygotcwania prze­
twórni owocowych do przeróbki tak 
wielkiej ilości owocu istnieją uzasa- 
drione obawy, że część owoców ule­
gnie zniszczeniu.

Przy zorganizowanej akcji trans­
portowej, możnaby duże ilości owo­
cu z Ziem Odzyskanych rzucić na 
rynki Polski centralnej, w  szczegól­
ności W arszawy,

Przy okazji należy wyjaśnić, że za 
kaz wywozu ziemiopłodów, a zatem 
i owoców z terenu Ziem Odzyska­
nych został z dniem 1 sierpnia b. r. 
przez M inisterstwo Ziem Odzyska­
nych zniesiony, nic zatem nie staje 
na przeszkodzie wywozowi owoców 
do województw centralnych.

Czy złożyłeś daninę
na Dar Narodowy d!a Warszawy

ra to r iu m  O kręgu Szkolnego Ł ódzkiego oraz 
M in isterstw a O św iaty . Na zak o ń czen ie  k o n ­
fe ren c ji odbyła  się  w ieczorn ica , w k tó re j 
wzięły u dzia ł zespoły m łodzieży w iejsk ie j 
z pow. raw skiego  i brzezińsk iego .

Na zap ro szen ie  In sp e k to ra tu  Szkolnego w 
Raw ie M azow ieckiej w w ieczorn icy  wziął 
udz ia ł rów nież  do sk o n a ły  ch ó f m ęski ’ ÓM 
TUR z Rawy M azow ieckiej. M łodzież Tu- 
row a odśp iew ała  k ilka  pieśni po lsk ich  pod 
dyr. Sł. L isa, naucz, m iejscow ego Gim na 
z ju m  Państw ow ego.

C hór sw o ją  w ysoką k lasą  a r ty s ty czn ą  wy 
w ołał p raw dziw y  en tu z jazm  w śród słucha 
czy. O klask i i okrzyk i na  cześć m łodych 
TUR-owców n ie  m iały końca. W  im ienni 
w ładz szko lnych  podziękow ał w se rd ecz­
nych słow ach  m łodzieży wizyt. okr. H en ­
ry k  O chędalski z Łodzi, zach ęcając  do d a l­
sze j ow ocnej p racy .

In sp e k to r Szkolny w R aw ie M azow ie-k iej 
F r. S tro jow ski w c iep łych  i serdecznych  
słow ach  podziękow ał TU R -ow com  za to, 
że  w ysokim i osiągn ięciam i w sw ej p racy  
podnoszą p o zio m k u ltu ra ln y  zniszczonej R a­
wy.

Dalsze 6 milj. zebrał Śląsk 
na odbudowę Warszawy
Pod względom  ofiarności na cele odbudo­

wy W arszaw y, sp ośród  m iast Ś ląsk ich  — 
czołowe m iejsce za jm u ją  K atow ice, gdzie 
zebrano  przesz ło  ćw ierć milioma zło tych.

Ogółem  zebrano  na Ś ląsku  w c iągu  czte ­
rech n iedz iel w rześniow ych około  6 000.000 
zło tych.

200 dzieci warszawskich 
wyjechało do Norwegii
D • ia 1 b m. z Dworca W schodnie 

go w W arszawie w godzinach wie­
czornych wyjechała do Norwegii wy­
cieczka, złożona z 200 dzieci w ar­
szawskich szkół p:\vszechnych.

Wagony były udekorowane chorą­
giewkami o barw ach polskich i nor­
weskich. Dzieci wyjechały na zapro­
szenie Norweskiego Związku b. W ię 
źniów Politycznych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych i upędzą 
około 6 tygodni w  Norwegii. Do Gdy 
ni jadą pociągiem, t a m  zesłaną prze 
kazar«  pod opiekę Szwedów i stat­
kiem udadzą się do Treleborgu a  na­
stępnie do Oslo.

Milarstwo angielskie
w Muzeum K aro thw ym
W Muzeum Narodowym zostanie 

wkrótce o tw arta wystawa nowocze­
snego malarstwa angielskiego z Tade 
Gallery w Londynie. Po raz pierw­
szy będą w W arszawie w ys‘awione 
obrazy, stanowiące własność British, 
M useum  I

P rzeg ran a  W isły  w K rakow ie na w łasnym  
boisku  z w arszaw ską  Polon ią  w walce o 
w ejście do finałow ych rozgryw ek o m islrzo 
stw o Polski w yw ołała w K rakow ie p raw dzi­
wy w strząs. Podczas, gdy w W arszaw ie ży­
w iono słabą nadzieję  na zw ycięstw o P o lo ­
nii, w K rakow ie nikt n ie m iał w ątpliw ości, 
że zw ycięstw o odniesie  W isła. T ym czasem  
sta ło  się inaczej. T rzeba dodać, że w dniu 
29 w rześnia (a da ta  ta będzie w pew nym  
sensie d la K rakow a h isto ryczną) spo rt p ił­
k arsk i podw aw elskiego grodu przeżyw ał kry 
zys. Bo nie ty lk o  W ista p rzeg ra 'a  — co 
p raw d a  na jw iększą  staw kę — ale i odw ie­
czny ryw al C racovia w tym że dn iu , baw iąc 
w B ytom iu, została p okonana  w stosunku  
2:0, a trzecia najlepsza d rużyna  K rakow a, 
G arb arn ia , rów nież uległa w W arszaw ie 
Legii 3:2. N adom iar złego, następnego  dnia 
G arb arn ia  rów nież p rzegrała  w W arszaw ie 
z KS G rochów  4 0. T e cztery po rażk i w cią­

gu 48 godzin n ie  m ogły n as tro ić  pom yśln ie  
publiczności k rakow sk iej Po m eczu W isła —  
Polonia rozległy się liczne głosy k ry ty k i, n ie  
tyle pod adresem  W isły, ile w stosunku  
do... system u rozgryw ek o  m istrzostw o Pol* 
>ki. N iestety, żale te są  spóźnione i jeżeli 
syslem  rozgryw ek jes t n iedobry , n a leża ło  
go zm»enić przed rozgryw kam i.

W ed’ug te rm in arza  rozgryw ek o  m istrzo ­
stw o Polski w najb liższą  niedzielę m ia ło  n a ­
stąp ić  pierw sze sp o tk an ie  Polonii z ŁKS w  
W arszaw ie. C hodzą słuchy, że sp o tk an ie  W 
W arszaw ie s tanęło  pod znakiem  zap y tan iu , 
gdyż s ta d :on W ojska  Polskiego zajęty  jeut 
przez M ilicję O byw alelską, ro zg ry w ającą  o -  
gólnopolskie Igrzyska sportow e. P odobno  
Polonia czyni s ta ran ia , aby skłonić  ŁKS do 
przy jazdu  w sobotę. ŁKS ze sw ej s trony  p ro ­
po nu je  rozegran ie  lego m eczu w Łodzi. De­
cyzja zapadnie  w dn iu  dzisiejszym .

Sensacyjny wyścig motocyklowy
o „Grand Prix Warszawy”

W  niedz ielę  6 p aźd z ie rn ik a  br. o godz. 
10-ej Sekcja M otocyklow a OM TUR O kęcie 
o rg a n iz u je  I-sze po w ojn ie  wyścigi inotocy 
kłow e o „G rand  P rix  W arszaw y". Im preza 
ta  zosta ła  zaliczona przez Polski Związek 
M otocyklow y do  e lim in acji m istrzostw  po! 
sk ich  w k o n k u re n c ji w yścigow ej

T rasa  wyścigu prow adzi z Alei N iepodle­
głości p rzez ul. R akow iecką, Pu ław ską , PI. 
Unii L ubelsk ie j, Polną, Al. W yzw olenia, na 
Al. N iepodległości i a y n o s i ca  4220 m Każ­
dy z zaw odn ików  s ta r tu ją cy c h  w „G rand Prix  
W arszaw y " przebyć m usi 36 okrążeń , tj. 152 
km  P on ad to  rozegrany  zostan ie  w vśc:? dla 
m aszyn m ato litrażo w y cu  n a  dy stan sie  84-10 
m etrów .

N ajciekaw szym  zagadn ien iem  p rzed  w y­
ścigiem  jest py tan ie , k to  będzie zw ycięzcą? 
B iorąc pod uw agę o sla ln ie  zw ycięstw o Mie- 
iocha z Legii W arszaw sk ie j, w „G rand Prix 
Śląska*', „G rand  P rix  B a łtyku" i w p o p u la r­
nym  wyścigu o „Złoty K ask" w Poznan iu  
przypuszczać  należy, że będzie on jednym  z 
na jp o w ażn ie jszy ch  kan d y d ató w  na zw ycięz­
cę, tym  w ięcej, że jedzie  on  na sw o je j wy 
ścigow ej DKW. Ja k  z lis ty  zgłoszeń wynika 
do wyścigu zgłosili sw ńj udzia ł K rzysztof i

S tan isław  B run . T rzecim  g roźnym  przeciw ­
nikiem  M ieloclia będzie n iew ątp liw ie  Ż ym ir- 
ski, k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  ma p o jechać  nu  
now ej m aszynie. Ma to być b. szybka  sp o rto ­
wa BMW. Zgtosił rów nież sw ój udział Dąb­
row ski z W ejherow a, k tó ry  w P o zn an iu  i S« 
pocie był n a jg ro źn ie jszy m  p rzec iw n ik iem  
M ielocha, a w P o zn an iu  p rzeg ra ł Z łoty K ask 
z różn icą  100 m. Z innych  zaw odników  wy­
m ien ić  należy M usiała z Legii, M arkowskiego^ 
K upczyka, K ow alczyka z O kęcia i W ałcza  
ka z AZS. Spodziew any  jesł g rem ia ln y  o - 
dział zaw odników  śląsk ich , z P o z n a n ia  o r a l  
Janko w sk ieg o  z C zęstochow y.

Bilety w stępu na tra sę  ra id u  w cen ie  50 
zł dla d o rosłych , a  20 zł d la  m łodzieży, w o j  
skow ych i członków  sto w arzy szeń  m o to cy ­
klow ych. P rzed sp rzed aż  b iletów  w B iura* 
O kręgu W arszaw sk iego  Polsk iego  C zerw one 
gd Krzyża (P iusa n r  24 — 26, po k ó j n r  4), 
w O rb isie  (Al. Je ro zo lim sk ie  39) o ra z  w  f ir­
mie W. S ty lińsk i (M arszałkow ska 941.

Ze względu na duże koszty  te j im p rezy , 
je j a tra k cy jn o ść  o raz  w ysoki p ro cen t o fia ­
row any n a  Polski C zerw ony Krzyż sądz im y , 
że nikt nie będzie się  uch y la ł od w ykup ie­
nia b iletu .

Porażka bokserów wrocławskich
i poznańskich

W  P ałacu  Sportow ym  w  T o ru n iu  odbyło 
się sp o tk an ie  boksersk ie  pom iędzy rep rezen­
tac jam i W roclatv ia i T o run ia . Zasłużone 
zw ycięstw o odniosła d rużyna  T o ru n ia  115 

R ozegrane w Kaliszu sp o tk an ie  o d ru ży ­

nowe m istrzostw o b o k sersk ie  okręgu  p o zn ań  
skiego m iędzy KS „Z jednoczen i" P oznań , •  
RKS „B ie larn ia"  Kalisz, zakończyło  się n ie­
spodziew anie w ysoką p o rażk ą  d ru ży n y  p o ­
znańsk ie j w stosunku  5:11.

Bułgarscy piłkarze rozegrają
4 mecze w Polsce

W  drugie] połow ie  p aźd z ie rn ik a  p rz y b y ­
wa do Polski jed n a  z czołow ych b u łgarsk ich  
d rużyn  piłki nożnej, w ie lok ro tny  m istrz Buł 
garii, „L ew ski", k tó ra  rozegra  na naszym  
te ren ie  4 m ecze. W  W arszaw ie  sp o lk a  się 
„L ew sk i"  z „ P o lo n ią " , w Łodzi z ŁKS, w 
K rakow ie  z „W isłą" , a  w K atow icach  p rz e ­

ciw n ik iem  b u łg arsk ich  p iłk a rzy  będzie  m istrą  
Śląska AKS, w zględnie rep re z en tac y jn a  d ru ­
żyna Polski. P rzy jazd  p iłk a rzy  b u łg a rsk ich  
jest p rzew idz iany  na 18 paźd z ie rn ik a . Moź* 
jed n ak  ulec p rzesu n ięc iu  do  27 p a źd z ie rn i­
ka b r. j

TORUŃ — SZCZECUN 3:2 (1:1)

In te re su jące  sp o tk an ie  p iłk a rsk ie  pom ię­
dzy rep rezen tac jam i T o ru n ia  i Szczecina za­
kończyło  się zw ycięstw em  p iłkarzy  to ru ń ­
skich 3:2 (1:1). W idzów  około  6 tysięcy.

PIŁKA NOŻNA W LUBLINIE

W  H rubieszow ie odbyły  się zaw ody p ił­
ki nożnej m iędzy A m atorskim  KS — „H ru - 
bieszów** a K olejow ym  KS — „Sygnał" L u­
blin , zakończone w ynik iem  rem isow ym  3:3 
( 1 : 1 ).

OBIECUJĄCY NARYBEK PIŁKARSKI

T u rn ie j „dzikich** d rużyn  o  m istrzostw o  
p iłk a rsk ie  m . T o ru n ia  w kroczy ł w fazę pó ł­
finałów  po rozeg ran iu  około  40 sp o tkań . Roz 
gryw-ki dotychczasow e w ykazały , Łż p iłk a r-  
stw o to ru ń sk ie  m a zapew niony d o skonały  n a  
rybek , k tó ry  godnie  k on tynuow ać będzie 
trad y c je  T K S-u  i „P o m o rzan in a" .

PIŁKARZE K. B. W. NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Sekcje aportow e W ojew ódzkich  W ojsk  Bez 
p ieczeństw a W ew nętrznego  p ro p ag u ją  O dbu­
dowę W arszaw y. W  ub. tygodniu  lubelski 
W. K. S. „Sz turm " — dru ży n a  sportow a jed ­
nostk i K B. W ., rozegra ła  tow arzysk i mecz 
p iłk a rsk i z w icem istrzem  okręgu  lubelskiego 
d ru ży n ą  KS „Społem ", zw yciężając w sto ­
sunku  3:2 (0:1). C ałkow ity dochód z m eczu i 
p rzeznaczono  na odbudow ę W arszaw y. D ru - ■ 
żyna  W. K. S. „S z tu rm " wzywa pozostałe 
jed n o s tk i K. B. W . do  o rg an izo w an ia  p o - I

n a  rzecz odbudow y W a r-dobnych im prez 
szowy.

WYŚCIG JUBILEUSZOWY L. K. S.

D oroczny wyścig k o larsk i o n ag ro d ę  prze­
chodnią Łódzkiego K lubu Sportow ego na  
trasie  Łódź — P io trk ó w  —  T om aszów  — Łódź 
przyn iósł sensacy jne  zw ycięstw o m łodem u 
kolarzow i ŁK S-u H rynkiew iczow i, w czasie 
4 godz 12 min. 54 sek„ na d rug im  m iejscu  
up lasow ał się faw o ry t w yścigu L eśkiew iea 
(„T ram w aja rz").

BIEG ULICZNY W  OLSZTYNIE
W  ub. n iedzielę  odbył się w O lsztynie bieg 

uliczny na tra s ie  8.100 m., k tó ry  w ygrał A - 
b ram sk i (Społem ) —  10,31,6 m in ., J) Pala*  
(W KS), 3) Bołtacz (Społem ), 4) Szym kow iea 
(niezrzeszony). A bram ski o trzym a! p u c h a r  
przechodn i dz ienn ika  „W iadom ości M azur­
skie" W zaw odach b ra ło  u dzia ł w łełu zaw o4 
ników . Spośród biegaczy zw raca ł uw agą 
15-ietni S u k u tera , k tó ry  p rzyb ieg ł •  do  m ety  
i o trzy m ał spec ja ln ą  nag rodę  C en tra li M ate­
riałów  B udow lanych. N iedzielny bieg  u liozny 
zapoczą tkow ał now ą trad y c ję  aportow ą w  
O lsztynie i będzie p o w ta rzan y  co roku .

FUZJA KLUBÓW SPÓŁDZIELCZYCH 
W LU BLINIE

W  L ub lin ie  odbyło się zeb ran ie  członków  
dw óch spółdzielczych k lubów  sportow ych: 
„Spofbm " i „L ubelsk iej Spółdzielni Spożyw­
ców**. W w yniku obrad  n as tąp iło  z fu z jo - 
w anie obu k lubów  i stw orzen ie  jednego  klu­
bu spółdzielców  p. n- „Spółdzielczy Klub 
■sportowy**.
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M łodzież szkolna obejm uje straż 

rad  miejscami publicznych egzekucji
W czoraj, na miejscu publicznej egzekucji, 

dokonanej przez okupantów 3 grudnia 1943 
roku, na ul Pu ław slie j w pobliżu remizy 
tram w ajow ej, odbyło sić symboliczna prze­
kazanie młodzieży szkół Warszawskich wszyst 
kich miejsc publicznych slruceii w W arsza­
wie.

Ogilna zbiórka ORMO
Ogólna żbiórka ORMO odbędne aią w 

dniu 5 bm o godz. 15.30 na pl. Teatralnym  
Wszyscy członkowie ORMO zbierają aię 
przy kom isariatach, względnie zakładach pra 
cy w opaskach bez broni, akąd wyruszą na 
miejsce ogólnej zbiórki,

O godz. 8-ej ran warta honorowa, złożo­
na z żołnierzy, członków P. W. i harcerek, 
zaciągnęła straż przed miejscem egzekucji. 
Przed udekorowanym flagami narodowymi i 
kwiatami ołtarzem polowym, ustawiły się 
poczty sztandarow e delegacji partii politycz­
nych, związków zawodowych | wszystkich 
organizacji młodzieżowych. W uroczystości 
wzięło udział 10 szkół powszechnych, 4 - /k e ­
tu zawodowe i 3 gim nazja dzielnicy moko­
towskiej.

Oprócz przedstawicieli władz w akcie 
przekazania uczestniczyli członkowie Dziel­
nicowej Rady Narodowej W arszaw a-Połu- 
dnie oraz nauczycielstwo warszawskie.

Po nabożeństwie żałobnym i przem ówie­
niach przewodniczący Dzielnicowej Rady 
Narodowej dokonał symbolicznego przeka­
zania miejsc straceń poszczególnym szkołom.

Słonina najtańsza
w Warszawie

Jak  wynika z meldunków nadesłanych 
przez Urzędy Wojewódzkie, ceny żywności 
Iw sierpniu rb.) kształtowały się na wol­
nym rynku, jak następuje:

Mięso wieprzowe było najtańsze W W ar­
szawie 215 zł., a  najdroższe w Gdań­
sku — zł. 300.

Słonina była najt&ńśza w Warszawie — 
zł. 250 a najdroższa w Gdańsku — zł. 340.

KALENDARZYK ZEBRAS PARTYJN YCH 
W  W ARSZAW IE 

W  p ią tek  dn ia  4 bm. odbędą się na D z.elni.
Cach P P S  w  W arszaw ie zebran ia z re fe ra tam i: 

W ola — O grodow a Ś9-41, godz. 11, ref. toW. 
T . Głowacki.

Masło było najtańsze w Poznaniu -  260 J S ten e r '* "  “  Chociraska 4' sodz' « - « " •
Fort.M okctów  — MiłobędzkA 16. godz. 19, ref. 

tow . Kołakow ski,
Makowiec —- P ruszkow ska 8, godz. 19, ref.

zł, a najdroższe w Katowicach — żł 400.
Ja ja  były najtańsze w Kielcach i Białym­

stoku — ił. 6, a  najdroższe w Lodzi — 10 
zł. za sztukę.

tow . W innicki.
Zolihorz — K ossaka 10. godz. 18.30, ref. tow 

W olski p t. ,,P lan  Odbudowy gospodarczej k ra  
ju ” .

U czniow ie, urzędnicy i harcerze  
wetąi pracują przy odbudowie

Ochotniczą pracą przy usuwaniu gruzów 
z ulic W arszawy w ramach akcji Związków 
Zawodowych zajęte były wczoraj zespoły u 
rzędników skarbowych i Ubezipieczalni Spo 
łecznej w ilo<ci 250 ośćfe. Porządkowały one 
ulicę Żelazną i Ełobfą.

Przy odkopyw aniu sohronu, znajdującego 
się obok Parku Ujazdowskiego, pracowała 
30 C-ebowa drużyna Gimnazjum Państwowe­
go z Żyrardowa.

H arcerze i  Rypina w liczbie 60 druhów  
zajęci byli porządkowaniem Ogrodu Saskie 
go.

Dziż — 3-go października pracować 
będą nadal urzędnicy skarbowi i Ubezpie- 
czalni nad odgruzowaniem ulicy Żelaznej i 
Dobrej, nadto we wszystkich parkach i ogro­
dach stolicy zajęte będą grupy młodzieży 
szkolnej.

Historia Żydów pod okupacją niemiecką 
w odnalezionym archiwum dr Ringalbluma

Prasa warszawska podała niedawno u rla -iców  prace o ówczesnym życiu Żydów. By za­
dom ość o odnalezieniu na terenis b. getta ( chować aebrane m ateriały dla potomności, 
warszawskiego w piwniey. przy ul. Nownlip- ' przystąpiono do zbudowania specjalnego
ki 68, archiwum  dr Emanuela Ringetbluma 
(omyłkowo nazwanego w prasie „archiwum 
Blum eńtala").

W końcu 1941 f. w getełe, l  inicjatywy dr. 
Ringetbluma, znanego historyka żydowskie­
go 1 Wybitnego działacza ąpołecznego, zorga­
nizowana Się grupa pisarzy i naukowców ży­
dowskich , którzy postawili ttobie za zadanie 
zbieranie 1 opracow anie wszelkich m ateria­
łów, dotyczących histotU Żydów pod nie­
miecką Okupacją.

Zbierano wszelkie doknm enty, Ilustrujące 
życie Żydów w tej tragicznej epoce (niemiec 
kie obwieszczenia urzędowe, obwieszczenia 
ju d en ra tu , plakaty, prasę legalną i nielegal­
ną I I. d.) Zamawiano u pisarzy i aaukow -

schrunu w piwnicy przy ulicy Nowolipki 68, 
dokąd Wstuwiono skrzyni*, zabezpieczone 
przed działaniem ognia i wody. W tych skrzy 
ninch ukryw ano zebrane materiały.

W iadomość o archiw um  Ringelbluma I 
miejscu jego ukrycia przetrw ała getto.

Centralny Komitet Żydów Polskich i Cen­
tralna Żydowska Komisja Historyczna po 
przezwyciężeniu trudności, związanych * 
pracam i rozbiórkowymi, przystąpiły do 
poszukiwaó, które Jak wiadomo, zakończyły 
się pomyślnie.

Samemu dr Ringelblnmowi Ale sądzonym 
było dożyć chwili wykopania jego archiwum . 
Na początku kwietnia 1944 ł . został on wraz 
i  rodziną rozstrzelany.

Gmach Poczty Głównej
wysadzony w powietrze

(R) W czoraj w godzinach rannych przy­
stąpiono znowu do przerw anej przed kilku 
tygodniam i p racy  przy w yburzaniu gmachu 
Poczty Głównej na placu Napoleona. P rzer­
wa nastąpiła z pow odu konieczności prze­
prow adzenia poszukiwań zwłok żołnierzy 
pow stania, którzy polegli w gmachu poczty

Budynek frontow y został wysadzony w 
pierwszym  okresie robót. W czoraj podło­
żono m ateriał wybuchowy pod skrzydło 
ciągnące się od rogu P lacu Napoleona

Fałszywe proszki
od bólu głowy

W obec pojaw ienia się w sprzedaży na 
rynku  w arszaw skim  proszków od bólu gło­
wy, wyrabianych przez anonimowych wy­
twórców, podrabiających etykiety i opako­
wanie znanych firm  zarejestrowanych oraz 
wobec stwierdzenia, łe  proszki ta zawiera­
ją samą tylko aspirynę, lub sodę z gipsem— 
Miejski Wydżiał Kontroli Lekarskiej 1 Far 
m aceutycznej ostrzega przed nabywaniem 
proszków od bólu głowy w mydlarniach, 
budkach, straganach itp.

Proszki od bólu głowy m ają praw o sprze 
daw ać wyłącznie apteki, które odpowie­
dzialne są za jakość w ydawanych środków 
leczniczych.

SREBRA, PLATERY
KUPNO SPRZEDAŻ

„GRA VET" _
Warszawa, Marszałkowska 14

wzdłuż ulicy W areckiej. O godzinie pół do 
dziesiątej runęła część, k tóra  najbardziej 
zagrażała bezpieczeństwu ulicznemu.

Ruch został w strzymany. Lokatorzy n ie ­
licznych ocalonych domów w okolicach Pl. 
Napoleona powyjmowali przezornie z Okien 
szyby.

Pracę ^-zeprow adza spółdzielnia robót 
m inerskich „Miner". Część budynku przy 
ul. W areckiej, w którego zaw alonej bram ie 
znajduje się słynny już dzisiaj ezołg zdo­
byty przez powstańców, nie będzie na razie 
wyburzoną, gdyż nie zagraża ona bezpie­
czeństwu. Z czołgu ekshum ow ane Zostały 
Zwłoki poległego w nim kaprala. Czołg 
przekazany zostanie do Muzeum W ojska.

Współpraca PPS i PPR w Warszawie
będzie wzmacniana i rozwijana

D nia 1 października odbyła się pod tnich Partii robotniczych. U stalono  
przewodnictwem  tow. ćw ik a  Tad:u* zgodnie konieczność w iększego udzi.i- 
sza, przewodniczącego Vi/K . PPS łu PPS-owców w kierownictwach  
w spólna konferencja egzekutyw R o- O RM O . Towarzysze z PFR cświadczy- 
m itetów  w ojew ództw a warszawskiego li, że oni nie chcą, aby O R M O  fcylo 
PPS i PPR. Egzekutywie W K  - PPR peperowskie, a pragną aby O R M O  bv- 
przewodził I sekretarz W K  - PPR ło  Ogólno proletariackie i by ob:e Par­
tów. Turyniec.

K onferencja ustaliła w spólne w yty­
czne politycznej i organizacyjnej akcji 
przygotowawczej do Bloku W ybor­
czego 4 stronnictw demokratycznych.

K onferencja p :ś w :ęcłła  ba-dżo w  e 
le miejsca sprawie jedności klasy ro­
botniczej i współpracy obu Partii w 
terenie w dołow ych ogniw ach organi­
zacyjnych. U zgodniono szereg st raw 
terenowych, które niew ątpliw ie przy­
czynią sie do usunięcia braków i nie- 
dom agań w taktyce jednolito - fronto­
wej.

O m ów iono sprawę O RM O  1 oosta- 
now iono kontynuować akcie ochotni­
czego werbunku do O R M O  szerokich 
mas członków  i sympatyków ubu bra-‘

tie robotnicze tak w m asowym wer­
bunku w  udziale ich członków  jak i 
w  kierow nictw !# ORMO zajm owały  
należy ą pozycją.

U stalono konieczność rozw :n leea  w 
terenie wielkiej akcji wśród ch łtp ó w  
na rzecz Jedności N arodow ej i Bloku 
W yborczego Stronnictw Dem okraty­
cznych.

R ów nocześnie postanow iono prze- 
prowadzić w spó'nie akcje uśwird m :a 
jącą 3-letniego planu O dbudow y G o­
spodarki N arodow ej.

Konferencja odbywała sie w  atmo­
sferze przyjaznej i przedstawiciele obu 
Partii wykazali debra w ole  w usuwa­
niu trudności na drodze dalszej w spół­
pracy,

T.

DWKWannawy
WOLNE MIEJSCA DLA LEKARZY 

SZKOLNYCH
Miejska Sekcja O środków Zdrowia poda­

je do wiadomości ob. ob. lekarży, że są 
wolne stanow iska lekarzy szkolnych w 
dzielnicach: Żoliborz, Grochów, Praga, Tar 
gówek. Szczegółowych inform acji udziela 
Referat Hifcieny Szkolnej Sekcji Ośrodków 
Zdrowia ul. Bagatela 10, 111 ptęiro.

SZANOWAĆ CZYSTOŚĆ

W  ubiegły piątek Praski Hufiec H arcer­
ski wziął udział w porządkow aniu pl. Szem 
beka na Grochówie oraz na Saskiej Kępie 
ul. Slyki i ul. Katowickiej. Harcerże, którzy 
zgłosili swój akces do Kom isariatu Akcji 
Odśmiecanid Stolicy, pracow ali do zmroku, 
porządkując przydzielony im teren pracy 
i dając przykład  okolicznym mieszkańcom, 
te  przy dobrej chęci i woli w ciągu kilku 
godzin m ożna dużo zrobić dla uporządko­
wania ulie W arszawy.

Spodziewamy się, że na Świeżo odśmle- 
eonyeh termach nie znajdzie ślę już więcej 
śmieci I że ochotnicza praca młodzieży nie 
■ostanie zmarnowana.

Kto zgubił kozy
na ulicy Marszałkowskiej?

Wczoraj do redakcji naszaj zgłosiło się 
trzech Interesantów. Weszli onieśmieleni, 
mnąc w rękach czapki. Mali chłopcy, dzie­
więciu- czy dziesięcioletni.

— Znaleźliśmy dwie kozy na M arszał­
kowskiej — zakom unikowali — to trzaba 
ogłosić W gazecie.

— Kozy na M arszałkowskiej — zdziwi­
liśmy się...

— W racaliśm y we trzech do domu Wie­
czorem. Kozy spacerow ały sobie sam opas 
po ruinach przy rogu Świętokrzyskiej. Za­
interesowaliśmy się nimi. Koledzy zatrzy­
mali kozy, a  ja  pytałam głośno czyje one 
są. Ale nikt się nie zgłoełł. Zabraliśmy więc 
kozy 40 dom u, tao i dzisiaj chcem y oglo- 
eM, że m ożna ja  odebrać a  doaoney domu 
pray «L Chmielnej Ml

CMopajr byli barda* p r ssjęeś aaad w e

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
W arszaw ska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 36, II piętro, ogłasza prze targ  nie­

ograniczony na wykonanie robót rem ontow ych w domu frontowym  przy tM. Nar- 
butta 20, w części Spalonego t-go piętra, spalonego W całości Ii-go p iętra 1 w ykoń­
czenia na całym Ili piętrze. \

O ferty należy składać do dnia 12.10.46 r. do godz. 10 ej W W arszaw skiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki oferlówej.

Bliższyrh inform acji udziela W ydział Zleceń W.D O ul Chocimska Nr. 35. II p ię­
tro , pokój Nr. 25 w godz. od 9 —12, gdzie leż mogą oferenci otrzym ać ślepe koszlorysx 
óraz w arunki przetargow e za zwrolem kosziów  w sumie zł 100. 1251

niezwykłą przygodą z kozami, Jak I wa 
źnością swej misji w naszej redakcji.

Kto więc zgubił we w torek o zmierzchu 
w środku m iasta dwie kozy-źywicielki, zgt.r 
sić się może po odbiór ich na ulicę Chmiel­
ną 26, pod w arunkiem , że poda ich dokład­
ny opis i znaki szczególne.

Nazwiska chłopców —- Danowski, 4 w tą 
tek i Szypulski.

Wezwanie
do wlaśc eioil nieruchomości

W ydżiał Inspekcji Budowlanej Zarządu 
Miejskiego w m, et. Wazazawie wzywa w li-  
śckaeli niżej wyezcstegókriooycłs nieruchomo­
ści, lak eaofey prawa ich reprezentuj ąs*. aby 
W termini* dni 14 ed  daty ukarania r ę  as- 
suajazego werw uda, przystąpili do rozbiórki 
ewycfc domów i wywóodkś grano. Niżej wy- 

iooścm* bodyaid położona są na sapewfo- 
ktowaswj da rozbiórki trasie nlieyi

RymamkM Nr Nr 1«. 12, 1-4, 16, l»t K o­
rnacki* Nr Nr 11 i Ij Frrajaod Nr Nr 1, 3, 
5/7, 6, 16; Nowolipki Nr i |  Nalewki Nr Nr 
S, 7, 9, 11, 13, 15, 17, 16, 21, 23/25, 27, 29, 
24, 26, 26 '30, 32, 34. 36 i 38; Franciszkań­
skiej N t Nr 34, 32 i 30: Muranoweikieij Nr 
Nr 719, 11, 13 i 4; Przebieg Nr Nr 1 t 3) 
Bonifraterskiej Nr Nr 29 i 31; Żolifeołwklej 
Nr hip. 21<>1G.

W wypadku nieprzyetąplenia wymienio­
nych właścicieli do robiorki domów w po­
danym terminie — zostanie przeprowadzone 
ptżez Warszawską Dyrekcje Odbudowy wy­
konanie zastępcze, przy czym materiały z 
rozbiórki przechodzą na własność WDO

NOWA LINIA TRAMWAJOWA
W  d tłiu  d z is ie js z y m  u ru c h o m io n a  zosta  

n ie  n o w a  l in ia  tr a m w a jo w a  „18“ n a  tru s ie :
PL. NARUTOWICZA — Filtrow a — 6-go 

Sierpnia — Pl. Zbawićiela, — M arszałkow­
ska — Królewska — Graniczna *— f»L. ŻEi 
BRAMY.

MILION ZŁOTYCH NA TEATRY
Prezydium  Stołecznej Rady Narodowej u- 

chwaliłó w dniu wćzorajszym wypłacić t  b t|d  
żetu nadzwyczajnego jeden milion zł ńa 
Mićjskie Teatry Dfamn tyczne m śi. W arsza­
wy. Teatry te przeprowadzają o-becnie ?e- 
mont gmachów 1 zakupują niezbędny sprzęt. 
W arszawa ma 4 teatry miejskie.

ŚWIĘTO MILICJI OBYWATELSKIEJ
W ram ach święta Milicji Obywatelskiej z 

okazji 2-ej rocznicy powo’ania Jej do życia, 
w dniu 5 b. m. o godz. 17,30 n a  Placu Zwy­
cięstwa odbędzie się capstrzyk oraz apel po­
ległych.

O godz. 19-tej zorganizowana Zostanie h - 
roczysta akadem ia w gmachu Romy. (wś).

I T C M B Y J
TEA TR  PO LSK I.

C zw artek — godz. 18 — „ P a p u g a " .
P ią tek  — godz. 18 — „G rube R y b y " .
Sobotą — godz. 18 — „G rube R y b y " .
N iedziela — godz. 14.30 — „M ajątek  albu

Im ię : godz. 18 — „G rube R y b y " .
Te a t r  mużyckno o p e r o w y  tut. Marszat
kow ska 8) o godz. 18 „W esele” W yspiańskiego

TEA TR SIAŁY (ul. M arszałkow ska 81): godz. 
18 — „S zkarła tne  różć".

TEATR FO W StK CIlN Y  (ul, Zam ojskiego 30) 
godz 18 „ D a m y  I H u z a r y ”  F redry .

PRASKI TEATR R E W II (ul. Zygmuntów 
Ska 8): 0 godz. 17 t 19 rew ia p t. „A sy pierw szej 
k lasy " .

CYRK (P rag a . ul. S zeroka); we w torki, ezwari 
kt. soboty t niedziele O godz. 16 I 19.30; w po 
zostale dni o godz. 19.30.

K I.P R  SATYRYKÓW . K P K P ł.K A " -  W ka 
Wiarni barze „R ed u ta”  (Mowy św ia t 8): — „Sc. 
zonie otw órz s ię ..."  początek o godz. 19.

im
uiRADI

P IĄ T E K , 4 PAŹDZIERNIKA
s

dziennika porannego; 7.86 Muzyka por.; 11.42 
Audycja rolhicza; 13.06 Dziennik fal.-, 13.30 
Wiadomości gospodarcze; 13.80 gycie goopodar. 
<*•1,13.85 Art# i p leśni w  wyk. H. W arpeehow. 
Oklej; 13.90 N a Ziemiach Odzyskanych 18.35 
„Muzyka Obiadowa" wyk. Zezpół pod śy r . J .  
Calm era; 14.90 „W  pracowni azewcklej" — ahz. 
ehowlako dla dzieci; 14,35 Audycja dla akte-dzte 
*y; 14.00 Dziennik popot.; 14.80 Audycja dla
zhoryeJl w  egw. ka. Rękaaa; 1Ś.66 Słuchowisko 
pt. „OOdroazek — zbójnik beakldtkT w g. O. 
Morcinka; 17.10 Koncert Małej Grkleaty P .R  
pod dyr. St. Rachonia; 17.50 „Nasze UsAroWl 
ska” ; 17.85 Audycja wojsk.; 18.80 Koncert Soli. 
Stów; 30,00 Dziennik wieczorny; 20.30 Muzyka:
23.00 K oncert rozryw kow y; 22.80 M uzyka tan  .
28.00 O statn ie  w iad o m o śc i d z ie n n ik a  r a d  ; 23.30 
M uzyka; 23.66 Skrót osta t. Triad. 24.00 H ym n.

KONCERT PADEREW SK IEGO
■odz 
Con­

cert fortep ianow y P aderew skiego  w  w yk. ana 
kom itego p ian isty  San Romy.

ZBÓJN IK B ESK ID ZK I
W  pią tek  dn. 4 bm. o godz. 16 55 trsnsm ifó . 

wane będzie z K atow ic Słuchowisko wg. G usta­
w a M orcinka „O hdraszek — Z bójnik B esk idzk i".

W p ią tek  dn. 4 bm . Po lsk ie  R adio hada o 
19.00 w ram ach koncertu  sym fonicznego

Grochów — P o d skarb ińska  3, godz. 18, ref. 
tow . M ałezyński.

Nowe B rudno  — Blalołęeka, godz. 18 Iow. 
Slrrietusiki.

Czerniaków  — S tęp ińska  42, godz. 18, tow. 
R ytow ski.

ZEBRANIE NAUCZYCIELI PPS WARSZAWY 
I  POW . WARSZAW SKIEGO

W  niedzielę, dn ia  6 październ ika o godz. 10. w 
gm achu CKW PPS , W iejska 18 I I I  p odbędde 
się  zeb. anie nauczycieli, członków P r S  z W ar. 
szawy i pow. w arszaw skiego z Hast. porządkiem  
dziennym : Zagajenie, re fe ra t pt. „U chw ały R a­
dy N aczelnej", dyskusja , re fe ra t p t. „R o la  i : a .  
dan ia  nauczyciela soc ja lis ty  w chwili obecnej” , 
d yskusja , re fe ra t pt. „F o rm y  szkolenia p a r ty j­
nego" wygiosi to .r. P łoński, ref. p l. „W spół­
p raca  nauczycieli z OM TUR", spraw y bieżące i 
wolne w nioski.

Obecność w szystkich tow. tow. nauczycieli o. 
bowiązkowa.

DZIELNICA OCHOTA 
D nia S bm. o godz. 17 w lokalu -Dzielnicy p rzy  

ul. N iem cewicza 9 m. 130 udo^dzie s.ę zeoia-.ie 
kobiet P P S  O chota z re fe ra .em  tow . Wnsly 
OSóbka-M orawskiej.

DZIELNICA OCHOTA 
R e jestrac ja  członków D zienncy o cho ta  odby­

wa s ,ę  codzitunie  ou godz. 10 do 18 w se a te . 
-ariecie u -ie iu .cy . Yei. s e k im a r .a .u  8.70 19. 

KOŁO P P S  PA U O ttO ilO W N iA  
W arszan a  . „a-.m i.n .a  

D nia 8 październ ika o godz. lo -ej odbędzte 
się zeorau .e  c„ionkuw llo .a  P P S  Raroi. u..u>. ni 
„ a r s - a w a  „acnociii,a. 1 -c ic .a t polityczny v y .  
giosi low. Row iński.

K OnO P P S  KOLEJARZY 
K om itet S iacy .ny  

D nia 4 paździerm na o gouz. lo-ej odbędzie się 
zeoran .e i—,,u.i„ow  i .u .a  .  . . i  w io.-a.n w - J  Ul. 
kun  arow ej 1 . z tefera i polityczny wygiosi tow. 
J . Gero.
REJESTR A C JA  KOLEJARZY CZŁONKÓW PPS  

Stołeczny K om itet P P S  W ydział K om -.n.ńacyj 
ay  Wzywa Wgzystkicli ao le ja izy  czloukuw i . - S ,  
k tórzy nie są  zareje3L row „ni do u.ezwłocznego 
zare jestrow an ia  się w koiacli P P S  na  te re n ie  
m iejsca pracy.

DZIELNICA PRAGA .  CENTRALNA 
W e czw artek, dn ia  3 bm „ o godz. 17, w hł. 

k aiu  Dzielnicy, ul. Szwedzka 2-4, odbędzie s.ę 
P lenum  K om itetu  Dzfelnicoi. ego wraz z przed­
staw icielam i kół fabrycznych.

D ZIELNICA CZERNIAKÓW  
D nia  4 bm . o godz. 18, w lokalu Dzielnicy 

odbędzie się zebranie członków Dzielnicy.
R e je strac ja  członków odbyw a się w godzinach 

17 — 20 w se k re tariac ie  p r-y  ul. S tęp ińsk iej i5. 
t/sźy scy  czlonaowie Dzielnicy obow iązani ’ są 
zgłosić s ię  do re je strac ji.

DZIELNICA TARGÓWEK 
W szyscy członkowie D zielnicy Targów ek są  o . 

bowiązani zgłosić się do se k re ta ria tu  Dzielnicy, 
celem ponow nej re je s trac ji.
ODPRAW A SEKRETARZY POW IATOW YCH 

PPS. W OJ. W ARSZAW SKI EGO.
D nia 3 październ ika b .r. o godz. lO.ej rano 

W lokalu VV.K. P P S . w W arzzawie, przy ul. 
śnieżnej 4, odbędzie się o d p .aw a  sek re ta rzy  
pow iatow ych PPS.

e o n i -e r e n c j a  s e k r e t a r z y
POW IATOW YCH p i  s . I p p p ,

Dn. 4 październ ika br. o godz. io w Ibkalu 
W.K. P P S  przy ul. śn ieżnej 4, odbędzie s:ę 
Wspólna konferencja sek re ta rzy  p ok .a tow ych  
P P S . i P P R .
W ARSZAW SKI POW IATOW Y KOM ITET p p s  

D nia 5 bm., w sobotę o godz. 10, w lokalu 
IVojewodzkiego K om itetu  PPS , ul. śnieżna 4 
ódoędzie się odpraw a przewodóiczącycli i se k re . 
ta rzy  D zielnic i kół P P S  pow. w arszaw skiego. 

KOWIS KOLO KOLJ&JA&2V 1»PS 
V/ dniu  2 bnj. odbyło eię zebranie o rganiza 

cyjne K oią P P S  przy  w ai-szu iach  -ygnaiow ych 
W arszaw a.Pów arow a. Przew odniczył low Het 
ko, sekretarzow ał tow. Lew andow ski.

P o  v/yczerpującym  referacie  tow . Dor .wili. 
akiego, k tó ry  scharak teryzow ał sy tuacie  miedzy 
narodow a i na*se w k w i tk u  t  tym  połozeme, 

^  zgłosił sw e p rzystąp ien ie  do

Przew odniczącym  K oła obrano tow. Retko. 
Sekretarzem  tow. Lew andow skiego.

NOWE WŁADZE KOŁA P P S  *
P R Z Y  M IN . P iiA L Y  1 O P iE i i l  8P O Ł .

W końcu ub. m. odbyło się W alne Zebranie 
członków K oła P P S  przy  M in isterstw ie P ra cy  
j Opieki Społecznej, Skład nowego Zarządu u„ 
konsty tuow ał się n astępu jąco : przew odniczący-^ 
tow . Modliński* zastępca — tow. Borkow ski, se . 
k re ta rz  — tow. Szurm ak, zastępca — tow. Sło. 
Chowska, sk a rb n ik  — tow, M alinow ski.

U stępującym  członkom koła w yrażano podzię. 
kow anie, za ich owocną pracę  organ izacy jną

(KIMA)
„A TLA N TIC”  (iii. Chffllśln* 3S>: „W ielki p rze . 

łom "
„PO L O N IA " (M arsźałkótrska 56)1 „Ciche w ese­

le” .
„SYRENA”  (P rag a . ,ul. Inżyniersko 4): 

„S k arb  Rodziny Goupi” .
„TĘCZA”  (Żoliborz Suzina 4): „S zy n n e t chan” 
KINO O Ó H IA TO U E DOM! K I I . I I H )  ISO,

BOTNH'ZEJ (Żoliborz. Pl. Inw alidów ), fi.ió 
naukowy „ t o  k ra j to obyczaj".

k i n o  o s t \  l a r o m ,  i n s t v t i  t u  f i l m d i y b - 
GO n r 2 w św ietlicy  P P R  — Stalow a 71 — „Zw ie­
rzę ta  egzotyczne".

KINO O śli IA ro iY t INSTVTI T l E li, SIO W E. 
GO n r 1 (Żollbofż P iać Inw alidów  10) — .Praw o 
w ielkiej m iłości".

G godz. 18 seanse w k lnarh  zarezerw ow ane są 
dla Zwmźkńw Zawodowych. Na seahse te  pnśse. 
p artou t oraz Bilety bezpłatne nie są Honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d la c.-iohkow 
/WiązRów zawodowych, organizacji m łudźieżo. 
w yrh I w ojska do nabycia w Hadzió Związh, w 
Zawodowych, P raga, ul. Targow a 15, pokój 17, 
od godz. 9 do 14. opróćż flled.-.iól i św iąt.

UliMSLŁiilA UAWSat
ROW ERY Ormonde, gum y, łańcuchy, p rzek ład , 
nie, lam py, to rpeda. Ceny fabryczne. L ipiń. ki. 
Jaana 10. igęg

PO LSK IE  R adio ta tru d a i  k ilku  w ykw aliflkow a.

Maajdi św iądeót 
do-rlanym P. a.R. pray wl

iłożyc
Pula:Wśk4»J 3 (barak).

1584
BARW NIKI w  torebkach jedyne
fc* trwa/e aa św iatło „KOLORAN" do dom*.

gWareot ,;wL
w ego farbowania wełny, baw ełny, lnu. Dla fna­
bierał barwniki unlweraalne w opakowaulac* 
kilowych. Znak fabryczny ,,KOGUT" W ytw . 
C h e a . .EtabU” Lód*, Ptot.rkoWżka »  f^daó  
wszędzie. 1898

PER FU M ER Y JN E, G alan tery jne  a rty k u ły —h u rt 
n a jtan ie j. A Nowak. W arszaw a T ’: tg*. la r g o .  
Wa 23

MUNTKBZY do robót cen tralnego  ogrzewa , a 1 
kanalizacji potrzebni S T B  Al S ta l 'n r  5 7 . po­
kój 341, godz. 8 — 12, 2000

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty : P ro lo . 
kuiy R ew izji, Zapiski Kasowe z W ytw órni M a. 
tęriałów  W ybuchow ych, Ł aziska Górne, Paw łów  
ski Bronisław . 2004

SKRADZIONO K artę  Rozpoznawczą Skarżyń­
skiego Adama, zam ieszkałego W arszaw a, P m . 
szkow ska 6*~77. 2005

C E N Y  O G I .  O S Z E N i
Ogłoszenia drobne handlowe po 19 *1.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ.
Wyra* Poszukiw ania rodzin, p racy  1 zguby po 4 zł. 

aa wyraz. Reklam ow e 1 mm szerokości 1 Szpalta po 25 zł W tekście redakcyjnym  40 zł.
Tłu '    "  • “  * * *”  " •“ * *    ‘f lu s tv m  druk iem  100 proc. drożej. S5a term inow y d ruk  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpo­
w iada.

r e d a g u j e  e  o  u  i  i  1 i

OGŁUSZENIA PRZYJM UJĄ Dźtał Ogloazen „R o b o tn ik a '' -  W arszawo Al. Jerozolim skie n r 121. Polska Agencja Prasow a -  Biuru Ogło. 
szeń 1 Reklam  — W arszawa, ul F ierark lego  U  Placówka .C zyteln ika" W W arazawló W ierska 14. Środkowa 7, Mnrszatkowska 83 Nowy 
św iat 47. P til'W ska 49 Rozdzielnie gazet HI inwalidów (Ż oliborz)  Kygm un!nw ska  ć I P o z n a ń sk a  38 B iura ..O rbisu" W arsz n w a  Al Je ­
rozolim ska 39. P raga  ul Targowa 10 . M • Iność" W anisaw a ul. M arszałkow ska 95 Spóldz A gendl Pm sow ej ,G!.()B nżlał R eklam y— 
u! Złota i  Dziat Reklamy Spółdzielni W ydaw niczej W ydawnictwo Ludow e” -  W arszaw a ul BageteiS 10 ta 36. tel. nr 1 47 79 B litre 
Ogłoszeń — Teofil P ietraszek  W arszaw a. W spólna 5lt tel 856 28 ■    •       ............

B—11366 Nakla l e n  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA*. Druk. Spółdzielń) W ydśw ateiej „WIEDZA” «u „Robotnik" nr. !.
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f§S-m«m Nr 118
Albert Ferster „ganleiter" gdański

(SAP). Prokur aftura kończy już po 
itępowartie dowodowe przeciwko 
„gauleiterow r- gdańskiemu, Forstero­
wi, który wkrótce stania przed są­
dem polskim w Gdańsku.

SYN ZARZĄDCY WIĘZIENIA
Allbert Forster uroidził się dnia 26 

Upca 1902 r. w F urt koło NorymJber- 
gi gdzie ojciec jego był zarządcą wię 
siania. Dzieciństwo, spędzone w są­
siedztwie ponurych m urów więzien­
nych nie wpłynęło dodatnio na psy­
chikę małego Forsterka. Przeciwnie, 
okazało się, £e wyniósł on z tego o- 
fcresu caasu upodobania sadystycznie, 
eo potwierdziła jego późniejsza dzia­
łalność. W wieku lat 21, jako Skrom­
ny  urzędnik bankowy, Allbert Forster 
rapisał się pod znak sw astyki Zositał 
członkiem S. A. — powiatowej grupy 
w Furt. Oczywiście jest członkiem 
„Grosa Deutsdhen VoUksgemeiin- 
•dhaft", który  później przerodził się 
m  NSDAP. *

W  1925 r. Forster został wprowa­
dzony do NSDAP z członkow- 
aflaim numerem 1924. Mało było w 
czasie wojny tak starych partyjni- 
ków! Między jedną aw anturą a d ru ­
gą, Fonster uczył się przemawiać. 
W krótce awansował, gdyż sam  wspa­
niały Juliusz Streiriher mianował go 
•w ym  „zastępcą prasowym".

Mimochodem

Serdecznie przepraszamy!
Świat mtał Ich ta  zbrodniarzy, 

m ta chłopaki bycze, 

bet winy I bez xmaxy 

Wan Papen, Schccht l Frittche.

W y park tlę Kitlem, 

gdy przewąchali krata 

I ta  ta w glorii tera*

Wam Popem, Frittche, Schacht.

t e  htot fam blrngał jadem, 

p rte t radio wciął Hkrud“ ryctał. 

ta featete rde grzech ładem.

Tam Pap en Schacht i Fritichet

Ktoł zbrodnie Nnaruowałt 

Ta byle gmt gemachtf 

Jm bym wat ucałował,

Yen Paper, Frittche, Schacht*

Hitlera pchnął do w łudzyt 

Był ttpiegiem ta granicą f  

Te nam dzU nie przeszkodzą,

Yen Papen, Schacht i Frittcher

Zeckcitfcie wtfc wybaczy*, 

kalamy etą w* Izach —

Be dawnej wróM e pracy.

Yen Popem, Frittche, SchachB

X. TOM

ZETKNIĘCIE Z HITLEREM
Największym przeżyciem Forstera 

było jego pierwsze bezpośrednie ze­
tknięcie się * Hitlerem  w Mona­
chium. Widokiem wodza Fonster był 
tak olśniony, że zapomniał języka w 
gębie, oo sam stwierdza. Później rów­
nież w  Monachium Forster m iał moż 
mość i chęć entuzjazmowania się mową 
Hitlera. .Ilekroć przybywał Hitler, 
byłem zawsze z nim". „Parteigenos- 
se“. Streicher na to zawsze zezwalał 
— dodaje z szacunkiem.

WYCZYNY ANTYSEMICKIE
W F urt mieszkało wielu Żydów, to 

też młody hitlerowiec m iał „dosko­
nałe pole do popisu". Nauczyciel 
Streicher oświeeił go, ie  rasa żydow­
ska jest śmiertelnym wrogiem Niem­
ców i od tego czasu Forster sta ł się 
fanatycznym antysemitą. Wyczyny 
obu tych leaderów zaprawione były 
również fanatyczną w iarą w Hitlera 
i jego idee.

Party jne upodobania Forstera, od­
niosły na razie ten Skutek, że wyrzu­
cono go z banku. Był bezrobotnym 
aż do 1928 r. Czas ten Forster po­
święcił pracy partyjnej i wobec bra­
ku ludzi został mianowany szefem 
„Ortsgruppe Furt". Głównym jego 
zajęoiem było werbowanie ogłupia­
łych Niemców do SA i SS. Mło­
dy „ortsgrupDenleiter* Forster, szyb­
ko sta ł się SA fuehrerem, a nasrteo­
nie objął podóbtną funkcję w  SS. 
Forster, jako SS-mann, ma nr 158. 
Stara, dobra marka! Może z żyjących 
partyjnifców m ają lepsze tylko obec­
ni norymberczycy.

Przełomowym momentem w  pferw 
szej erze partyjnej działalności For­
stera były wypadki w  F u rt 26 i 27 
września 1927 r., które, swą obecno­
ścią zaszczycił sam Hitler. Ponieważ 
w grę wchodziły poważne wystąpie­
nia antyżydowskie, przyjechał rów­
nież ojciec niemieckiego antysemity­
zmu, Streicher, czołowy działacz hi­
tlerowski 1 naczelny publicysta „Stuer

mera". Z tych dani została Forsterowi
pam iątka w postaci fotografii fueh- 
rera przy archaicznym samochodzie.

Zasługi Forstera, jako mówcy — 
stwierdza osobne pismo (9.6.1927 r. 
NSDAP Ortsgruppe N um berg) z wła 
snoręazną adnotacją pochwalną H it­
lera.

„„Błogosławieństwo" ustne Forster 
otrzym ał od Goeringa, upoważnienie 
pisemne zaś, od samego Hitlera,

W  GDAŃSKU
Na podstawie tego pisma, wysta­

wionego w Monachium 15 sierpnia 
1930 rotou, wyruszył Forster zwalczać 
par. 102 T raktatu  Wersalskiego, jako 
giauleiter Gdańską, późniejszy pan 1 
władca tych Ziem. Dnia 24 września 
1930 r.„ a więc 16 lat tem u stanął 
Albert Forster w Gdańsku, powita­
ny  przez „Komisarycznego Zarządcę 
Okręgu — Greisera. Odtąd zaczyna 
się tem at dla właściwego aktu oskar­
żenia przeciwko gauleiterowi.

Szczególnie ożywioną działalność 
partyjną i krasomówcze występy For 
ętera, peroarte siłą i pieniędzmi z Ber­
lina, szybko jednały Hitlerowi zwo­
lenników. Forster nie przebierał w 
środkach tenląc wszelkie odrudhv 
antyhitlerowskie przy pomocy swych 
doskonale zorganizowanych bojówek. 
Setki napadów i awantur do azasów 
wojny było dziełem Forstera,

STUTTHOF
W łaściwą ^działalność' rozpoczął 

Forster po wybuchu wojny w roku 
1939. Jego dziełem są wszystkie prze­
śladowania i deportacje i z jego roz­
kazu obóz w Stuttbofie był stale u- 
zutpełniany.

Przewód sądowy ustali dokładnie 
rolę Forstera w Gdańsku i okolicach. 
Jedno wydaje się być pewne: Forster 
urodził się w więzieniu i w  więzieniu 
przebiegną ostatnie chwile jego ży­
cia. Główną działalność zaczął także 
w Gdańsku i tu ją  powinien zakoń­
czyć.

A. J. Kr*.

Popularna orkiestra uliczna

Lotnisko na Okęciu
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Sen zimowy
rataje zw ierzęta od  śm ierci

ałołoae a małych dated, budai aro aumlałe aympatje całej Warsaawy

Liczne zwierząt* spędzają *lmę w etanie 
enu, kitćry nauce zadaje jeszcze niejedną 
zagadkę. Trwanie takiego enu jest rozmai­
te. np. u nietoperza i świstaka od 5 do 6 
miesięcy, u jeża od 2 do 4 miesięcy. Poza 
wymienionymi, do zwierząt śpiących w zi­
mie należą ta i: borsuk, euseł, mysz lasko­
wa, chomik.

Celem enu zimowego, który zwierzęta od­
bywają w różnych kryjówkach, w norach, 
dziuplach drzew, albo nawet w budowlach, 
jest przede wszystkim przetrwanie, przy 
możliwi* najmniejszym nużyciu energii, nż*- 
pogód i mrozów w czasie zimnej pory ro­
ku i połączonego c tym brakiem pożywienia. 
Sen zimowy więc oznacza ratunek przed pe­
wną śmiercią.

Chociaż zewnętrzne objawy enu zimowe­
go częstokroć podobne są do enu zwykłego 
tylko przedłużonego i pogłębionego, to jed­
nak sen ten różni się zasadniczo od enu 
wypoczynkowego tym, że oddech, lloćć ude­
rzeń serca, obieg krwi, zużycie tlenu, wy­
dzielanie kwasu węglowego i pozostałe pro­
cesy przemiany materii doprowadzone są 
do nieznacznej tylko części ich zwykłego 
natężenia.

Temperatura ciała zwierząt odbywających 
sen zimowy spada w ciągu tygodnia prawie 
do niskiej temperatury otoczenia, podczas 
gdy w zwykłych warunkach zwierzęta te— 
podobni* jak człowiek, wykazują doń< wy­
soką równomierną temperaturę. Gdy jednak 
temperatura zewnętrzna przekroczy pewną 
granicę (różną zresztą dla różnych 
zwierząt), to działa to jako bodziec 
do przebudzenia się, zwierzęta starają 
się ruchami wywołującymi ciepło podnieść 
temperaturę swego ciała, przyjmują nieco 
pożywienia i w razi* czego wyszukują to ­
bie lepiej chronione miejsc* lub też zako­
pują się głębiej. Na ogół tego rodzaju 
przerwy snu trwają zaledwie parę godzin.

Serce śpiącego w zimie zwierzęcia ssące­
go uderza tylko mniej więcej raz na 3 do 4 
minut. Pobudliwość nerwów jest niezmiernie 
zmniejszona. Jednocześnie zwierzęta te sta ­
ją się w tym czasie niezwykis odporne na 
działanie zastrzykniętych im trucizn, na­
wet bardzo silnych; przed kilku laty stwier 
dzouo, szczególnie na sućle, że ciężkie cho­
roby zakaźne, wywołane zaszczepionymi 
bakteriami ustąpiły całkowicie w czasie snu 
zimowego, z pewnością w stanie zwykłym 
zwierzę choroby tej by ni* przezwyciężyło.

W  czasie więc snu zimowego odporność 
eiała występuje w smacznie silniejszym

stopniu. Aby wywołać właściwy sen zimo­
wy, potrzebny jest jednak nie tylko spadek 
temperatury otoczenia, udało się bowiem 
doprowadzić do takiego snu nietoperz* I 
myszy laskowe także w ciepłym pokoju. — 
Czynione obserwacje doprowadziły do przy­
puszczenia, że przy wywiązywaniu się sn* 
zimowego decydująco wpływają zmiany 
czynności tych gruczołów, z których do ar­
terii przenikają 1 iw. hormony.

Tak więc niektórzy badacze wważają **■
zimowy jako Skutek zmniejszonego d zia ła­
nia, wydzielającego hormon gruczołu tarczy­
cowego, a może także 1 nadnercza, przysad­
ki mózgowej i Ł rw. gruczołu tymusowegm
I rzeczywiści* niektóre z tych zwierząt mę­
żna było zastrzykami wyciągów s tych gr»- 
czołów przebudzić ze snu zimowego w cią­
gu niewielu godzin. Z drugiej strony pozna­
no także suibstacje, jak np. produkty śle­
dziowy. które po zasłrzyknięciu zmniejszają 
intensywność przemiany materii i tempera­
tury i w ten sposób doprowadzają sztuczni* 
do pogrążenia zwierzęcia w sen zimowy.

Dla utrzymania niesłychani* słabej czyn­
ności życiowej zużywają śpiąc* zimą zwie­
rzęta materiały zapasowe, nagromadzone u- 
przednio w swym organiźmie przeważni* W 
postaci tłuszczu (u świstaka przed* wszyst­
kim koło szyj i l na plecach). Po obudzeniu 
6ię oieplokrwistego zwierzęcia ssącego na­
stępuj* gwałtowne drżenie, dzięki któremn 
w stosunkowo krótkim czasie zostaje przy­
wrócona norms Ina temperatura eiała.

Newy numer
„Kuźnicy”

Nowy numer tygodnika społeczno-lite­
rackiego „Kuźnica" — przynosi szereg cie­
kawych pozycyj. Prócz artykułu A. Zawil­
szego, pierwszego z cyklu o przyczynach 
klęski wrześniowej, zwraca uwagę artykuł 
polityczny Sokołowskiego pł. „OdpowiedŚ 
emigrantom" — jest to polemika z obecnym 
stanowiskiem naszej emigracji.

Zainteresowani malarstwem znajdą w no­
wym numerze „Kuźnicy* najnowsze rysunki 
Picassa. Poezję reprezentują wiersze Juliu­
sza Żuławskiego. Ryszard Matuszewski pisz* 
o poezji W. Broniewskiego 1 A. Słonimskie-
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—  Czy i Bański też taxn stoi? —  zastanawiał się Alen.
Mechanik stojący obok tracił go ramieniem informując

Hi migi — by włączył swój mikrofon.
—  Dobrze —  skinieniem głowy odpowiedział mu Alen, 

odczepiając przewody od kieszeni kurtki.
Po paru minutach, obciążony bombami, „Lancaster"' do­

wódcy dotoczył się do „karawanu”, stojącego z lewej stropy 
pasa startowego i przybrał pozycję. T u i za nim ustawiały się 
w  kolejce inne „Ląncastery” ,

Pożyczka zmniejszył obroty l spojrzał na zeg a rek .
Za chwilę startujemy. Usadowić sie dobrze.
Po niespełna minucie zamigotały światła sygnałów s „ka- 

jaw anu”. Pożyczka spojrzał na lotnisko, przesunął dźwignie ga­
lu, dał znak mechanikowi...

Za ryczały pełną mocą silniki „Lancastera” , który zwolnio­
ny z hamulców potoczył się naprzód, nabierając rozbiegu. 
M knął szybko, coraz szybciej, wznosząc poza sobą wielką ku- 
tzawp pyłu. W  miary jak ciemny beton „runway u z coraz 
wiykszą szybkością uciekał do tyłu, wstrząsy pędzącej maszyny 
stawały sie lżejsze, wreszcie całkiem ustały. W  tym samym 
momencie Alen, patrząc na mijany przez nich budynek 
„Flying Control” dojrzał na balkonie sylwetkę kapelena i ex- 
małżonka Ali. —

Zapewne modli sie teraz, abym ja nie wrócił, jak błyska­
wica, przemknęło przez głowy Alena. Tak, oo po to, to 
przyjechał.,.. A sam —  boi siy latać!...

Gwałtownym ruchem ryki odsunął lornetkę. W  dwie sekun- 
iy  potem ich „Lancaster” położył siy w oatrym skrycie odcho­

dząc z nad „runway’u” . Alen spojrzał za siebie. Z  tyłu, tu i za 
nimi, podrywała siy druga lecąca maszyna. N a połowie pasa, 
tuż koło „Flying - Control” jak burza, mknęła trzecia, za nią 
czwarta i piąta...

Start jak na popisach, albo defiladzie! m ruknął z zado­
woleniem Alen.

W eszli w rundy nad lotniskiem. W  słuchawkach zaskowy- 
czały jakieś zgrzyty i piski, a potem padły zdania wymieniane 
przez radiotechnika z kontrolą lotniskową. W krótce cały Dy­
wizjon znajdował siy w powietrzu i wirując nad lotniskiem cze­
kał godziny zero, czyli czasu odejścia ku wybrzeżom wroga.—  
Zdała na horyzoncie widać było inne grupy czterosilnikowców, 
zbierające siy w formacjy. Alen ciekawie obserwując ty powie­
trzną „zbiórky” potyżnych bombowców, zapomniał na chwily 
o wszystkim, co było tam na dole. Patrzył dosyć długo, wresz­
cie skinąwszy ryką pilotowi poszedł do swej kabiny. Usiadłszy 
sprawdził działanie mikrofonu i przewód tlenowy, przypiął 
paskami termos do ścianek kabiny i znowu rozejrzał siy po 
niebie pełnym samolotów. Po paru minutach odeszli od lotni­
ska i nabierając wysokości weszli w środek „streamu” ciągną­

cych kii Francji maszyn. 
W  miary długości lotu, 
samolotów było coraz 
wiycej. Strzelcy co chwi­
la podawali:

Uwaga! Samolot z le­
wej, z prawej. Uwaga! 
nad nami — przed na­
mi...

Szli tak zwartą ławą,
że co jakiś czas samoloty 
mijały się w odległości 
5 —  10 metrów. Cud 
wprost, że bez zderzeń, 
o które w coraz wiece; 
gystniejącym mroku bai 
dzo było łatwa. Lecieli 

ponad niknącą w ciemnościach szachownicą pól, dróg i wio­
sek, dążąc ku „bramie wylotowej" na wybrzeżu Anglii.

W  miary wznoszenia siy w góry, ziemia stawała siy dem 
nleima i mało widoczna. Migotały tylko z dołu odblaski J u ­

konów” 1 światła kierunkowe. Cała formacja „Lancasterów" 
darła siy wciąż ku górze ,chcąc przed dojściem do morza na­
brać wysokości. Po półgodzinnym locie padł rozkaz dowódcy: 
włączyć tlen. Wszyscy członkowie załogi podopinali maski 
i powłączali wyże do przewodów tlenowych.

Niebo było pełne samolotów bombowych ciągnących nad 
kontynent. Lecąc w swoim „strumieniu” „Lancastery” mijały 
wiele innych wypraw, lecących ponad inne cele, lecz tym sa­
mym szlakiem. Powoli i niebo zaczyło zmieniać swą barwp, 
ciemniejąc coraz wiycej. — Wysokość wzrastała, a wraz z mą 
chłód dotkliwy. Wreszcie weszli w chmury i przebiwszy dość 
grubą warstwy „cumulusów” zbliżyli siy do „bramy wyloto­
wej” z Anglii.

Zagyszczenie maszyn stało siy tak wielkie, że nie było in­
nej rady jak pozapalać światła nawigacyjne. Z  chwilą, gdy 
zalśniły one na „Lancasterze" Pożyczki, inne, tuż przy nich le­
cące samoloty zrobiły to samo. —  I nagle granat nieba zmienił 
siy w świat z bajki.

N a dole, w ciemni ziemi, migotały „bicony” niczym 
świetlne pyłki wirujące na wichrze. W  górze, światła samolo­
tów huśtających siy bez przerwy w swym nierównym locie 
zdawały siy być rojem robaczków świętojańskich, krążących 
wokół siebie. A świateł było tak dużo, że blaskami swymi przy­
gasiły gwiazdy, zaczynające jaśnieć na granacie nieba.

„Lancaster” Pożyczki, wychodzący na czoło wyprawy, 
tańczył wprost w powietrzu, wpadając w wiry wytworzone 
pr2ez inne maszyny. Mijające bramy wylotową samoloty wy­
mieniały sygnały i wpadając na moment w słupy reflektorów, 
tworzących tuż nad brzegiem wielką świetlaną „bramy”, wcho­
dziły w ciemności królujące nad morzem. —  Tam wygaszały 
światła żarzące siy na skrzydłach i szły dalej, w swo;ą drogy, 
w nieprzeniknionym mroku. Po miniyciu brzegów uwaga ca­
łej załogi staje siy bystrzejsza i bardziej skupiona.. — ,P°*a 
dudnieniem potyżnych silników „Lancastera” nic wiycej nie 
słychać, ale wszyscy w maszynie czują bliskość lecących przy 
sobie samolotów, idących tak zwarcie, że trzeba cudów uwagi 
i manewrowania, aby siy nie pozderzać. Zwolna znikają świa­
tła ziemi i brama z reflektorów. Mijają minuty, grają jykliwie 
motory, pulsują wskaźniki, dźwięczą rozmowy w „interccmie”.
Lot trwa, dłuży siy j auiy.„ __

(D . c. nu).

.JLancattor* P o łyctk i, wychodzący  
m i certo w ypraw y, tańczył wproet 

w powietrzu.


